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M laściwie idzie o dekret i manifest. De- 
kret Krajowej Rady Narodowej o u- 


zwolenia Narodowego. Dekret był 
bardzo trościwy, tym niemniej do- 

a CZK niosły w rozwoju sprawy polskiej w 
okresie Il-giej wojny światowej. 

„ „Rozpoczęły się decydujące walki o wypędzenie z Pol- 
Ski niemieckich najeźdźców. W obliczu tych historycznych 
Wydarzeń Krajowa Rada Narodowa powołuje Komitet 

yzwolenia Narodowego, jako tymczasową władzę wyko- 
Nawczą dla kierowania walką wyzwoleńczą narodu, Zdo- mome- neern > 
bycia niepodległości i odbudowy państwowości polskiej”. | <uENeWIOECZE 

Dekret nosi datę 21 lipca 1944 roku i był wydany = 
w Warszawie. 

Następnego dnia wydany był Manifest Polskiego Ko- 
mitetu Wyzwolenia Narodowego. Manifest, orędzie, prokla- 
macja, zapowiedź wielkich reform społecznych. wykład 
ideologii i programu Nowej Polski. W toku walki, u progu 
rozstrzygnięć, w które wkraczała wojna światowa i sprawa | 
Narodu Polskiego. 

„Wybiła godzina odwetu na Niemcach za męki i cier- 
pienia, za spalone wsie, za zburzone miasta, zniszczone ko- 
Ścioły i szkoły, za łapanki, obozy i rozstrzeliwania, za 
Oświęcim, Majdanek,  Treblinkę, za wymordowanie 
getta". 

Legalna władza wykonawcza dla kierowania walką 
wyzwoleńczą, zdobycia niepodległości i odbudowy pań- 
stwowości polskiej przemawiała do Narodu. Przedslawiała | 
mu program Ludu Podziemia, z którego wyrastała nowe 
państwo. s 

Słowa Manifestu są ustawą ramową, wielką kartą re- 
wolucyjnego prawa, ideową deklaracją Trzeciej Rzeczypo- 
spolitej, jedynej polskiej republiki, która rodziła się z re- 
wolucji. Manifest stał się momentem zwrotnym w naszej 
historii, punkiem wyjścia nowej drogi, ku Polsce Ludowej, 
ku Polsce Socjalistycznej. Wszystko co w kraju budu- 
jemy, akcje, które prowadzimy, są twórczą realizacją 
Manifestu Lipcowego. Zasady w nim sformułowane są na- 
szym programem na dłtgie lata. Było dotąd kilka mani- 
festów w naszych dziejach. Manifest Połaniecki Tadeusza 
Kościuszki, manifest demokratyczny z roku 1836, manifest 
rewolucyjnego powstanią z r. 1846, manifest Rządu Naro- 
dowego z roku 1863, manilest Rządu Ludowego z r. 1918. 
Jedyny Manifest Lipcowy został wprowadzony w czyn. " 

„Spieszcie do szeregów Wojska Polskiego, które pom- 
ści klęskę wrześniową i wraz z armiami Narodów Sprzy- 
mierzonych zgotuje Niemcom nowy Uruaważd!” 

„Stawajcie do waiki e wolność Polski, o powrót do 
Matki - Ojczyzny, starego polskiego Pomorza, Śląska Opol- 
skiego, o Prusy Wschodnie, o szeroki dostęp do morza, o 
polskie słupy graniczne nad Odrą!“ 

Program terytorialny, oparty o zasadę współdziałania 
ze Związkiem SRR, został ziszczony latem 1945 roku 
w Poczdamie. „Przyjaźń i bojowa współpraca, zapoczątko- 
wana przez braterstwo broni Wojska Polskiego z Armią 
Czerwoną, winna przekształcić się w trwały sojusz, w są- 
siedzkie współdziałanie po wojnie“. Akt sojuszu spisany 
został w kwietniu 1945 r.: polsko - radziecki pakt przyjaż- 
ni, wzajemnej pomocy i współpracy powojennej. Potem 
dalsze wznoszenie wielkiej słowiańskiej tamy: pakt z Ju- 
gosławią o przyjaźni i wzajemnej pomocy (1946) i traktat 
z Czechosłowacją (1947). Budowanie układu, któremu „ni- 
gdy już nie zagrozi nawala germańska, — Polski, której 
zapewniony będzie trwały pokój i możność twórczej pracy“ 

„Aby przyspieszyć odbudowę kraju i zaspokoić od- 
wieczny pęd chłopstwa polskiego do ziemi, FKWN przy- 
stąpi natychmiast do urzeczywistnienia na terenach wy- 
zwolonych szerokiej reformy rolnej". 

Fundusz $łemi. Wywłaszczenie bez odszkodowania 
(z zaopatrzeniem byłych właścicieli, a wyższym zaopatrze- | 
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robotniczej rodzinie, 'w Lublinie, w 16% roku uro- 
dził się Bolesław Biciut. Żadnych wygód 1 radnych 
~ przyjemności nie mógł! mu dostarczyć ubogi „dom 
Dlatego juz w dzieciństwie poznaje smak wytężonej, źle 
"placanej pracy, gorzki smak życia bez uśmiechu, bez ‘p 
jnego snu i bez słońca. 
ewolucja wpisuje 1905 rok w karty historii. 
nastoletni Bolesław uczy się, wkrótce ma ukończyć 
szkołę, bierze aktywny udział w walce młodzieży 
z terrorem carskim. W szkole wybucha strajk — Bolesław 
jest w pierwszym szeregu zbuntowanej młodzieży. I koń- 
czy się, jak sie zwykle kończyło w owych czasach: wyrzu- 
ceniem ze szkoły. Młodziutki, niezrażony klęską — zaczy- 
na pracować, chce iść przeciw życiu, które dało mu się już 
tak we znaki, wierzy, że można wywalczyć lepsze jutro. 
gina się pod ciężarem cegieł jako pomocnik murar- 
ski, przebiega ulice z plikiem gazet pod pachą... 
Potem duszna, pełna pyłu ołowianego drukarnia: 
pracownik, zecer... Wyczerpująca, często dwunasiogodzin- 
na praca, która jednak nie osłabia coraz bardziej budzacej 
się chęci do nauki i pracy dla ogółu. 
naiduje czas na naukę, uczęszcza pilnie do szkoły 
wieczorowej. Tam spotyka kolegów, z którymi zaczy- 
na wydawać konspiracyjne pismo, odbijane na hekto- 
grafie. Potem :wespół z nimi zakłada w mieście 
swoich pierwszych tęsknot i. rozczarowań organizacje 


| 
- oświatowe. Staje na czele towarzystwa „Przy- 
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Wyszliśmy z lasów wilgotnych,„jeszcze nie wiedząc dokąd, 
wiśnie dojrzały w sadach, hełmy tarzały się w zbożu, 
opodal zdartych zasieków niemiecki ciągnął się okop, 
szedł odór trupi i „tygrys” spalony stał lufą do ziemi. 


Kuchnie polowe dymiły, żołnierze kapali się w stawach, 

staruszki stały na progach chałup zdmuchniętych pociskiem, 
Rosjanki w błękitnych mundurkach fade oni drogę 

pokazywały na Zachód, na Bug! Na przeprawie 
szłość* — i lam, maskując działalność koła hasłami walki 
z alkoholizmem, prowadzi zakrojoną na szeroką skalę pra- 
cę polityczno - społeczną. Zbliża się w tvm czasie do jed- 
nei z najczynniejszych organizacji politycznych — do 
PPS-Lewicy, biorąc jednocześnie żywy udział w ruchu za- 
wodowym i spółdzielczym. 8, 1 zę 
Wu: wojna rok 1914. Bolesław Bierut musi Się 


jedni nieśli do kraju kaemy, inni rusznice, 

inni wracali pancerni w ciężkich czołgach z Uralu, 
haktory BAC'u ciągnęły w gałęziach brzóz i sosen 
działa, które zza Bugu zwiastowały nas ogniem. 


Przodem pancerki zwiadowcze wysforowały się w lasy 

ospiewywnne wilgami, skażone końską padling, i 
lasy wchłeniały nas na noc, a potem znowu rodziły, © 

spaliśmy snem sprawiedliwych na ziemi swojej nieznani. 


ukrywać, żandarmeria węszy w nim groźnego prze- 
ciwnika i poszukuje go pilnie. Wiąże się coraz moc- 
niej z ruchem podziemnym. Gdy wojska rosyjskie opu- 
szczają Lublin — obejmuje kierownictwo > Lubelskiej 
Spółdzielni Spożywców. Dzięki niemu przeradza się ona 
w poważny gospodarczy ośrodek, zorganizowany umie- 
jętnie w wszechstronnie działającą organizację społeczną. 
W ciągu kilku lat staje się jednym z najznakomitszych or- 
ganizatorów robotniczych. 
pest czlonkiem Zarządu Zwiazku Robotniczych Stuwa- 
rzyszeń "Spółdzielczych We wszystkich pracach 
spółdzielczych stara się rozszerzyć ramy, działalności 
ruchu przez związanie go szeroką akcją kulturalno- 
oświatową. Wielkie spółdzielnie robotnicze, których jest 
O o ETE E = BRE 
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Wioski stały przy drodze całe w krzyczących makach, 
szli fizylierzy i kwiaty nieśli w lufach jak ogień, 
z konwią mleka nas czekał stary chłop, który płakał, 
55 kilometrów zrobił nasz pułk tej doby. 
(J 
Bukiety okrzyków, lecz więcej, wierzcie mi, było milezenia 
wśród dzieci na płatkach, zołnierzy i zaskoczonych kobiet, > > 
ayl ktoś, kto patrzył nam w oczy. i ktoś, kto nairząsał wiśni -= 
nam cośmy przyszli nud zismią i niebo ojczyste dziwniejsi. 


Katowice - Kraków - Wroclaw - Czestochowa - Rzeszów - Kielce, wtorek, 22 lipca 1947 r. 


nosili wysoko sztandar prawdziwego 
uprawiali współpracę z sewolucjonistami w Rosji. 


przyszłość Narodu. 
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niem dla zasłużonych w patriotycznej walce). Dekret z 6 
września 1944 roku. „Ustrój rolny w Polsce oparty będzie 
na silnych, zdrowych i zdolnych do wydajnej produkcji 
gospodarstwach, stanowiących prywatną własność ich po- 
siadaczy“. Styczniowy dekret 1945 roku o reformie rolnej. 

W, tym względzie i we względzie podziału własności 
ziemskiej, Manifest Lipcowy był w Polsce tym, czym w 
okresie rewolucji francuskiej słynna ustawa z nocy 4 na 5 
sierpnia 1789 roku. Padały urządzenia starego porządku. 
Rodził się u nas nowy porządek, oparty na sprawiedli- 
wym podziale dochodu społecznego, realizowany przez 
Narodowy Plan Gospodarczy. Plan odbudowy zniszczeń 
i budowy nowego domu z nowym ladem. 

„Jednym z najpilniejszych zadań PKWN będzie na te- 


renach oswobodzonych odbudowa szkolnictwa i zapewnie- 
nie bezpłatnego nauczania 
Trudne dzieło reformy szkolnictwa, nie tylko z Imienia. 
ale i z gwararcji dokonania gruntownej przebudowy or- 
ganizacji i programu oświaty i nauki — zostalo podjęte 
i jest w toku. ; 


na wszystkich szezeblach* 


Armia Polska jest faktem żywym, z którego czerpie- 


my poczucie społecznej dumy. W jej tradycjach są najpięk- 
niejsze karty w historii oręża polskiego: Wał Pomorski, Bu- 
dziszyn, Drezno, Berlin, Odra, Szprewa, Łaba, Hawela, 


Milicja Obywatelska. Sądv. „Żaden niemiecki zbrod- 


niarz wojenny, żaden zdrajca Narodu nie może u]jsć kary”. 
Rady Narodowe. Wrześniowa ustawa z 1944 roku o Ra- 
dach Narodowych czeka jeszcze wypełnienia nowej formy 
samorządu gminnego bogatą, kipiącą życiem treścią gospo- 
darczą i kulturalną ) 
mają stać się prawdziwym organem ludowym. zdolnym do 
mobilizacji i pozytkowania talentów, sprawności i gospo- 
darności każdego obywatela. 


W duchu Manifestu Rady Narodowe 


Rady zakładowe. Ubezpieczenia spoleczne. Prawo- 


dawstwo pracy. Wczasy. Spóździelczość i jej rozwój. „Kon- 
tyngenty, zabierając 
natychmiast zniesie 


„hłapu całą jego krwawicę, będą 


Były zniesione. U oszysta deklaracja przywrócenia 


wszystkich swobód demokratycznych, równości obywateli. 
wolności sumienia i politycznych wolności i praw — bwła 
spełniona co do joty. literą w literę wedle słów Manife- 
stu, w miarę jak odsuwała się linia frontu, oddałało się od 
nas tchnienie wojny i gasło zarzewie krzewione przez ob- 
cą, złą rękę w kraju. 


„ Manifest Lipcowy pisano w obozie Polskiej Rewolu- 
cji. W nim był dan. Poszczególne wyrazy Manifestu pow- 


stawały w długim okresie czasu. Były wynikiem wielkie- 
go wysiłku, koncentratem krwi, 
ogromnego zastępu żołnierzy, emisariuszy, konspiratorów, 
rewolucjonistów, robotników, chłopów. partyzantów, poe- 
tów, dzialaczy społecznycn, najlepszych bojowników o po- 
stęp 1 wyzwolenie narodowe, komunardów wielkie] spra- 


ofiar i walk pokoleń. 


wy, którzy w najcięższych czasach ucisku i przemocy 


braterstwa ludów, 


Manifest Lipcowy jest aktem rozumnej, oszczędzającej 


rewolucji, która nie łaknie krwi. przyniosła wielką sejsach- 
teję. amnestię i amnezję win i błedów jeszcze do darowa- 
nia, rozgrzeszyła į zwołała do wspólnej pracy. 


Rewolucja Polska wyzwoliła, umacnia i buduje dobrą 
Wykupuje każde słowo zapowiedzi. 


wypełnia każdy cal wielkiej obietnicy. ! 
Orędzie o Odrodzonej Polsce i Odrodzonym w niej 
Człowieku. $ 


kolejno kierownikiem w Lublinie, Zagłębiu i w Warsza- 
wie — są równocześnie wielkimi ośrodkami działalności 
kulturalno - oświatowej, „Światło” w Warszawie, spół- 
dzielnia księgarska „Książka“, Warszawska Spółdzielni 
Mieszkaniowa jid. obok szeregu innych organizacji spo- 
ltezno - kulturalnych, samokształceniowych lub spółdziel - 
czych, w których bierze czynny udział — zaliczają Bole 
sława Bieruta do swych założycieli lub członków zarządu. 
mitzyczasie reakcja zdobywa coraz więcej pozycji 
Zaczyia się skoncentrowany atak wrogaw klasy ro- 
botniczij na Bolesława Bieruta. Za jego walkę, za 
poświęcenie w "łużbie dla narodu, za szeroką działalność 
społeczną. 
ok 1922 zamykuza Bolesławem Bierutem bramy 
więzienia wyrokien skazującym go na sześć miesięcy 
więzienia za redagowanie robotniczego pisma spół- 
dzielczego, w którym walcz o lepsze warunki bytu di; 
ludzi pracy. [ 

To był początek wściekłyci ataków reakcji. W roku 
1923 przebywa kilkakrotnie w wiezieniu Będzina. Za 
działalność rewolucyjną, za propeqgndę prac kulturalno 
oświatowych w Zagłębiu Dąbrow-kim. Potem sze 
przewlekłych procesów politycznych $ 

ok 1927. Wyjazd zagranicę, gdz! studiuje nauki spo- 

łeczne. Niepokoi go jednak to, co gzieje się w kraju; 

chce — bardziej doświadczony — wziąć czynny 
udział w tworzeniu życia w Ojczyźnie, któ:ą ukochał nade- 
wszystko. Powrót do kraju. 

Pewnego mrożnego, grudniowego dnia. 1932 roku zo- 
staje skazany na siedem lat więzienia za dziatalność anty- 
faszystowską. 

ie załamany przeżyciami i długim pobytem w wie- 
Neniu — w okresie krwawej niemieckiej okupacji 
pracuje nielegalnie — a Ścigany przez hitlerowskich 
oprawców przenosi się z jednego miasta do drugiego. Os 
pierwszych dni okupacji jest jednym z najczynnieiszy ch 
działaczy i inicjatorów powstania bloku stronnictw de- 
mokratycznych. > 

W 1943 roku jest jednym z czołowych inicjatorów 
Krajowej Rady Narodowej. Pod koniec tegoż roku, dzięki 
swym niepospolitym zdolnościom i twórczemu razmacho. 
wi swej pracy — staje na jej czele. 

BOLESŁAW BIERUT PIĄTEGO LUTEGO TYSIĄC 
DZIEWIĘĆSET CZTERDZIESTEGO SIÓDMEGO ROK 
ZOSTAJE PRZEZ SEJM USTAWODAWCZY WYBRANY 
PREZYDENTEM RZECZY POSPOLITEJ POLSKIEJ. 

` WIERNY SYN LUDU POLSKIEGO — PREZYDEN- 
TEM POLSKI LUDOWEJ. p. — 
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TRYBUNA ROBOTNICZA 


O REALIZMIE| Sprzeczności anglo-amerykańskie 
RZĄDZĄCYCH 


Istnieją pawne epoki dziejowa 
pewne sytuacje państwa, kłóre 
wymagają od kierowników poli- 
tyki państwowej przede wszyst- 
kim realizmu. Realizm zaś wy” 
maga w pewnych epokach, gdy 
społeczeństwo nie chce widzieć 
rzeczywistości wielkiej odwagi 
cywilnej, odwagi przeciwstawie- 
nia się tradycyjnym uprzedze- 
niom, łatwym i szkodliwym ira- 
zesom. W takiej sytuacji znala- 
zła się Polska oł roku 1933, od 
dojścia Hitlera do władzy i ja- 
snego, brułalnuego przejścia Nie- 
miec do polityki ekspansji. 
Przaz długie lata nle widziano 
wtedy rzeczywistości. Uchylano 
się aż do końca od konieczności 
jasnego wyboru 1 konieczności 


wysnucia z tego wyboru ja- 
snych. {i koniecznych konsek- 
wancyj. 


Zrozumienie konieczności wy- 
boru 1 konieczności wysgnucia 7 
niego wszslkich kansekwencyj 
tojrzewajo w Polsce powoli w 0- 
kresie okupacji. Wielką dziejo- 
wa zasłuną tych, którzy w wy- 
zwalanym kraju objeli rzady 
Jest. że wyboru dokonali. Zdoby- 
li sle na realizm polityczny, zda 
byli się na jasną linie, potrafili 
przv niej trwać wtędy, gdy po- 
ważna część społeczeństwa jej 
nie zrozumiała, potrafili z niej 
wrolagnać wszystkie korzyści. 
Przewrót w polskiej orientacii 
miedzynarodawaj, dokonany 
przez PKWN. kontynuowany 
przez Rzad Jedności Narodowej. 
hył równie głekoki. jak przewrót 
snołeczny i nospodarczy — i rów 
nie istotny dla przyszłości pań- 
stwa. 

Polityka ta zrozumiała, ża 
Państwo Polskie moża istnieć 
tylko w onarciu o rrawo każde- 
go narodu do nienodlagłości. 

Zhył często się zapomina, ża 
zasade te nierwszy w pełni po% 
stawił międzynarodowy Kongres 
Sorlalstyczny w r. 1896, na 
wniosek socjalistów polskich — 
l że ady pewne aruny socialisty- 
czne zaczeły od niej odchodzić 
— nrzypomniał ją w r. 1913 
Stalin. 


Konsekwencją tej Boh mu- 
siało być na Zachodzie nienzna- 
wanie faktów dokonanych wsku 
tek celowej eksterminacyjnej po 
lityki niemieckiej — i nieuzna- 
wanie na Wschodzie faktów do- 
konanych przez spolonizowanie 
warstw kierowniczych  społe- 


czeństw ukraińskiego I białoru-. 


sklego, uznanie praw tych lu- 
dów do ziem, na kiórych pozo- 
stał on w wiekszości. 


Polityka ta zrozumiała, że nie 
mogą obok siebie istnieć si'ne 


zaborcze Niemcy i niepodległa: 


Polska, że istnienie imperialisty 
cznych Niemiec z tej strony 
Odry jest zawsze zagrożeniem 
Polski nad Wisłą. Że więc z jed 
nej strony realizacją zasady na- 
rodowościowej, z drugiej strony 
realizacją bezpieczeństwa Polski 

— jest Polska Odry I Wisły. Ale 
taka Polska może istnieć tylko 
w sojuszu z jedynym motar- 
stwom, któremu Niemcy zagra- 
żają w tym samym stopniu co 
Polsce, w sojuszu ze Związkiem 
Radzieckim. Nie tylko w czasie 
wojny ale i w czasie pokoju „nie 
przyjaciele naszych nieprzyja- 
ciół są naszymi przyjaciółmi. Za 
łożeniem był wiec realizm. Nie- 
zaieżnie nawet od faktu istnie- 
nia pierwszego socjalistycznego 
państwa na wschód od naszej 
granicy, realnym i trwałym za- 
bszpieczeniem istnienia Polski 
jest trwały antyniemiecki sojusz 
polsko-radziechi. Jak wszelki 50- 
jusz powstajacy na gruncie re- 
alnej zbieżności najżywotniei- 
szych intermsów zysknje on pod- 
budowę uczuciowa w całym Spo- 
teczeństwie. Trzeba było wiel- 
kiej odwagi cywilnej rzndzacych 
hy stanąć ponad dawnymi I no ; 
wymi uprzedzeniami w chwili 
jego powstania. 

Mądra, przewidująca, daleko- 
siężna polityka pozwoliła prze- 
zwyciężyć uprzedzenia. Sądzę, że 
największym a im TZ" 
dzącyok Polską jost to, iż są 00= 
raz bardziej i lepiej rozumiani. 


KONSTANTY GRZYBOWSKI 


M — OD E 


Obrady ekspertów w Paryżu 


LONDYN, poniedziałek 
Jntro w Paryżu rozpocznie pra- 
ce komisją ekspertów powołana 
przez paryską konferencję. 
Komisia przyjęła WCZY- 


raj instrukcje na podstawia któ! 


3 dekada lipca 1944 r. Życie 
Warszawy pulsuje żywym tętnem 
Wiadomości 0 zwycięskim pocho 
dzie Armii Czerwonej wywołują 
żywszy błysk oczu i przyśpieszo 
ne bicie serca. Po ulicach prze- 
mykają co chwila zielone ..bu- 
dy“ żandarmskie, Na przedzie 
CKM. gotowy w każdej chwili do 
puszczenia śmiercionośnej serii 
Żandarmi z palcem na cynglu 
„rozpylacza”, Nie budzą oni jed 
nak już śmiertelnych  dreszczy. 
Dziarskie miny — „władców świa 
ta“ zrzedły. Ukradkiem, podejrz- 
liwie patrzą na przechodniów, 
czy gdzieś pod płaszczem nie kry 
je się wiązka granatów, która za 
chwilę może zamienić ich w ra-. 


Oddział baktów aifi włącza '€ w 
regularne szeregi. 
bankę* Pod „szczekaczkari” tłu 
my ludzi. Wszyscy chce postu- 
chać jak „zwycięska* ania , Hi- 
tlera . „wycofuje się na * góry u- 
planowane pozycje“, ja: udała jej 
sie oderwać od niaprz iaciela". Pa 
dają nazwy miast bliskie pol- 
skiemu sercu To iuż niedaleki 
Orzeł czy Smoleńsk. to już 
Chełm Lublin. z zapartym odde 
chem słuchamy, Wyzwołtenie już 
takie bliskie, <iemia wstrząsanA 
daiekim jesze hukiem armat 
niosących :agłade katom narodu 
polskiego Nie zagłuszają jej se- 
rie rozpy'aczy. skierowa" w gł 
we į seVe tych co jeszcz! 
krwia .erdeczną muszą okupi! 

naszą wolność., 


Nale z gardzieli „szczekaczki" 
padzją słowa, słowa budzące 
drerzcz wzruszenia, wywołujące 
rumieniec radoścj na naszych 
twarzach. „W Lublinie powstał 
Komitet Wyzwolenia Narodowe- 
go". Padają nazwiska bliskie. 
swoje. Tłumiona radość skupia 
się w oczach. Przymykamy powie 
ki. tuż obok stoją ci, co z serce 
tajemnicę wyrwać ci radzi. a 
przecież nie chce się umierać, gd 
wclność tak blisko... Zacisk 
szczęki do bólu, żeby wyzwo' c 
czy radosny Śmiech nie zmień 


rych będzie obradowała nad spo: 
sobami zaspokojenia potrzeb kra! 
w biorących udział w konferen* 
cjł gospodarczej oraz nad ustale 
niem rozmiarów pomocy. 


Przed 
trzema laty 


się w skurcz śmiertelny. Chcemy 
biec, podzielić sig wiadomością Z 
innymi, Lecz krok swój trzeba 
hamować... a przede wszystkim 
poszukać kogoś z redakcji, » na 
słuchu radiowego. Na punicie kol 
portażowym znajduję „w:.adomo- 
ści radiowe". Przebienam szybko 
wzrokiem, Więc to prawda! Na- 
reszcie! Mamy nasz własny, po!- 
ski demokratycny rząd. Więc o- 
fiara krwi i zycia nie była da- 
remna., Wie” męka straszliwych 
dni zbliż” się ku końcowi. Łzy 
cisną wę do oczu. „Wiadomości 
raduwe" lotem błyskawicy obie- 
gna Warszawę. Podniecenie roś- 
sie, Ze wschodu ciągną czołgi. sa- 
mochody. piechota. wozy i konie. 
Ociężale idą stada krów pędzone 
z ziemi naszej do „Vaterlandu". 
Jeszcze w ostatniej chwili łapa 
drapieżcy wyrwała - chłopu pol- 
skiemu karmicielkę, Nie zdążyli 
wymordować, więc na głodową 
śmierć skazują. 


Chodzimy po ulicach Warsza- 
wy pijani szczęściem. Patrzymy 


na bose, kurzem okryte posta- 
cie „zdobywców świata" 
My, cośmy własnymi oczyma 


"atrzyli na to. jak butnie szli o- 
ai ma wchód. jak rozbitki naszej 
armij chyłkiem wracały do do- 
mu. Głodni. hos, obdarci — wie- 
my co to znaczy, I radość rozpie- 
va serce że to oni teraz tak wy- 
slądają. Coraz obiega Warszawę 
inna wiadomość „Gestapo 7 
Szucha zwiało“, „uciekają, aż się 
kurzy”, Meldunki czwartaków i 


oddziałów Gwardłi Ludowej co- 
raz to nowe To kilka pistoletów 


zdobytych, to rozpylacz. Ręce 
rwą e do czynów. ZWM-owcy 
z żalem przychodzą: „czemu nie 
mamy broni? Po co ta broń gni- 
je w magazynach AK? Za kilka dni 
mieli otrzymać odpowiedż.. od 
sowstania warszawskiego dzieliło 

aa kilka dni... dwa dni trwała 


mika, która ujawniła rozgar- 
asz | tchórzoziwo tych, co szli w 
[uaiemarszu, Duma rozpiera 


Po co monarchiści 
„ hiszpańscy 
zieżdżają się 
do Londynu? 


LONDYN, poniedziałek. 
W republikańskich kołach hiszs 
pańskich w Londynie poważne za 
niepokojenie 
wywołała 
wiadomość, 
że giówny do 
radca Don 
Juana GIL 
N ROBLES, ma 
odbyć Konfe 
rencję z bry- 
tyjskim mie 
nistrem MAC 
NEILEM. Je 
szcze wies 
ksze zaniepokojenie powstało w 
związkuzzapowiedzianym przyby 
ciem do Londynu wielkiega prze- 
mysłowca katalońskiego — VEN" 
TOSA, który był jednym z pierw- 
szych finansistów gen. Franco, A 
obecnie uchodzi za zwolennika ru 
chu monarchistycznego. Według 
innych wreszcie wiadomości w 
Londynie ma się wkrótce znaleźć 
również książe D'ALBA, b. amba 
sador hiszpański w Wielkiej Bry- 
tanit 


ROZRUCHY 
W INDIACH 


LAHORY, poniedziałek 
| Wczoraj w Lahore doszło do starcia 
| pomiędzy Muzułmanamłi a Sikha: 
| mi, w rezultacie którego 8 osób 
| zostało zabitych a 14 rannych. | 


MINISTER 
„RZĄDU GG“ 


wydany zostanie Polsce 


AUGSBURG, poniedziałek 

W wymiku przeprowadzonego 
przez Polską Wojskową Misję 
Badania  Niemiecktch  Zbrodmi 
Wojennych postępowania ekstra: 
dycyimego, amerykańskie władze 
okupacyjne w Niemczech postas 
nowiły wydać Polsce dr. ERNE» 
=" BOEPPLE, b. sekretarza 
stanu dla spraw szczególnych w 
Genorelnej Gu: 


t. zw, „rządzie 
bernii” 


re 


nas, Że to nasz sojusznik, Armia 
Czerwona. dokonała tego cudu. 

Niemcy rzucili nowe dywizje 
SS na front wschodni. Więc je- 
szcze nie koniec. Jeszcze ryc będą 
naszą ziemię pociski, krew brat- 
nia użyźniać musi ziemię, póki 
ostateczne wyzwolenie nie przyj- 
dzie W Lubinie już jest nasz 
Rząd, tworzy się Wojsko Polskie, 
które wraz z Armią Czerwoną 
wy:woli nas. Jeszcze trochę wy- 
siku. 


Krajowa Rada Narodowa powo- 
lala do życia w Chełmie, w wo- 
Jewództwie lubelskim Polski Ko- 
mitet Wyzwolenia Narodowego. 
Narzuconą przemocą konstytucję 
sanacyjną z r. 1935 oraz 'stnie- 
jący emigracyjny rząd w Londy- 
nie, Naród Polski uznaje za nie- 
legalne, Naród Polski obejmuje 
władze na ziemiach oswobodzo- 
nych. Legalną tymczasową wła- 
dza wykonawczą Państwa Polskie 
go jest Polski Komitet Wyzwole- 
nia Narodowego, 

Polski Komitet Wyzwolenia Na 
rodowego wydał manifest do Na- 
rodu Polskiego w którym wzy- 
wa w obecnym, przełomowym o- 
kresie do wytężenia wszystkich 
sił w walce Z ain oiu 


Żołnierze II dywizji w marszu 
na Lublin 

pantem o wolna, niepodległa, su- 

«verenna Polskę („Trybuna Wol- 

aości" nr. 62). 

"Naród Polskj stanął w obliczu 


cealizacji swych najgorętszych 
pragnień j celu swych walk. Zwy 
nięska Armia Czerwona, a wraz 
z nią stutysięczna armia polska 
zorganizowana w ZSRR oswoba- 
dza od wroga ziemie polską, za|- 
muje polskie miasta 1 wsie. 
(„Głos Warszawy* nr. 57-151). 
Spełniają sie nasze dążenia do 
odwetu za 5-letnią mękę okupa- 
cyjną. Walka nasza niesie qwoc- 
ny plon, Wierzyliśmy, że założo- 
ne fundamenty stanowić będą 
granitową podstawe pod nowy 
gmach Odrodzonej Polski. 
Helena Kozłowska („Ola”) 


w sprawie Zaglebia Ruhry 


Dotychczas nie zdołano osiągnąć porozumienia 


LONDYN, poniedziałek 
co do 


konferencji, na której ma być omawiana sprawa Zagłę- 
bia Ruhry. Między USA i Wieiką Brytania toczą się w 
dalszym ciągu w tej sprawie rokowania na drodze dyplo- 


matycznej. 


Londyński korespondent amery 
kańskiego pisma „PM“ donosi o 
roważnej różnicy zdań, jaka w 
tej mierze istnieje między nzą- 
dem USA i rządem brytyjskim. 
Rząd brytyjski stoi na stanowisku 
poddania kontroli Zagłębia Ru- 
hry, oraz nacjonalizacji kopalń i 
hut, podczas gdy rząd USA wysu 
nął projekt odroczenia nacjonali- 
zacji o 5 lat, pozostawiając tym 
samym to zagadnienie  nieroz- 
strzygniętym na dłuższy czas. We 
dług projektu amerykańskiego 
kontrolę nad Zagłębiem Ruhry 
sprawować by miał specjalny Ko 
mitet Kontroli. którego prezesem 
miałby być Amerykanin, a przed 


stawiciel Wielkiej Brytanii mu- 
siałby się zadowolić rolą jego za- 
stępcy. W późniejszym okresie 
do Komjtetu Kontroli dopuszczo= 
ny by był również przedstawiciel 
Francji. Większość odpowiedzial 
nych stanowisk obsadzonych by 
było również przez Amerykanów, 
W brytyjskich kołach politycz- 
nych projekt amerykański wywo 
łał wielkie niezadowolenie i kon- 
sternację. Przypuszcza się, że jec- 
śll rząd premiera ATTLEE wvieg- 
nie naciskowi USA, wówozas spot 
ka się nie tylko ze aprzeciwem 
parlamentu, ale również z powa 
mą opozycją w łonie Partii Pracy. 


Stanowisko Francji 
nie uległo zmianie 


Analizując zagadnienie przy 
szłości Zagłębia Ruhry agencja 
„France Presse” stwierdza, Iż star 
nowisko Francji w tej sprawie 
nie uległo zmianie. Francja w dal 
szym ciągu jest przeciwne zwięk: 
szeniu produkcji stajt w Zagłę” 
biu Ruhry i uważa, że poziom 
produkcji stali powinien {pozos 
stawać w zgodzie 3 postanowie» 
niami Konferencji Poczdamskiej. 
Wszelkie zmiany w tej dziedzinie 
mągą być dokonane tylko przez 
Radę Ministrów czterech mor 
carstw 8 nie w drodze dwustron* 
nej umowy między dwoma mos 
carstwami. „France Presse” przy 
pomina ośwładczenie ambasado- 
ra BONNETA, iż Francje nie da 
się postawić wobec faktów dokos 
nanych, lecz w kwestii podniesie 
nta produkcji przemysłowej Nie: 


miec uwzgiędniść będzie własne 
bezpieczeństwo | bezpieczeństwo 
innych sąsiadów Niemiec. 


ZANIEPOKUJENIE WE FRANCJI 
WZRASTA 
PARYŻ, poniedziałek 

Tak donosi paryski korespondent 
„New Jork Times”, we Francji po 
głębia się przekonanie, że odbudo- 
wa Niemiec jest głównym celem pla 
nu amerykańskiego. Rzecznik 
rancuskiego Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych oświadczył że Fran- 
cja spodziewać się może pomocy 
ze strony Sianów Zjednoczonych 
najwcześniej w przyszłym roku, 
podczas gdy Niemcy z pomocy tej 
korzystają już obecnie. Stwierdził 
on również, łe odbudowa przemy- 
słu niemieckiego pochłonie cały wę 
giel Zagłęnia Runry, podcząs gdy 
odbudowa innych państw europel- 
skich sostanie opóźniona. 


Czy to nie reparacje? 
Anglia wywozi z Niemiec 


SE) produkcję bieżącą 


BEBLIN niedziela 

Jak domosi gazeta „Neues Deut 
schiand* brytyjskie wiadze oku- 
pacyjne wywoża s Niemiec marz 
ne ilości produkcji bieżącej W 
wielkiej fabryce samochodów w 
Duesseldorfie, w której zatrudnio 
nych jest około 10 tys. robotni- 
ków, produkcja samochodów o0- 
siąga prawie poziom przedwojen- 
ny, przy czym pracuje się na trzy 
zmiany. Wyprodukowane samo- 
chody zabierają władze  angiel- 
skie. Podobnie wyłącznie na za- 
mówienia Anglików, produkuje 
się samochody najnowszego typu 
w wielkich zakładach budowy sa 
mochodów Hanomag". Do Wiel- 


kiej Brytanii wywozi się prawie 
całą produkcję wielkich  zakła- 
dów budowy motorów i maszyn 
w Wuppertalu. Produkcja fabry- 
ki skór | obuwia w Lubece, jak 
również produkcja zakładów 
tekstylnych w Muenster, wywo- 
żona jest do Wielkiej Brytanii. 
Dziennik zwraca uwagę na to, iż 
wedle oficjalnych danych, ilość 
wywiezionych towarów z produk 
oji bieżącej z Niemlec do Wielkiej 
Brytanii w 1946 roku przedstawia 
ła wartość półtora miliona dola- 
rów, i stwierdza, iż rozmiary wy 
wiezionej produkcji bieżącej z 
Niemiec do Wielkiej Brytanii są 
znęcznie większe. 


Szczegóły mordu w Birmie 


Aresztowania wsród członków partii nacjonalistycznej 


LAHORE, poniedziałek. 

Były premier Birmy SO został 
aresztowany wczoraj wieczorem 
w związku z zamordowaniem sześ 
ciu ministrów rządu birmeńskies 
go. Równocześnie aresztowano 19 
członków partii nacjonalistycznej, 
przy czym trzej inni zostali zabici 
w starciu z policją w czasie doko’ 
nywania aresztowań. Urzędowo 
podano do wiadomości, że w cza: 
sie dokonywania rewizji w dos 
mach aresztowanych znaleziono 
broń i wiele amunicji. Partia na: 
cjonalistów jest stronnictwem opo 
zycyjnym w stosunku do antyfa: 
Szystowskiej Ligi Wolności, która 
wygrała wybory parlamentarne 
w kwietniu roku bieżącego przy“ 
gniatającą większością. Jednym 
z zabitych w czasie zamachu wczo 
rajszego był przywódca Ligi Wol- 
ności, były przewodniczący Rady 
Stanu. 

RANGUN, poniedziałek 

Według dodatkowych danych 
we wczorajszym zamachu zgineła 
na miejscu 6 ministrów a dwu 
zmarło z odniesionych ran. Aresz 
tawano ogółem przeszło 190 osób 
w Rangunie. Wszyscy byli funk: 


cjonariuszami partii nacjonalisty 
cznej, której przywódcą był So. 
Podczas aresztowania wywiązaiy 
się walki pomiędzy policją a uz- 
brojonymi zwolennikami partii 
nacjonalistycznej, przy czym po- 
dobno 3 członków tej partii zo- 
stało zabitych, 


Według ostatnich doniesień prze 
wodniczący Zgromadzenia Naro- 
dowego mianował nowych mini- 
strów na miejsce zamordowanych 
spośród członków antyfaszystow- 
skiej Ligi Wolności. Gubernator 
brytyjski w Birmie zatwierdził 
nominację, 

Przywódca birmańskiej partii ko 
munistycznej Tantun ogłosił oświa 
dczenie, w którym odrzuca wszel- 
kie sugestie, zmierzające do obcią- 
żenia komunistów odpowledzialnoś 
cią za zabicie 7 ministrów, Tantun 
w deklaracji swej podał, że komu- 
niści hirmańscy wezmą udzlał w 
uroczysiościach żałobnych. Oświad 
czenie Tantuna zawiera silne akcen 
ty antybrytyjskiej, Tantan który 
jest bliskim krewnym zabitego 
wicepremiera, apelował do Bir- 
mańczyków, aby zjednoczyli się w 
walee przeciwko imperjalistom bry 
tyjskim, 


SYTUACJA W INDONEZJI 


BATAWIA, ponledztiałek 

Republikański rząd Indonezi 
zwrócił się do holenderskiej Ko 
misji Generalnej o odbycie kon 
ferencji, celem _ rozstrzygnięci . 
natważniejszych problemów inde 
nezyjskich dla uniknięcia groźb, 
działań wojennych. 


Premier indonezyjski oświad- 
żył, że przedstawiciele Indonezji 
v Indiach. Egipcie, Austraii i 
nnych krajach otrzymali polece 
ie żądania interwencji tych 
aństw o skierowanie sprawy In- 
ionezji do Redy Bezpieczeństwa 


Pomyślny przebieg 
rokowań handi. 
hrytyjsko- 
radzieckich 


MOSKWA, poniedziałek, 

Rokowania handlowe brytyjsko 
radzieckie mają przebieg pomyśl: 
ny. Wśród delegacji brytyjskiej 
panują nastroje- optymistyczne. 
Oczekuje się sfinalizowanta roz: 
mów na początku przyszłego ty: 
godnia. - 


Prezydent AURIOL 


zwiedza stoisko . 
polskie na wystawie 
urkanistyki 


PARYŻ, poniedziałek. 

Ambasador R.P. w Paryżu JE" 
RZY PUTRAMENT przyjął na 
stoisku polskim wystawy urbanis 
stycznej w Grand Palais prezy* 
denta Republiki Francuskiej VIN 
CENT AURIOLA. Prezydent za- 
interesował się żywo eksponatami 
polskimt, a szczególnie tablicam:* 
ilustrującymi odbudowę Warsza- 
wy. 


Polska 
delegacja lotnicza 
w Sofii 


SOFIA, poniedziałek. 
Bawiąca w Sofii polska delega” 
cja lotnicza została przyjęta w to 
warzystwie min. pełnomosnego RP 
Zaleweskiega przez wicepremiera 
KOSTOWA i ministra: komuni- 
kacji TONCZEWA. 
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EE | wóz R 
Przegląd prasy 
zagranicznej | 


Pierwszą reakcją rzą” 
du brytyjskiego na 


Amerykańskie odnośnie Zagiębia 


propozycje j 


Ruhry było odłozenie na daiszy|. 


rermin konferencji. proponowa” 
nej przez Stany Zjednoczone. 
drugiej strony minister Bevin 
miał poinformowaó ministra Bi- 
dault, że rząd brytyjski. będzie 
się starał sprzeciwiać żądaniom 
amcrykańskim. Jednakże — jeże- 
li minister Bevin myśli, że po- 
trafi przeciwstawić się żądaniom 
amerykańskim w sprawie Ruhry: 
to popełnia prawdopodobnie po- 
wy" błąd, ponieważ Stany Zje 
dnoczon, t/, *eocnie w Sytuacji. 
w której mogą 
Brytani: SWOJĄ Yd =. 
ae 
NEW an YNRK 


Herald a Tibüne 


Nowa instrukcja Wasyyngtonu 
dla gen. Clav'a jest pozytywną: 
albowiem ` wskazuje Niemcom 
cele, dla których maja pracować. 
Poprzednia dyrektywa -- sprzed 


dwóch lat była całkowicie nega- 
tywną, ograniczającą jak najści- 
flej Niemcy. 


Uniewinnienie zabójcy 
więźniów Murzynów 


NOWY JORK, poniedzialek. 

Sąd przysięgłych w Brunsvick 
wydał wyrok uniewinniający na 
naczelnika więzienia | kilku człon 
ków straży więziennej którzy 
byli oskarżeni o rastrzelenie 8 
uwięzionych Murzynów Wyrok 
uniewinniający zapadł mimo ze- 
znamia świadków, którzy stwier- 
dzili, że Murzyni nie popełnili 


żadnego czynu przestępczego. Na ` 


zakończenie przewodu sądowego 
sąd wyraził życzenie, by przywró 
cono prawo, upoważniające zaku- 
wanię więźniów w kajdany, 


ŻYCZENIA DLA“ NARODU POLSKIEGO 


od Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Brytyjskiej 


Z okazłi Święta 22 Lipca 


Brytyjsko-Polskiej przesłało narodowi 


LONDYN, poniedziałek 
Stowarzyszenie Przyjaźni 
polskiemu pozdro” 


"wienia j życzenia dalszych sukcesów w odbudowie Polski. 


Stowarzyszenie Przyjaźni Bry- 
tyjsko-Polskiej stwierdza, że 
powstanie w Poisce zjednoczo” 
nago frontu partii postępowych 
stworzyło możliwość wypełnie- 
nia obowiązku odbudowy kraju. 
Wrogowie nowej Polski wyko- 
rzystali udzielony im przez Wiel 
ka Brytanięiinne kraje azyle — 
dla przeprowadzenia oszczerczej 
kampanii | przeciwko narodowi, 
borykającemu się z niesłychany 
mi trudnościami. Ta oszozercza 


kampania zawiodła. Polska mo- 
że w dniu swego Święta z zado- 
woleniem spojrzeć wstecz na rok 
ubiegły w którym utrwaliła na 
stałe swą pozycję wśród naro- 
dów świata. Mimo straszliwyci 
cierpień i dotkliwych strat, za- 
danych przez najeźdźców nhitle- 
rowskich, odbudowa Polski przy 
czynia się do stałego podwyz- 
szania stopy życiowej Polaków. 
Plan gospodarczy oraz reformy 
spoleczne zabezpieczyły Polskę 
przed bezrobociem i kryzysem 
Polska odhudowując swoje ży% 
cie gospodarcze. zawarła ukła- 
dy handlowe z W, Brytanią, kra 


jami skandynawskimi, Francją, 
Włochami oraz ze Zw. Radziec- 
kim i krajami Europy Wschod- 
niej. Polska zwiększa stale 6we 
zaaoby i nie obawia się; że sta- 
nie się przedmiotem wyzysku 
dla międzynarodowych” trustów 
i karteli. Wielka Brytania i Pol- 
ska — czytamy dalej w piśmie 
Stowarzyszenia Przyjaźni 
tyjsko-Polskiej złączone SĄ 
wspólnie prowadzoną : walką 
przeciwko faszyzmowi. Zw. za- 
wodowe o krajów współpra- 
cują ze so™®, gdyż należą do 
Światowej Federacji Związków 
Zawodowych. W końcu Stowa- 
rzyszenie Przyjaźni Polsko-Bry- 
tyjskiej zapewnia: narod polski, 
że mie będzie szczędziło wysił- 
ków dla wzmocnienia | utrwa- 
lenia więzów przyjażni, łączą: 
cych Anglików z Polakami, 
Pismo Stowarzyszenia Przyja- 
źni Polsko-Brytyjskiej do naro- 
du polskiego podpisali m in. 
GEOPGE THOMAS (poseł La- 
bour Party) MANNING (posłan- 
ka Lalwur Partv. pani CHE- 
STERTON, MARSHALL, YO- 
UNG, FARR, dr DANIELS. 


Święto sportowe w Moskwie 


MOSKWA, poniedziałek 

W dniu dzisiejszym rozpoczę- 
Się uroczystości święta wszech 
związkowego tygodnia sportowca 
Na'trybunach „Dynamo* zebrały 


„| Się dziesiątki tysięcy widzów, ro 


botników moskiewskich zakła- 
dów i fabryk, generalicja į ofice- 
rowie armii radzieckiej, wybit- 
ni uczeni i artyści, przedstawicie: 
le literaturi i sztuki. Na uro: 
czystościach obecni byli również 


goście zagraniczn. przedsta wiele. 
le międzynarodowych organizacji 
sportowych i kierownicy ruchu 
sportowego wielu państw. Wcho. 
dzącrch na trybunę generalissimu 
sa Stalina i członków „rzadu po- 
witała publiczność burzliwymi o- 
wacjami. Parada sportowców, w 
której brały udział delegacje Spor 
towców wszystkich 16 republik 
związkowych trwała przez 4 i pół 
godziny. 


Apel KC EAM . 


Warunki w Grecii — hańba cywilizacji 


ATENY, poniedziałek 

Komitet Centralny EAM zwró 
cił się do rządu Zw. Radzieckiego 
USA į Wielkiej Brytanii o inter: 
wencję w sprawie rozpaczliwegi 
położenia osôb, aresztowanych 
przez rząd grecki za przekonanie 
demokratyczne, W apelu tyn 
stwierdza EAM, 'iż na wyspach 
odosobnienia, znajduje stę obec: 


nie ponad 15 tys, osób, bez żywno 
tci i dachu nad głową, Warunki 
w jakich przebywają ci ludzie są 
hańbą cywilizacji. EAM stwier- 
dza, że harbarzyństwo, jakiego 
lepuszcza się obecny reżim grec» 
Ki, nie md analogii nawet w nai- 

lziej ponurych okresach histo 
«ch 


i 


seruiczt4 Wielkieji 
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Władysław Gomużka (Wiesław) 


sekretarz generalny KC PPR, minister Ziem Odzyskanych 


W TRZECI 


m bardziej oddala nas czas 
od „daty powołania przez 
Krajową Radę Narodową 
nierwsregn Rządu udowego Od: 
i Polski i Polskiego Ko- 
Wyzwolenia Narodowego, 

z dalszej perspektywy ocenia: 


MY program, wytknięty przez 
5: w słynnym manifeście 
UpCOWYM, tym większej wagi 


dmiejowej nabierają te fakty, tym 
onioślejnzą staje się każda roczs 
nica 22 lipca 1944 roku — dzień, 
W którym s bezkresu cierpień i 
5 wielkiej ofiary krwi narodu 
skiej 5% na skrawku ziemi pol: 
letniej yTwolonym spod Śzcio: 
roari, xupacji niemieckiej na: 
Polska ę tcia Rzeczpospolita 
„Trzy lata mijają od tej chwili 
ne cznej. Trzy lata wypełnio” 
wojną wyzwoleńczą z Nieme 
walką z rodzimym faszy: 
mem j reakcją, oraz pracą — 
aliama 1 znojną pracą klasy ros 
botniczej i mas ludowych nad 
śdbudową kraju i ugruntowa: 
jn nowej państwowości pol: 


Stoimy jeszcze ze blisko wszr: 
atkich dokonanych przemian, aby 
w pełni zobaczyć i uchwycić tch 
wielkość dziejową i znaczenie hi: 
storyczne. Wszystkie wielkie wy: 
darzenia historyczne mają to do 
wiebie, Że najgłośniej. najdobits 
mei | najbardziej przekonywują: 
m przemawiają do szerokich mas 
RArodn tylko językiem czasu. Od 
daty 22 lipca 1944 r. oddaltliś 
my się jednak już na dostateczna 
odległość, aby móc stwierdzić, że 
budujemy POLSKĘ LEPSZĄ, 
SILNIEJSZĄ 1 PIĘKNIEJSZĄ 
OD TEJ, KTÓRA LEGŁA POD 
GRUZAMI WRZEŚNIOWEJ KA" 
TASTROFY. Ubiegły okres 3- 
letni okazat się dostatecznie Wwy" 
abarczający, aby dowieść, że 
USTRÓJ DEMOKRACJI LUDO: 
WEJ. KTOREGO FUNDAMEN: 
TY JUŻ ZBUDOWALIŚMY, 
NEST O WIELE WYŻSZY I DO: 
SKONALSZY OD USTROJU OB: 
SZARNICZO - KAPITALISTYCZ= 
NEGO, pogrzebanego na zawsre 
dekretami o reformie rolnej t 
wnarodowieniu przemysłu, 


Osiągnięty w tym czasie doro: 
bek gospodarczy, polityczny, 
Kulturalny i ideologiczny, caly 
nama bilans pracy i walki może 
mapelnić zasłużoną dumą każde: 
go Polaka i chlubnie przemawia 
w. obozem demokrach ludowej. 
Dorobku tego. chocby był naj: 
wspanialszy nie można natural: 
nie mierzyć pełnią tresci zawar” 
tej w tdei Polski Ludowej. Cał: 
kowacię uświadamiamy sobie od: 
ległość, jaka leży między progra: 
mem naszych zamierzeń, a rzeczy: 
wistością dnia dzisiejszego. Je: 
dmak na podstawie stworzonych 
i dostarczonych faktów, ma pod: 
stawie osiągniętego dorobku 


ST. BANCERZ 
br. Benart. Ustawotawczogi 


Bisisterstna Sprawiedliwości 


WINA i 


zapowiedź Manifestu PKWN: „ża 
den niemiecki zbrodniarz wojenny, 
żaden zdrajca narodu nie może ujść 
kury” przyjął cały Narod Polski w 
namiętne dni lipca 1944 roku ze 
szczególnym zadowoleniem. Maso- 
wość i okrucieństwo zorganizowa- 
nych zbrodni, dokonywanych przez 
cały okres okupacji na społeczeń- 
stwie polskim zmuszały do szybkie- 
go karania zbrodniarzy bez względu 
na to. czy rekrutowali się ani spo- 
śród obywateli 'państwa niemieckie 
go lub z nim „sprzymierzonego, czy 
też spośród zdrajców narodu pol- 
skiego. Szybkiej i surowej kary do 
magało się poczucie sprawiedliwo- 
ści obrażane na każdym kroku, każ 
dego dnia przez okupanta. O spra- 
wiedliwość, pomstę i karę wołały 
świeżo zagaszone kominy kremato- 
rium obozu na Majdanku, w Lubli- 
nie i dymiące jeszcze fabryki śmier 
ci w Oświęcimiu. Ta chęć zemsty 
groziła na wyzwolonych terenach 

olski wybuchem samosadów. Dla- 
teza już dnia 13 września 1944 roku 


f 


Lublinie ukazuje się Dziennik 
Ustaw nr. 4. który mod pozycją 16 
tawiera dekret PKWN z dnia 33 
kierpnia 1944 roku o wymiarze kary 
dla  faszystowsko - hitlerowskich 
bbrodniarzy oraz dla zdrajców naro 
du polskiego. 


Przestępstwa dokonywane w Pol- 
sce przez Niemców w czasie drugiej 
wojny światowej nie mieściły się w 
żadnej typologii przestępstw. Usta- 
wodawca polski miał bardzo trudny 
problem prawniczy do rozwiazanie 
— z pogranicza prawa narodów ! 
prawa karnego. Należało sformuło- 
waniem prawniczym objąć wszelkie 
naruszenia prawa wojny. pozoste: 
wiając poza sankcją karną działań 
z tym prawem zgodne choż częslc 
szkodliwe dla Polski. Trudności po- 
tęgowała jeszcze okoliczność, że re- 
presją karną mieli być objęci nie 
tylko przestępcy wojenni, przeważ- 
nie cudzoziemcy, ale też i obywa- 
tele polscy, kolaboracjoniści, —prze? 
dekret zwani zdrajcami narodu. 

Dla sadzenia taszystowsko - hitle 
rowasich zbrodniarzy wojęnnych | 


dowiedliśmy, że zamierzenia de: 
mokracji ludowej pokrywają się 
z praktyką życia, Że program 
nakreślony przey nas w przeszło 
ści jest w pełni realizowany, że 
słowa nasze potrafiliśmy przeku: 
wać w czyny. Dziaiaj w 3=cią rocz: 
nicę Manifestu Lipcowego — tes 
go dokumentu narodzin Polski 
Ludowej — z dumą i radością 
możemy stwierdzić, że nasza idea 
społeczna i naszą koncepcja poli: 
tyczna zwyciężają w praktyce ży: 
ola, w świadomości milionów: lu: 
dzi pracy w mieście i na wsi, 
zwyciężają w całym narodzie. 
IERWSZA RZECZPOSPO-” 
LITA POLSKA BYŁA 
PAŃSTWEM SZLACHTY 
I PRZEWODZĄCEJ JEJ ŚWIEC 
KIEJ ORAZ KOŚCIELNEJ MA: 
GNATERII. Warstwa ta stanos 
wiąca zaledwie kilka procent 
narodu przyswoiła sobie imię i 
prawa całego narodu. Magnackos 
szlachecka Rzeczpospolita upadła 
| została rozebrana między trzech 
zaborców dlatego, że wąziutka 
warstwą społeczna utożsamiia się 
x pojęciem narodu, 3 pozostałą 
część spoieczeństwa nie uważała 
za ludzi, leez za przynależny jej 
żywy inwentarz gospodarczy. 
Podobne stosunki panowały wóws 
czas i w innych krajach. Polska 
nie była wyjątkiem. Upadia ona 
dlatego, gdyż stanowiąca o Jej 
losach warstwa feudalnej magna: 
terti wraz z całą szlachtą w 
ostatnich wiekach niepodległości 
nie xdążała za ogólnym Tozwo: 
jem społecznym, jaki miał miej: 
soo w Europie. Upojeni swoją 
zwyrodniałą demokracją szlachec:, 
ką, która zbudowana być miała 
na wzór i padobieństwo Stosun* 
ków w niebie panujących, proto! 
plaści tdeowi dzisiejszej reskcji, 
ani słyszeć nie chcieli o zdohy: 
czach wiedzy, nauki i techniki. 
Wszelki postęp, który przylmo: 
wały podobne im warstwy panu: 
jące w innych krajach oni uczys 
nili dla siebie obcym 1 niedo» 
stępnym. Pierwsza Rzeczpospolita 
Polska jako państwo nienodiegie, 
pogrzebana zostala na skuiek 
swego zacofania, na skutek za- 
trzymania jej rozwoju na pew! 
nym Stapie historycznym, przez 
sprawującą wówczaa niepodziel: 


nie władzę warstwę magnaterii. - 


RUGA RZECZPOSPOLITA 
POLSKA. BYŁA PAÑ-: 
STWEM  UBSZARNICZO: 
KAPITALISTYCZNYM. 

Gdy pierwsza ginęła w epoce po- 

wszęchnego upadku i likwidacji 

ustroju feudalnego, to druga Przy 
szła na Świat już w okresie mo- 
czątków rozkładu ustroju kapita- 
listycznego, w okresie rozwinię- 
tych walk klasowych i rewolucji 
społeczno - wyzwoleńczych, Ma- 
sy pracujące z klasą robotniczą 
na czele posiadały już  pewrą 
świadomość, że one stanowią 21^! 


— 


KAR/ 


zdrajców narodu, zostały , ine 
do życia dekretem PKWN unia 12 
września 1944 roku specjalne sądy 
karne. Ustrój tych sądów | tryb po- 
stępowania przed nimi był wypad- 
kową emocjonalnych potrzeb chwili 
1 nowych tendencji demokratyczne- 
go sądownictwa. Tym się tłumaczą 
cechy tych sądów, a mianowicie jed 
noinstancyjność, skrócenie termi- 
nów procesowych, szerokie dopusz- 
czenie dowodów, pośrednich oraz 
udział czynnika społecznego w orze 
kaniu o winie i karze. Czynnik oby 
watełski w postaci ławników powo- 
łany był przez prezydium KRN. 


Specjalne sądy karne zostały znie 
sione dekretem z dnia 17 listopada 
1846 roku a Sprawy z zakresu ich 
działania przekazane właściwości są 
dów okręgowych. ; 

Zbrodniarze wojenni wydawani 
Polsce są sadzeni bądź przez sądy 
okręgowe bądź też przez Najwyższy 
Trybunał Narodowy, powołany do 
życia dekretem z dnia 22 stycznia 
1946 roku. 

O rozmiarach pracy dokonanej 
przez specjalne sądy karne i proku 
ratury tych sądow oraz przez sądy 
okręgowe. na polu walki ze zbrod- 
niarzami faszystowsko - hitlerow- 
skimi j zdrajcami narodu za czas do 
31. 3. 1944 roku świadczą następu- 
‘ace cyfry: 

wpłynęło spraw 16,89% 

załatwiono 11,892 

skazano osób 5.877 

z tego na kare śmierci 302 

więzienie powyżej 10 lat 668 

więzienie poniżej 10 lat 4,407. 

Likwidacja ponurej spuścizny po 
okupacji jest jeszcze daleka od za- 
kończenia. Kreniki prasy codziennej 
przynoszą ciągle wiadomości o no- 
wych procesach nad zbrodniarzami. 
W więzieniach polskich przebywa 
również około 1,500 wydanych Pol- 
sce zbrodniarzy wojennych, w ocze- 
kiwaniu na wyrok. Tylko „asy” 
spośród przekazanych nam zbrod- 
niarzy zostały osadzone przez Naj- 
«yższy Trybunał Narodowy iak np. 
Greter. Tischor. Hossa. 


į Polski. 


wny i decydujący trzon narodu I 
ze władza w państwie im przy- 


` należeć powinna. 


Wiele jest podobieństwa w me- 
todach i polityce rządzenia pił 
sudczymy i reakcji w Polsce 
przedwrześniowej z metodą i po- 
lityką magnaterii  sprawującej 
władzę w Polsce w okresie roz- 
biorów. r 

Jak magnaci'sziacheccy prze- 
straszyli się burżuazyjno - demo 
kratycznej rewolucji we Francji. 


tak  obszaruikom i kapitalistom 

oraz całej reakcji polskiej nie po- 

zwałała spać spokojnie  rewolu- 
cja socjalistyczna w Rosji. Gdy 
pierwszych prześladowało widmo 

Jakobinizmu, to na życiu drugich 

zalegał cien bolszewizmu. Magna 

teria polska, chcąc zabezpieczyć 
ię przed reformami społecznymi, 

'mkała oparcia w reakcji innych 

krajów. W odpowiedzi na konsty- 

tucję trzeciego maja zawiązała 

Targowice, zwróciła się o pomoc 

do Katarzyny Drugiej i sprowa- 

"la jej wojska na terytorium 

Reakcia Polski przed- 

wrześniowej pragnąc utrzymać 

monopol władzy zaprzedała” sie 
kapitałowi zagranicznemu i wsze! 
kimi sposobami usiłowała 
wprząć naród w rydwan faszyz: 
mu. Klasowe interesy obszarni- 
ków i kapitalistów polskich, oba- 
wa reakcji pized ludem pracu- 
jącym podyktowały im zawarcie 
przymierza z Niemcami hilłerow 
skimi WBREW NAJOCZYWIST- 

SZYM INTERESOM POLSKI. 

Lud pracujący nie miał najmniej- 

szego wpływu na zewnętrzną i 

wewnętrzną linię polityczną dru- 

giej Rzeczypospolitej Polskiej. 

Był on odsunięty od władzy a je- 

go najlepsi przedstawiciele podle- 

gali  bezlitosnym  prześiadowa- 
niom. 

Druga Rzeczposnolita legła na 
polu bitwy, zdruzgotana pięścią 
pancerną hitlerowskich sprzymie- 
rzeńców piłsudczyzny i polskiego 
faszyzmu. 

c T RZECIA RZECZFOSPO: 
LITA POLSKA JEST PAŃ 
STWEM LUDU PRACUJĄ. 

CEGO. Buduje ją robotnik, chłop. 

inteligent i każdy postepowy oby: 

watel. Buduje ją dla siebie, dla 
swoich dzieci i dla przyszłych po- 
koleń narodu polskiego, jako pań 
stwo wolne t niepodlegie, oparte 
na podstawach sprawiedliwości 
społecznej. Budując od trzech 
lat nową Ludową Polskę, obóz 
demokracji ludowej tworzy dzie- 
ło dobre, wyzwala człowieka 
pracy z odwiecznych kajdan kla: 
sowej niewoli wyzysku i ciemno- 
ty, wydobywa 80 ze zwierzęcenia 
w które pchały go wszystkie po- 
przednie ustroje społeczne, Po 
raz pierwszy w naszych dziejach 
budujemy państwo, które służy 
ludowi i broni jego interesów, 
budujemy ustrój znoszący wyzysk 
człowieka przez człowieka, budu- 
jemy Polskę jako Ojczyznę 1 mat 
kę narodu, a nie stanu warstwy 
czy klasy. W tym fakcie tkwi 
najważniejsza treść i najgłębsze 
znaczenie święta narodowego w 
dniu 22 lipam 5 


+ 


istoria narodzin Polski Lu- 


dowej, to przede wszystkim 


H historia wałki obozu demo: 
kratycz. z siłami wstecznictwa i 
faszyzmu, z obszarniczo - kapita- 
listyezną seakcją. Warstwa wiel- 
kich posiadaczy nie schodzi bez 
walki z areny dziejów, nie ustę- 
puje i nie oddaje dobrowolnie wła 
dzy. U fundameniów nowej Pol- 
ski leży nie tylko znojna praca 
milionów, lecz również krew ty- 
sięcy jej synów, zamordowanych 


przez faszystowskie bandy i pole- 
głych w walkach z nimi. W dniu 
święta narodowego chylimy nad 


ich grobami nasze spocone od 
pracy czoła i nasze zwycięskie 
sztandary, i przyrzekamy, że z 
pięknej ziemi polskiej wyrwiemy 
do ostatniego wszystkie chwasty 
faszystowskie. 


BIEGU HISTORH, MARSZU 
MAS LUDOWYCH NIE POTRA- 
FIŁA REAKCJA ZAWRÓCIĆ I 
WSTRZYMAĆ ANI PRZEZ KAI- 
NOWE MORDY ANT SRODKA- 
MI NACISKU OD ZEWNATRZ 
ANI PRZY POMOCY KEAM- 
STWA I OSZUSTWA, KTÓRY. 
MI KARMIŁA NARÓD PRZEZ 
UBIEGŁE TRZY LATA. 


Obóz demokracji ludowej wy- 
rósł przez ten czas w wielomilio: 
nową potężną siłe twórczą, reak- . 
cja zaś przekształciła się w cuch 
nące błoto. Wyziewy tego błota 
zatruły wielu ludzi i przywiodły 
ich do nieszczęść. Dzisiaj przeko. 
nywują się oni, przekonywuje ich 
życie, że droga no której wiodła 
ich reakcja. była zgubna, antyna- 
rodowa, antypolska, 
kratyczny słosił PRAWDĘ i praw 
da zdobywał sobie zaufanie naro- 
du. Reakcja budowała swoje na- 
dzieje na KŁAMSTWIE i została 
przez naród odrzucona, Chciała 
ona na przykład wmówić w na- 
ród, że obóz demokracji ludowej 
działa w imię nie 'polskich, lecz 
sowieckich interesów, że nie bu- 
duje a zatraca suwerenność į nie- 
podległość Polski. I cóż pozosta- 
to z tego cuchnącego  kiamstwa 
w świetle faktów naszej polityki, | 
w świetle rzeczywistości tak pol- 
skiej jak i międzynarodowej? 

Nasza polityka przyjaźni į soju 
szu ze Związkiem Radzieckim 0- 
kazała się głęboko słuszną ; jak 
najbardziei pozytywną z punktu 
widzenia interesów Polski. Jei 
rezultaty mierzą się miarą takie- 
go faktu, jak powrót Ziem Od- 
zyskanych w granice Państwa 
Polskiego. jak  Snaraliżowanie 
vszystkich ataków anglosaskich 
i innych kół reakcvjnych na na: 
sze granice nad Odrą, Nysą i Bał 
tykiem. Za naszą koncepcją i za 
naszą linią polityczną ` przema- 
wiają już dzisiaj miliony hekta- 
rów kwitnącej urodzajem ziemi 
piastowskiej, użyźnionej pracą 
chłopa polskiego, przemawiają mi 


lony ton węgla wydobyt. z tych |i 


ziem pracą polsk. górnika i prawie 
jedna trzecia całości obecnej pro 
dukcji przemysłowej Polski. którą 
dają Ziemie Odzyskana 

W czyimże interesie leży ten 


Obóz demo- = 


dzinie zagospodarowania Ziem 
Odzyskanych, osiągnięty pod kie: 
rownietwem Rządu Demokracji 
Ludowej. 

Czy wyprodukowane na Zie: 
miach Odzyskanych dobro będzie 
spożywał i z niego korzystał na- 
ród polski czy naród sowiecki? 
Natomiast zakłamana polityka e- 
inigracyjnego bagna reakcyjnego 
zapędziła wielu Polaków na służ- 
bę fornalską do amerykańskich 
farmerów często niemieckiego 


pochodzenia, zapędza ich do naj- 
cięższej pracy na rzecz różnorod= 
nych kapitalistów, poniża imię 
Polaka na świecie. Nasza polityka 
przyjażni i sojuszu ze Związkiem 
Radzieckim wybitnie * wzmocniła 
niepodległość Polski, stwarza 
najlepsze gwarancje całości i bez- 
pieczeństwa jej granic. Zakłana- 
na polityka reakcji spełnia funk- 
cję nawozu, na którym rosną 
różne chwasty polskie, zdradza- 
jące swój kraj i swój naród przez 
służbę szpiegowską na rzecz 
wrogów Polski, 

Gdy rządzące koła anglosaskich 
protektorów reakcji polskiej u- 
prawiają politykę wymierzoną 
przeciwko najżywotniejszym in- 
teresom Polski, to Związek Ra- 
dziecki nie słowami ale czynami 
dowiódł, że jest szczerym przy- 
sacielem Polski Ludowej. Nasza 
uiepodległość narodowa, nasz ror 
wój i nasza siła leżą w jego włas 
nych najgłębszych interesach 
I tak jak na linii polityki Związ- 
ku Radzieckiego leży niepodległa 
suwerenna i silna Polska Ludo- 


, rykańskiego sekretarza 


wa, tak samo na linii polityki 
Rządu Polskiego leży przeclwdzia 
łanie temu wszystkiemu. co wy: 
mierzone jest w Związek Radzir- 
cki. Wielkim dorobkiem ubiegłe- 
go trzechlecia jest zrozumienie 
i akceptuwanie już dzisiaj przez 
Naród Polski takiej polityki swe- 
go Rządu. 


p rzykład tego mieliśmy ostat 


nio. Gdy Rząd Polski od- 

rzucił zaproszenie Anglii i 
Francji do udziału w konferen 
cji paryskiej, zainicjowanej przez 
te państwa w związku zt. zw 
planem odbudowy gospodarczej 
Europy, wysuniętym przez ame 
stanu 
Marshalła, naród polski wycho- 
dząc z załozeń sojuszu polsko - ra 
dzieckiego į suwerennych intere- 
sów polskich decyzję Rządu uznał 


za słuszną. W praktyce naszych 
dotychczasowych  miiędzynarodo- 
wych stosunków gospodarczych 


wykazaliśmy, że pragniemy współ 
pracować i współpracujemy na 
tym polu ze wszystkimi państwa ” 
mi, a nie tylko ze Związkiem Ra 
dzieckim i krajami demokracji 
ludowej. Polska jednak zdecydo- 
wana jest stanowczo przeciwdzia 
lać wszelkim próbom, zmierza- 
jącym do montowania bloku anty 
sowieckiego, jak również nie zge 
dzi sie nigdy na ograniczenie 
i sprzedawanie swojej suwerenno 
ści państwowej. 

Zamierzora przez pewne czyn- 
niki na zachodzie próba izolacji 
Związku Radzieckiego, oparta na 
wykorzystywaniu powojennych 
trudności gospodarczych krajów 
europejskich, zniszczonych przez 
Niemcy, nie powiodła się. 

Rząd Polski odrzucił zaprosze- 
nie na konferencje paryską, rów 
nież i dlatego, gdyż jej inicjato: 
rzy nie kryli się nawet z tenden- 
cjami, iż zależy im przede wszy- 
stkim na odbudowie Niemiec i 
przywróceniu im utraconej pozy- 
cji w Europie. 

Takim zamierzeniom nie bedzie 
Rząd Polski nigdy towarzyszył, 
gdyż idą one po linii odrodzenia 
imperializmu niemieckiego i po- 
tenejalnie 


+wymierzone są w 
najżywotniejsze interesy Polski 
Dzisiaj po trzech latach pracy 


nad odbudową gospodarczą nasze. 
go kraju znajdujemy się w takim 
położeniu, że chociaż jeszcze ko- 
nieczńie potrzebna jest nam wy- 
datna pomoc zewnętrzna dla peł 
nego odbudowania iraszego prze-. 
mysłu i rolnictwa, to przecież 
od naszych stosunków handłļo- 
wych z pAństwami zachodnimi 
zależeć może w niemałym stop- 
niu odbudowa ICH WŁASNEJ 
zdolności produkcyjnej. Nie bę: 
dziemy jednak za żadną cenę u- 
prawiać polityki grzebania na- 
szej niepodległości i suwerenno- 
ści państwowej. 


W lipcu 1944 r. przed gigan: 
rycznym zadaniem podniesienie 
całej Polski, całego życia gospo: 
darczego z gruzów wojny t oku 
pacji nie moglibyśmy nawet pa 
myśleć o wykonaniu tego zada: 
nia, gdyby nasze demokratyczne 
siły były rozproszone. Wielki cię: 
żar można podnieść tylko wspól: 
nym zbiorowym wysiłkiem, Jeże: 
li dzisiaj ożyły tysiące zakładów 


pracy, które wczoraj przedsta 
wiały jeszcze zwalisko gruzów 


ieżeli podnoszą się z popiołów 
wsie 1 miasta z Warszawą na 


— ma. a 


1) W jaki sposób tow, minister 
przystąpił 22 lipca 1944 roku do 
zorganizowania oświaty w Polsce 
Odrodzonej? 

Prace rozpoczęliśmy przed 
dniem 22 lipca 1944 r. dniem ogło 
szenia manifestu PKWN, Zasad- 
nicze tezy, dotyczące polityki o- 
światowej Polski Ludowej, był! 
sformułowane w Manifeście Lir- 
cowym, Realizację rozboczęli:. 
my na pierwszym skrawku wy- 
zwolonej ziemi polskiej. 

2) Jakie były zasadnicze etapy 
rozwoju szkolnictwa i oświaty w 
ciągu trzech lat Polski Odrodzo- 
nej? 

Zaczęło się w Chełmie, potem 
przyszedł Lubbn, potem Praga..pc 
tem Warszawa i reszta kraju, Dzi 
siaj po tych 3-ch latach, gdy pa- 
trze na przebytą drogę, czasem 
wierzyć mi Się nie chce, że w cia. 
gu tak krótkiego į niesłychanie 
trudnego okresu można było dokr 
nać tak wielkiego dzieła odbudo- 
wy, a na wielu odcinkach pracy 
|Joświatowej rozbudowy szkolnic- 
twa. 

N| 3) Najważniejsze osiągnięcia 
najważniejsze zadania na najbli. 
szy okres? y 


Nam nauczycielom trudno sic 


piękny żuż dzisiaj dorobek w dzie 


"O DUSZE MŁO 


(Specjalny wywiad udzielony przedstawicielowi „Trybuny Robotniczej” 
przez min. oświaty, tow. dr ST. SKRZESZE SKIEGO 2 okazji 3-ciej rocznicy PKWN 


W dzień 22 lipca możemy sobie 
pozwolić na to, aby wskazać na 
podstawowe cyfry osiągnięć, 
Przedszkoli mamy obecnie pięć 
razy więcej niż przed wojną. W 
szkolnictwie powszechnym mimo 
potwornych zniszczeń prawie 
osiągnęliśmy poziom przedwo- 
enny. Likwidujemy szkoły nizej 
"gamizowane i rozbudowuje” ~ 


.y ósme (W roku szk. 1046 


było ich 7000 w nowym re. 
1947-48 przewidujemy wzrost. « 
579 klas) Wprowad>iliśmy 23 00: 


chwajić | okqogić z osiągnięcia: nowych nauczycieli. Na 336 kui 


. pracy w mieście i 


CZNICĘ 


czele, jeżeli w każdym zakątku 
Polski kipi praca nad realizacją 
planu trzechletniego, to przede 
wszystkim dlatego, że klasa ro: 
botnicza zwarła swoje szeregi w 
jednolitym . froncie, że zostały 
zjednoczone siły demokracji Po 
skiej OBÓZ DEMOKRACI LI 

DOWEJ Z POLSKA PT 4 
ROBOTNICZA NA CZELE URU» 
CHOMIŁ TYFANICZNĄ 
TWÓRCZĄ TKWIĄCĄ W Mk 
LIONOWYCH MASACH LUDO: 
WYCH. Miliony Szarych ludzi 
na wsi żyje 
dzisiaj jednym pragnieniem je- 
dną myślą, jedną ideą — zb. *» 
wać dom lepszy od tego któr: 
spalił nam okupant niemiec"i 
zlikwidować zacofanie ros © 
cze, które w Spuściżnie zostuwiłk 
nam warstwy rządzące Poiska 
w przeszłości, przekształcić v 
rzeczywistość ideę Polski To te 
wej. Ten wielki dorobek jakiw 
jest jedność szeregów demn*"a: 
tycznych, a szczególnie jednolity 
front klasy robotniczej winn śmv 
dalej wzmaentać i rozwijać Wv- 
maga tego ogrom wewnętrzi:vcb 
zadań. które stoją przed nam! 
wymaga w niemniejsze; mierz 

istniejąca na świecie Ssytuscia 
Budując Polskę Ludową buntes 
my nie tylko nowy dom narodu 
polskiego, lecz również morna 
twierdzę pokoju w Enropie i na 
świecie. Każdy nasz sukces we” 
wnetrzny, każde podniesienie Wv: 
dajności pracy, kazda zdobvez 
w dziedzinie nauki i techn'ki 
oznacza nie tylko wzrost dobro" 
bytu i bezpieczenstwa nerdu 
polskiega, lecz równac 
wzmacnia sity pokoju na św ecie. 
uderza w zamiaru ideowych spad 
kobierców hitleryzmu. Każdy 
krok naprzód na drodze zacieśnia 
nia, bratersk:ch więzów między 
PPR i PPS, każde posunięcie się 
naprzód na drodze wzmocnien'a 
sojuszu robotniczo = chłopskiego ! 
współpracy wszystkich stron: 
nictw demokratycznych, wrmace 
nia podstawy polityczne Pniski 
Ludowej, ułatwia realizację nas 
szych Planów gospodarczych. a 
zarazem uderza w zamiary reki- 
nów kapitału monopolistycznego, 
w zamiary tych, którzy zasłania: 
jąc się obłudnym frazesem trosk! 
o wolność, demokracię t pokój 
na świecie. dążą w rzeczywisto: 
ści do nowej wojny, 


Z naczenie tego dzieła, które 


tworzymy, wybiega daleko 
ju Rodzima i 


poza granice naszego Kra: 
międzynarodowa 
reakcja nie lubi tych, Którzy na 
swoich sztandarach wypisali ha: 
sło pokoju i braterstwa miedzy 
narodami świata, którzy walcza 
o wolność i demokrację, o lepsze 
jutro człowieka pracy. Dlatego 
jest przeciwko nam, przeciwko 
Polsce Ludowej, lecz nie jesteś: 
my sami. Z NAMI JEST CAŁY 
ŚWIAT SŁOWIAŃSKI NA CZE: 
LE ZE ZWIĄZKIEM RADZIEC: 
KIM, Z NAMI SĄ WSZYSCY, 
KTÓRZY PRAGNĄ TRWAŁE- 
GO POKOJU, Z NAMI JEST 
CAŁĄ DUSZĄ ŚWIATOWA 
KLASA ROBOTNICZA I DZIE: 
SIĄTKI MILIONÓW KOMUNI: 
STÓW, SOCJALISTÓW ! SZCZE: 
RYCH DEMOKRATÓW NA 
ŚWIECIE. 
"Dlatego z ufnością Spogiądamy 
w przyszłość. 
WŁADYSŁAW GOMUŁKA-WIE: 
SŁAW 


yE 


rj 


Śrwia 


ZAK W WIE AMRA C=" S 


DZIEŻY 


sąch wakac, kształci się przeszło 
20.000 nauczycieli. W szkołach 
średnich przekroczylisiny stan 
z 1939 r. Mamy obecnie 145 zakła 
dów średnich. Na wsi w szkolnie 
twie zawodowym mamy bardzo 
poważne rezultaty, Takie same 
mamy również w szkolnictwie 
wyższym. Po raz pierwszy w na 
szej historii poważnie postawili- 
śmy opiekę nad dzieckiera z rocz 
mym budżetem przeszło pięć mi- 
lardów złotych. Takie osiągnię= 
cia były i są możliwe tylko przy 
wielkim wysiłku i patriotycznej 
postawie olbrzymiej większości 
aauczycielj j pracowników oświa 
towych. Pytacie towarzyszu redak 
torze o nasze zadania? Nasze za- 
dania polegają na tym, aby w dal 
szym ciągu rozbudowywać pracę 
oświatową w szerz ale równocze- 
śnie przeprowadzać demokraty- 
'ację szkoły we wszystkich dzie- 
izim -ch. Dotychczasowe rezuiiaty, 
:astroje, olbrzymie wysiłk, nau- 
'=zycielstwa, piękne osiagn'gcia 
ademonstrowane w związku z za 
"ończeniem roku szkolnego nara 
vają nas optymizmem i wiarą, 
se w walce o duszę szkoły, nau- 
szyciela ; ucznia wyjdziemy zwy= 


rięsko. 


r 
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Dle każdego, kto mna historię 
polityczną naszego kraju okresu 
przedwojennego jest rzeczą oczy- 
wistą, że olbrzymia większość Po 
taków nstępiałą zagraniczną, pro- 
hitierowską politykę sanacji, Na- 
wet pewne Koła prawicowe, na- 
przykład te, które skupiały się 
dexoła poznańskiego tygodnika 
„Zwrot* į pozostawały pod wpły- 
wera Ignacego Paderewskiego, 
dawały niejednokrotnie wyraz 


ia str 


swemu przekonaniu. że konsza- - 


chty sanacji z Hitlerem prowadzą 
nieuniknienie do zguby naszej 
niepodległości, 


Myś, że porozumienie ze Zwią 
zkiem Radzieckim leży w naj- 
żywatniejszym interesie Polski, 
przebijala sobie drogę nawet de 
tych warstw społeczeństwa, któ- 
re z pobudek klasowych dno- 
kiły się z nieufnością do państwa 
twycięskiego socjalizmu. 

Właśnie te uprzedzenia klasowe 
sprawiły jednak, że warstwy te, 
przekonane skądinąd o konieczno 
ści naszego zbliżenia z ZSRR dla 
wspólnej akcji przeciw imperiali 
zmowi germańskiemu, zwalczały 
porozumienie z lewicowym od- 
łamem polskiej myśli niepodle- 
głcj, zepchniętym przez sanację 
w podziemie i w ten sposób spa- 
raliżowały walkę narodu polske- 
go przeciw zgubnej polityce Be- 
cków i Rydzów. Wraz z sanacją 
ponosiły one  e©dpowiedzialność 
ra to, że najbardziej konsekwen- 
tni najdalej i najlepiej widzący 
przedstawiciele polskiej myśli nie 
podległej i demokratycznej jak 
polegiy w walce z Niemeami bo- 


bater narodowy MARIAN BU- || 


CZEK. jak MARCEL! (Marian) 
NOWOTKO, jak PAWEŁ FIN- 
DER i ALFRED LAMPE, juk je- 
den z najwybitniejszych kierow- 
wników naszej nawy  państwo- 
wej GOMUŁKA-WIESŁAW, jak 
ROMAN ZAMBROWSEI, ALE- 
KSANDER ZAWADZKI ; wielu 
innych. wykuwali drogę do wol- 
ności Polski — w więzieniach i 
obezach koncentracyjnych przed - 
wrześniowej reakcji polskiej A 
jednak 
mafsdrowszą | najbardziej ofiar- 
na część społeczeństwa polskie- 
go. szerokie masy robotników, 
chłonów i patriotycznej inteligen 
cji Nieszezęściem Polski było, że 
w tragicznych chwilach przed- 
wrześniowych kierownicy ludu 
polskiego postawieni byli przemo- 
ca poza nawias działalności prli- 
tycznej. Brak szerokiego zorgani- 


znwarnezo, narodowego frontu wal; 


ki o słuszna, niepodległą polity- 


kę zagramiczna. pozwalii Beckom. jij 


Rydzom, Raczkiewiczam rzucić 
Peiske w śmiertelne kleszcze hi- 
tleryzmu. 

Świadectwem wielkiej żywotno 
fci i siły meralnej narodu polskie 
go jest to, że potrafił on w tej 
nałstrasziiwszej, uajokrutniejszej 
w naszych dziejach  5-cioletniej 
niewcli, wypracować i zrealizo- 
wać wytyczne polskiej polityki 
zagranicznej, odpowiadającej in- 
teresor1 niepodległości naszej 0J- 
czyzny. Na tym polega wiekapo- 
wna zastuga Cemakracji polskiej. 

Manifest Lipcowy Polskiego 
Eomitetu Wyzwolenia Narodn- 
wego z dnia 22 lipca 1944 r. za- 


3 


ludzie ci reprezentowali 


początkowaj uową erę naszej po- 
lityki zagranicznej, której podsta- 
wową zasądą jest trwały sojusz 
ze Związkiem Radzieckim i naro- 
dami słowieńskimi, Ala jednocze- 
śnie Manifest daje wyraz woli 
Polski do utrwalenia przyjaźni 
z Wielką Brytanią j Stanami Zie 
dnoczonymi Ameryki Północnej, 
do zachowania tradycyjnej przy- 
jaźni i sojuszu z odrodzoną Fran- 
cja. 

Trzy lata polskiej polityki za- 
granicznej pozwalaja wszystkim 
Polakom sprawdzić na podstawie 
faktów słuszność zasad politycz- 
nych, zawartych w  Manifeście 
Lipcowym, Pozwalają w szczegól 
ności sprawdzić, w jakiej mierze 
sojusz z ZSRR i narodami sło- 
wiańskimji przyczynił się do wzmo 
cnienia naszej niepodległości, do 
utrwalenia naszych granic na Bał 
tyku, Odrze j Nysie, do podnie- 


Przyjaźń, 


ola Związku Radzieckiego 
w odhudowie i ugruntowa- 
niu naszej państwowości 


jest dobrze znana narodowi poi- 
skiemu. Ale nigdy bodaj nie od 
czuwaliśmy tak bardzo znaczenia 


eS» 27, WE hasat PEREA 
ma " JĄ „ » S$++.. 
So. e „a ŻĘ Es 


mk; U . w È P. 
. siman wåwgernokei ku czci boha 
lierów Armii Czerwonej na Pradze 


tej serdecznej | bezinieresownej 
pomocy, jak właśnie trzy luta 
temu w pierwsze, niezapomniane 
„lubelskie“ dni. kiedy z niczego 
poprostu trzeba było wznosić zre 
by odradzającego się państwa, 
Mowa tu nie tylko o tej naj- 
ważniejszej historycznej pomocy, 
którą okazała nam Armia Czer: 
wona, oczyszczając wespół z Woi 
skiem Polskim naszą ziemię od 
najedźcy, Mowa tu także o pomo 
cy jaką rząd i wojsko radzieckie 
okazywało nam w codziennej, 
konkretnej, pracy która napotyka 
ła wówczas na każdym kroku 


slenia prestiżu | siły Polski na 
arenie międzynaredowej. W roz- 
mowie z delegacją polską w ro- 
ku 1945, wielki wódz marodów 
Radzieckich, Generalissimus Sta- 
lin, powiedział „nie żądamy, byś. 
cie nam wierzyli na siowo, nie 
możecie ntkomu wierzyć na sło: 
wo, Sądźcie nas i ustusunkujcie 
się do nas według naszych czy- 
nów, na zasadzie stosunku, jaki 
będziemy mieli da narodu pol- 
skiego", NIEWĄTPLIWIE, JEDY- 
NĄ MIARĄ NASZEGO STOSUN 
KU DO INNYCH PANSTW I 
NARODÓW MOŻE BYĆ TYLKO 
ICH STOSUNEK DO SPRAW 
NASZEJ NIEPODLEGŁOŚCI, DO 
UTRWALENIA NASZYCH GRA- 
NIC NA ODRZE I NYSIE, Dziś 
wiemy wszyscy, z jakiej strony 
dochodzą nas głosy, poddające w 
wątpliwość jasne j wyraźne de- 
cyzje konferencji poczdamskiej 


która przetrwała próbę 


na ogromne trudności materialne 
Zniszczone linie kolejowe, zer- 
wane mosty, brak środków tran 
sportowych, brak wykwalifiko- 
wanych fachowców w każdej nies 
mal gałęzi — to były sprawy 
które dziś łatwo nie docemić, ale 
które wówczas stanowiły przeszko 
dę nie do przebycia. Jeśli prze- 
szkody te zostały stosunkowo 
żzybko pokonane =- to zawdzię- 
czamy to właśnie rządowi ra- 
dzieckiemu, który — zgodnie ze 
słowami Stalina, iż „Związek Ra 
dziecki prągnie widzieć Polske 
silną i niepodległą" — okazał 
nam natychmiastową | bezintere- 
sowną pomoc w odbudowie sieci 
komunikacyjnej, łaczności, w środ 
kach transportowych j nawet lu- 
dziach. Wyzwolona Praga nigdy 
nie zapomni 10.000 ton żywności, 
otrzymanej w darze od rządu ra 
dzieckiego, żywnośc., która pozwo 
iiła przetrwać pierwszy najtrud- 
niejszy okres. > 


Najważniejszym podstawowym 
oroblemen, który stął wówczas 
przed PKWN było odrodzenie stł 
zbrojnych Rzeczyposnolitej. Stwo 
rzenie armii, zdolnej do wykona 
nia historycznych zadań wyzwole 
nia całości złem polskich spod 
niemieckiego jarzma, 
ogromnej ilości zasobów mate- 
rlalnych, których nie mogliśmy 
własnymi siłami dostarczyć Nie 
mniejszą przeszkodą był hrak 
kwalifikowanych kadr oficer: 
skich, gdyż oficerowie dawnej 
armii zostali częściowo wymor- 
dowani przez Niemców (Katyń. 
częściowo znaleźli ste w niewoli, 
częściowo walczyli zaś w azere- 
gach jednostek polskich na Za- 
chodzie. Trudności w tej dziedzi- 
nie potegowane były jeszcze przez 
zbrodniczą działalność reakcyjne 
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TRZY LATA MARSZU 


ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 


W chwili, gdy cały kraj przygotowuje się, do 


Święta 


Odrodzenia Polski, sumując przy tej ckazji dorobek swej 


walki i pracy odbudową i rozwojem naszej 


gospodarki, 


obliczając bilans swych osiągnięć w rezultacie fistorycz- 
nych przemian ustrojowych, których fundamenty założył 
Manifest Lipcowy PKWN — zwróciliśmy się do przewod- 
niczącego KCZZ tow. Kazimierza Witaszewskiego z prośbą 
o krótkie podsumowanie dorobku polskiego ruchu zawodo* 
wego w Polsce Ludowej. Na pytania przedstawiciela Ro- 
botniczej Agencji Prasowej tow. poseł+ Witaszewski uprzej: 
mie udzielił następujących odpowiedzi: 


JAKIE ZASADNICZE PRZEMĘA 
NY DOKONAŁY SIĘ W POL- 
SKIM RUCHU ZAWODOWYM 
W OKRESIE OSTATNICH 
TRZECH LAT 


Dokonane przez obóz demokra- 
cji ludowej gospodarcze, społecz- 
ne į polityczne reformy stworzył! 
wielce sprzyjające warunki dk 
rozwoju ruchu zawodowego w 
Polsce. 

Obserwujemy niebywały dotąr 
wzrost ruchu zawodowego i c 
gromne nasilenie jego znaczen: 
społecznego, 

Stosunkowo słaby i rozdrobni! 
ny, obejmujący liczne pokłócor 
wzajemnie centrale związkowe v 
okresie przedwojennym, ruch ze 
wedowy w Polsce Ludowej, ste 
‘sie potężną organizacją masową, V 
której zjednoczyła się dziś olbrz 
mia większość ludzi pracy naje 
nej — około 2 i pół miliona człor 
ków. 

Komisja Centralna obejmuje o- 
becnie nie tylko robotnicze zwi” 


ki zawodowe, lecz również — c» ` 


go nie znała Polska przedwrześ 
niowa — zwiazki zawodowe, in- 
teligencji pracującej. Mogę wska 
zać na znamiepny fakt przystąpic 


nia do KCZZ komisji międzyzwiąz 
kowej Zw. Twórczych i Odwtór- 
czych, obejmującej takie związki, 
jak Zw, Kompozytorów, ZASP. 
Zw. Muzyków i in. 


Ostatnio podjęto kroki w kie- 
unku zorganizowania w ramach 
"rzeszońhego z nami Zw. Nauczy- 
sielstwa Polskiego — profesorów 
„kół wyższych. 


W wolnej demokratycznej Pol- 
: związki zawodowe stały się 
spółgospodarzem kraju. Zmienił 
ię zasadniczo nasz Stosunek do 
agadnienia produkcji, inne stały 
ie metody naszej walki o popra- 
ve bytu swiata pracy. W najszer- 
zych masach rośnie dziś świado- 
1ość, że istotna i trwała poprawa 
głożenia materialnego klasy ro- 
otmiczej możliwa jest jedynie 


Wywiad z przewodniczącym KGZZ tow. posłem K. Witaszewskim 


lowi, mimo dzisiejszych trudności 
i braków, pokonywując tysiączne 
przeszkody, zbliżamy się nłeustan 


nig, 


JAKIE OSIĄGNIĘCIA POSIA- 

DAJĄ ZWIĄZKI ZAWODOWE 

W USTAWODAWSTWIE SO- 
CJALNYM? 


Ruch zawodowy dopomógł in- 
stytucjom ubezpieczen społecz- 
nych w zdobyciu olbrzymich fun 
duszy, pomaga ze swej strony w 
usunięciu tych niedomagań, które 
w pracy ubezpieczalni dają się 
jeszcze obserwować, 


Rząd ludowy wprowadził do 
instytucji ubezpieczeń społecz- 
nych całkowity samorząd, który 
dotychczas sprawuje swe funk 
cje nie z wyborów —- daje klasie 
robotniczej możność kontroli nad 
ich działalnością, Organizujemy 
kursy dla swych przedstawicieli 
w ubezpieczalniach społecznych, 
aby lepiej mogli sprostać swym 
zadaniom. 

Z naszej inicjatywy świadczenia 
pieniężne na wypadek choroby 
podniesione zostały do 70 proc. za 
robku — z 5 proc. dodatkiem na 
każde dziecko. Stanowi to powe 
żne osiagnięcia świata pracy, ktć 
re jednak — należy to, niestety 
stwierdzić — nadużywane jesi 


rzy najbardziej czynnym udziale qczasem przez nieuświadomionych 


mag robotniczych w wykonaniu 
łanów produkcyjnych, we wzroś 
die wydajności pracy, potanieniu 
osztów produkcji, ulepszeniu me 
'd i organizacji pracy. 
Zagadnienie dobrobytu klasy 
abotniczej jest dziś nieodłącznie 
zwiazane z zagadnieniem dobro 
dytu całego narody, Ku temu ce 


robotników, w rezultacie czego na 
sze ubezpieczalnie walczą częste 
z deficytem. 

Swiadczenia socjalne są dziś w 
Polsce opłacane całkowicie prze 
pracodawcę, czego nie ma na ca 
łym Świecie, czego nie znają kra 
je tak bogate, jak Stany Zjedno 
czone lub Anglia, 


wymagało * 


w sprawie naszych granie zacho- 
dnich. Dziś wiemy, że pewne im- 
perialistyczne koia Anglii j Ame- 
ryki podsycają dążenia odwetowe 
imperialisiów niemieckich, obit- 
cując im pewne „nonrawki gra- 
niczne”. Wiemy, że te właśnie 
koła popierają odbudowę ciężkie- 
go przemysłu w Niemczech, od- 
budowę niemieckiego potencjatu 
wojennego, że chcą podnieść 
Niemcy do przodującej roli w E- 
uropie. Polityka PE Związku Ra- 
dzieckiego i innyćh państw sło- 
wiańskich dąży do całkowitej re- 
alizacji uchwał poczdamskich. do 
całkowitej Gemiiitaryzacji i de- 
nazifiwacji Niemiec, do zniszcze- 
nia podstaw imperializmu nie- 
micckiego. PO RAZ PIERWSZY 
W NASZYCH DZIEJACH ŁA- 
CZY NAS SOJUSZ Z PAŃSTWA 
MI I NARODAMI KTÓRE W 
SILNEJ I NIEPODLEGŁEJ POL- 


życia 


Serdeczna i bezintereso 


go podziemia, które prowadziło 
agitację za uchyląruem się od 
stużby wojskowej i dezercją z sze: 
regów, A jeśli mimo to w ciągu 
kilku miesięcy powstał szereg 
pełnowartościowych jednostek, je- 


SCE WIDZĄ NIEZBĘDNEGO 
SOJUSZNIKA W INTERESIE 
SWEJ WŁASNEJ  NIEPODLE- 


GŁOŚCI. Hasło tych państw i 
naradów, że granice na Odrze i 
Nysie są granicami całej Słowiań 
szczyzny. jest gwarancją całości 
i niewzruszonoścj naszych granic. 

Nasz Sojusz z ZSRR i innymi 
narodami słowiańskimi pozwolił 
Polsce odeprzeć wszelkie zakusy 
kó} inperialistycznych, wspiera- 
nych przez naszą rodzimą miko- 
łajczykowską reakcję, zakusy in- 
gerencji w wewnetrzne sprawy 
naszej Ojczyzny. Dzięki polityce 
demokracji polskiej nie tylko 
Polską uszła losu Grecã i Turcji, 
które zepchnięte zostały do rze- 
du kolonii państw imperialistycz 
nych, ale na całym Świecie wzrósł 
autorytet Rzeczypospolitej. Pol- 
ske Ludową lączą dziś poprawne 
stasunk;j z wszystkimi narodami 


R i 
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Pod ich kierownictwem szkoliły 
się zastępy młodych oficerów z 
ludu — synów chłopskich į robot 


niczych, którzy w krótkim czasie 
zdobywali niezbędne 
kwalifikacji, 


minimum 


Dowódżtwo Armii Czerwonej przekazuje władzom polskim na Dol- 
nym Śląsku 1200 kont. 


s4 wiosną 1945 roku wojsko na- 
sze liczyła już ponad pól miliona 
ludzi, w tym tylko na trencie 
10 dywizji piechoty, armia lotnis 
cza, korpus pancerny, dywizje 
kawalerii itp. to zawdziecząmy 
to w pierwszym rzedzie pomocy 
Związku Bodzieckiego.. Armia 
nasza otrzymała od ZSRR ponad 
700.000 karabinów ł automatów, 
15.000 ckm i moździerzy, 3500 
dział, 1000 czołgów, 1200 samalo- 
tów, 18000 samochodów, 600.000 
kompletów umundurowania, wy- 
posażenie łączności, szpitali itp. 
W wielu pozycjach sprzęt otrzy 
many od Związku Radzieckiego 
przewyższał ilościowo stan posia 
dania armit polskiej sprzed 1939 
r. (nie mówiąc już o stanie jako- 
ściowym). Dowódzywo Armii Czer 
wonej odkomenderowało czasowo 
do Wojska Polskiego kadry wy- 


Dla sprostania swym zadaniom 
wielu oficerów radzieckich. szezes 
gólnie w broniach specjalnych, w 
których przygotowanie oficerów 
must trwać dłużej — stanęło na 
wela naszych jednostek prowa: 
dząc je do zwycięskich bojów, 
Wielu z nich zginęło bohaterską 
śmierctą za naszą sprawę, Reakcja 
usiloówała zohydzić pomoc okazy: 
waną nam przez Związek Radziec 
ki rozpowszechniają kalumnie 
o rzekomym dążeniu ZSRR do 
opanowania podporządkowania 
sobia Wojska Polskiego. Dzistaj, 
kiedy olbrzymia większość ofi- 
cerów radzieckich, po wykonaniu 
swoich zadań powróciła już do 
swej ojczyzny =- faisz tej reak- 
cyjnej propagandy nie wymaga 
nawet uzasadnienia. Wojsko Pol- 
skie, chluba całego narodu, woj- 


kwalifikowanych instruktorów. sko,' które zapisało sobie wspas 


Z inicjatywy ruchu zawodowe 
go znowelizowano ustawę o urlo- 
pach, wprowadzac 15-dniowe 
(bez wliczenia dni” odpoczynko- 
wych) urlopy dla ogółu zatrudnio 
nych robotników i 30-dniowe ur- 
lopy dla robotników po 10 latach 
pracy (przerwa w pracy spowo- 
dowana wojną j okupacją nie jest 
brana w rachubę). 

Kierując akcją wczasów, mamy 
w swym rozporządzeniu 600 do- 
mów wypoczynkowych we wszyst 
kich uzdrowiskach i miejscowo- 
ściach klimatycznych, nie licząc 
sanatoriów, prowadzonych przez 
ubezpieczalnie, W naszych do- 
mach wypoczynkowych robotnicy 
i pracownicy opłacają zaledwie 
1/8 kosztów utrzymania, korzysta 
jąc ponadto z bezpłatnych przez 
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Przewodniczący KCZZ 
tow, poseł K. Witaszewski 


wdów kolejowych — co stanow 
ćwnież zdobycz nigdzie dotąd ni 
potykaną. 

Z inicjacywy naszego ruchu za 
wodowego Rząd ludowy wprowa- 
dził 30 godzinny tydzień pracy 
dia młodzieży przy opłacie za 


peny tydzień — po to, by mło- 
dziez nasza mogła się dalej kształ 
cić. Mimo naszych brdków mate- 
rialnych coraz szerzej rozbudowy_ 
wane są ośrodki opieki nad matką 
i dzieckiem, które niosą skuteczną 
pomoc w likwidacji straszliwego 
spadku po latach wojny i okupa- 
CJA + 

JAKI JEST DOROBEK RUCHU 
ZAWODOWEGO W PRACY KUL 

TURALNO - OŚWIATOWEJ? 


Rezultaty działalności kultural 
no-oświatowej, kierowanej przez 
KCZZ, są dla wielu nieoczekiwa- 
ne. Dla tych. którzy nie uświada 
miają sobie, jak wielki głod wie- 
dzy i kultury tkwi w masach ro- 
botniczych, 


Mówi o tym szeroko rozbudo- 
wana j wciąż rosnąca sieć naszych 
szkół związkowych, których frek 


> wencja przekracza zawsze liczby 


planowane. Mówi o tym praca 
ponad 2.000 świetlic fabrycznych 
i związkowych oraz znane szeroka 
rezultaty odbytego na wiosne br 


: Konkursu Amatorskich Zespołów 
; Świetlicowych, który wykazał nie 


wyczerpane zdolności j talenty 
naszego narodu i którego elimi- 


nacje i popisy oglądało 4.000.000 
osób. 


Tylko za ubiegłe półrocze na» 
sza Centralna Szkoła Zw. Zaw. 
w Lodzi, Szkoły Wojewódzkie i 
lokalne przeszkoliły łacznie 28000 
członków, aktywistów i pracowni- 
ków związkowych. Program pra- 
cy Wojewódzkich Szkół Zw. Zaw, 
na II półrocze 1947 r. obejmuje 
m. im. przeszkolenie 6.000 człon- 
ków Rad Zakładowych, 10.000 kan 
dydatów na mężów zaufania w za 
kładach pracy, 1.000 członków 
„wiązkowych komisji kulturalno- 
"światowych, 500 kierowników 
„wietlic, 300 kierowników artysty 
cznych zespołów, 200 pracowni- 
ków bibliotecznych. Cyfry te sa- 
me już charakteryzują kierunek 
i rozwój naszej pracy oświatowej 

Jednocześnie wraz z TUR-em 


moc ZSRR 


Europy, a caly szereg traktatów 
handiowych z, pahstwami zacho- 
dniami świadczy, że świat liczy się 
z siłą gospodarczą Polski | że li- 
czy na jej pomoc w odbudowie 
Europy. Głos Polski w Organi- 
zacji Narodow Ziednoczonych pod 
nosii_się nieraz w obronie naro- 
dów uciskanych. Uchwała ONZ 
potępiająca reżim gen. Franco 
była w dużej mierze zasługa Pol- 
ski Ludowej, 


Dzięki niezależności naszej 
polityki zagranicznej, Polska 
dążąca szczerze do współpra- 
cv z demokracjami zachodni- 
mi, nie wzięła udziału w ostat 
niej konferencji paryskiej, 
zwołanej przez Francję i An- 
glię w związku z tak zwanym 
planem Marshalla. Nie wzięła 
udziału dlatego, że słusznie 


niste karty chwały nad Wisłą. 
pod Kołobrzegiem, nad Odrą i 
Nysą, w Berlinie — jesi ż 
dokumentem przyjaźni polsko - 
radzieckiej, Jest zywym dowodem 
bezinteresowności | szczerości za 
miarów ZSRR w stosunku do 
Polski. a £ 

Dokonujemy dziś bilansu pierw 
szego trzylecia naszej niepodle- 
głości Bilans to niewątpliwie o: 
kazały, dający słuszne powody do 
dumy. 

Z tym większą  wdziecznońcią 
wspominamy naszych radzieckich 
przyjaciół których serdeczna i 
bezinteresowna pomoc pomogla 
nam przezwyciężyć pierwsza, a 
więc największe trudności. 


WŁODZIMIERZ BRUS 


ży niepodległości 


widziała w konferencji tel s 
żenie do:odbudowy  silnyc 

Niemiec kosztem narodów, 
które najwięcej ofiar poniosły 
w wajnie wyzwoleńczej prze- 
ciw Niemcom hitlerowskim. 
Nie wzięła w niej udziału dla 
tego, bo słusznie widziałą w 
tej konierencji próbe podwa- 
żania suwerenności niepodle” 
giych narodów, dążenie do 
narzucenia tak zwanym mā- 
tym narodom woli silniejszych 
państw imperialistycznych. 

W świetle tych faktów spraw- 
dzaja się słowa towarzysza Go- 
mułki - Wiesława wypowied7' ant 
w czerwcu 1945 r, na XXVI Yon 
gresie bratniej Polskiej Partii 
Socjalistycznej. „.Jeżeliby Polska 
poszła — mówił towarzysz Wie- 
waw — po takiej drodze, na jaka 
chciała ją wyprowadzić reakcja 
to poszlibyśmy po drodze prowa- 

nag do nowej 
nowej katastrofy narodowej, no- 
wego września 1939 r. DLATEGO 
WALKA Z REAKCJA. WALKA 
O IZOLOWANIE JEJ OD ŻYCIA 
POLITYCZNEGO. TO PRZEDE 
WSZYSTKIM WALKA O NIE- 
PODLEGŁOŚĆ NASZEGO KRA- 
JU, TO WALKA O WZMOCNIE- 
NIE FUNDAMENTÓW  NiEPO- 
DLEGŁOŚCI DZIŚ PRZEZ NAS 
ZDOBYTEJ". 

Tak jest, jeślihy Polska poszła 
drogą, na jaką chciał ją zepchnąć 
pań Mikołajczyk, popierany przez. 
międzynarodową reakcję przez te 
same koła imperialistyczne, któ- 
re podsycają dążenia odwetowe 
Niemiec, Polska dzisiejsza stałaby 
sie ślepym narzędziem w ręku 
międzynarodowych trustów | kar 
ieli, mmadłaby do poziomu „Srzons 
taatu”, jak za czasów sanacyjnych. 
Dzięk! zwycięstwu demokracji pol 
skiej, Polska stała się poważnym 
czynnikiem wspólpracy narodów, 
na zasadzie poszanowania nieno- 
dległości wszystkich „staia się 
czynnikiem pokoju światowego. 


„9. DŁUSKI 
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Ghlopcy z Ochotniczych Brygad 
Warszaw 


Odbudowy 


prowadzona bedzie szeroka akcja 
likwidacji analfabetyzmų i repo- 
lonizacji na Ziemiach Odzyska- 
nych, 


JAK ROZWIJA SIĘ PRACA 
WŚRÓD MŁODZIEŻY ROBOT- 
NICZEJ? 

Na tym bardzo ważnym odaln- 
ku naszej pracy posiadamy rów- 
nież niebywałe osiągnięcia. Swiad 
czą o tym szeroko rozbudowane 
sekcje młodzieżowe przy Zzwięz- 
kach zawodowych, jak również re 
zultaty zainicjowanego przez nas 
wyścigu pracy młodzieży robotni 
czej. Młodzież ta coraz Lezniej i 
z wielkim zapałem wciąga się w 
dzieło odbudowy naszego kraju. 
Jeśli pierwszym etapile wyści- 
gu pracy brało udział tylko 3.600 
młodzieży, to w drugim już 40.000 
młodocianych robotników i robat 
nic, z których ponad 1.000 osobom 
przyznano tytuły zwycięzców, W 
trwającym obecnie trzecim etapie 
wyścigu pracy uczestniczy około 
10.000 miodzieży. 


JAKIE NAJBLIZSZE ZADANIA 
STOJĄ OBECNIE PRZED 
ZRZESZONYM W KCZZ RU. 
CHEM ZAWODOWYM? 


Zrzeszony w związkach zawodo 
wych polski świat pracy stoi dziś 
w pierwszych szeregach walki z 
podziemiem gospodarczym. Jesteś 
my tą armią masową, która jest 
najwięcej zainteresowana w wal- 
ce z plagą spekulacji i paskarstwa, 
obdzierającą klasę pracującą z 
uczciwie zapracowanych pienię- 
dzy. To jest dziś nasze główne i 
najpilniejsze zadanie 

Prezydium KCZZ zasygnalizo- 
wała Rządowi we właściwym cza 
sie o konieczności zastosowania 
takich środków, które by zapewni 
ły utrzymanie cen na właściwym 
poziomie, a tym samym realnej 
wartości płac. 

Jeśli w pierwszym momencie n- 
dział mas związkowych w akchi 
antydrożyźnianej posiadał chara- 
kter żywiołowy, to ostatnio wkro 


czyliśmy w okres zorganizowanej 
l planowej kampanii, której wyti _ 
czne opracowane zostały przez 
KCZZ. Szkolimy szeroko kadry 
kontrolerów społecznych. Na 
szczeblach Powiatowych Rad Zw. 
Zaw. lokalnych oddziałów Zw. 
Zaw. i zakładów pracy powołuje: 
my do %ycia specjalne komitety 
do walki z drożyzną. Bierzemy u- 
dział w Społecznych Komisjach 
Doradczych przy Komisji Noto- 
wań, Komisjach Cennikowych, 
Społecznych Komisjach Kontroll 
Cen i in. 


Uświadamiamy sobie, że bitwa 
ze spektlacją nie jest łatwym za- 
daniem, nie wątpimy jednak, że 
świadomy wysiłek zorganizowane 
go świata pracy i nasze poparcie 
dla słusznych poczynań Rządu — 
odniosą zwycięstwo i na tym ró: 
wnież froncie. Mamy pewność, że 
w rezultacie naszej akcji antydro= 
żyźnianej nastąpi isiotnie zanamo 
wanie wzrostu cen i ich obniżka. 
co da wś następstwie ludziom pra 
cy podniesienie realnej wartości 
ich zarobków. 


W zakończeniu pragne wspom- 
nieć jeszcze o jadnym naszym 
osiągnieciu. które również oce- 
niam jako doniosłe. 

Nowy nasz ruch zawodowy, ruch 
zawodowy Polski Ludowej zyskał 
poważny autorytet zagranicą i 
zdołał nawiązać łączność z całym 
niemal światem, 


Wchodzimy w skład Światowej 
Federacji Zwiazków Zawodowych 
w Której postadamy należną re- 
pregentscię tw Wydziale Wyko- 
nawczym i w Radzie Generalnej), 
kroaczymy w zjednoczonych sze- 
regach robotniczych, w szeregach 
bojowników przeciw faszyzmowi 
i reakcji międzynarodowej, o wol 
ność narodów i demokracię, o po- 
stęp społeczny į pokój powszech= 
ny. 

Wywiad przeprowadził 
M. MINKOWSKI 4 


zguby, do © 


1944 r. 


21. 7. Wojsko Polskie wraz z 


Armią Czerwoną przekracza 
Bug. Dekret KRN o utworzeniu 
PRWN i o Bcaleniu Armii Ludo- 
" ej z Armią Polską w ZSRR w 
jednolite Wojsko Polskie 


22, 1. Manifest IW 
Chałrnie 04 GE 
Nr 1, Posiedzenie KRN i 
"a $ P Lublinie. Bolesław 
Z wybrany prezydentem 

LS. Wybuch i ia w 
SZA wskiega Pe AD 

6. 9, De 


1. g, nret o reformie rolnej 
tak ynytę det o organizacji i 
ek 


31. 12. Powstanie Tymczasowe 
go Rządu RP. Orędzie Prezyden- 
ta do narodu 


1945 r. 

6.1. ZSRR uznaje Rząd Tym- 
czasowy RP 

15. 1. Dekret o powołaniu do 
Życia Narodowego Banku Pol- 
skiego , 

1, 1. Wyzwolenie Warszawy 

18, 1. Dekret o reformie rolnej 
na Ziemiach Odzyskanych 


19, 1 Wyzwolenie Łodzi i 
Krakowa 
24, 1 Wojsko Polskie wraz 


z Armią Czerwoną wychodzi na 


Poznania 
cnio. 


23, 2, Wyzwolenie 

4. 3. Pierwszy kongres 
pów w Warszawia 

30. 3. Wyzwolenie Gdańska 

12, 4 Otwarcie Centralnej 
Szkoły PPR w Łodzi 

20.4. Armia Czerwona | Woj- 
sko Polskie forsują Odrę j Nysę 

21. 4. Polsko -radziecki pakt 
o przyjaźni i wzajemnej pomocy 

2. 5, Berlin zajęty przez Armię 
Radziecką i Armię Polską 

8.5. Kapitulacja Nierniee 

24. 5. Dekret o odbudowie 
Warszawy 

15,4. Konforencja w Moskwie 
w sprawie Polaki - 

22. 6. Utworzenie Rządu Jed- 


wvch zlałania Rad Narodo- Odrę ności Narodowej 

2.10 M y 27, 1. Wyzwolenie Katowic 26, 6 Rząd Jedności Narodo- 
uzkwikjego 9% powstania war- 8. 2. „Uchwałą Rady Mini- wej w Warszawie 

20. 11 = d strów Warszawa pozostaje slo- 4 8.7. Umowa polsko-radziecka 
dowych, <lazd Związków Zawo licą Polski o repatriacji Polaków 
Kkczy © Lublinie Wybór 6, 2. Dekret o Radach Zakła- 16, ©. Konferencja w Poczda- 
maki dowych mie 


Ziemia winna należeć do tych, 
„którzy orzą .. 


WIELKIE LICZBY 


Do 1 stycznie 1947 1, przydzie- 
lono ziemię 841,599 rodzinom 
ohłopskim, Na dawnych tere- 
Nach przejęto 9.327 obiektów o 
łącznej powierzchni ponad 3 mi- 
lony ha. Między rolników roz- 
Parcelowano 1.155 tyś, ha, Za- 
Pas do dalszoj parcelacji wynosi 
106 tys, ha, Ziemią nadzielono 
187,04 rodzin. 

Ponadto rozparcelowano 97.082 
gospodarstw poniemieckich o 
powierzchni powyżej 900 tys. ha, 
Pełnoprawnymi gospodarzami 
tej ziemi zostało 19.655 rodzin. 
Do dyspozycji pozostało 15.953 
fospodarstw, 

Na Ziemiach Odzyskanych z 
413,056 gospodarstw poniemiec- 
kich o powierzchni przekracza- 
jącej 45 mil. ha, przydzielono 
ziemię 337.782 rodzinom. Do dy- 
spozycji pozostaje 77.468 gospo- 
Parsi 


Z POPIOŁÓW POWSTAJĄ 
ZAGRODY 


W dniu wyzwolenia było 470 
tys. zmiszczonych zagród, Odbu- 
dowano całkowicie 55 tys. W 
odhudowie znajduje sią 190 tys. 
Tegoroczny plan inwestycyjny 
przewiduje 3, 5 miliarda złotych 
na odbudowę wsi. W roku 1945 
pomot Rządu na odbudowę wsi 
wyrażała się w kwocie 360 miL 
ziotych, w roku 1946 — 1.940 mi- 
Nonów zł. z 

NIE BĘDZIE UGORÓW 

W roku 1946 było 6 milionów 
ha odłogów, czyli jedna trzecia 
obszaru rolnego. Odłogi znikną 
w roku gospodarczym 1948-49. 


ROŚNIE POGŁOWIE 


W roku 1946 było w stosunku 
do roku 1939 — 48 proc, koni, 
$1 proc. bydła, 36 proc, trzody 
chlewnej, 25 proc, owiec i 40 
proc. drobiu. 

Obecnie mamy blisko 2 milio- 
my koni, przeszło 4 mlilony by- 
dła rogatego. Wydatnie powięk- 


szył się stan trzody chlewnej. 
który z 2.800 tys. sztuk w koń- 
nu pierwszego półrocza 1946 r, 

¿rósł ohecnie do ok. 5.500 tys. 
sziuk (74 proc, stanu przadwoj.). 


Łącznie z przybyłymi do kra- 
ju transportami koni zagranicz” 
nych, mamy do końca bież, roku 
otrzymać 55 tysięcy koni z Da- 
nii, Szwecji, Norwegii, Finlandii 
i Holandii, 


Z dostaw UNRRA wieś otrzy” 
mała 125.000 komi, 16.000 sztuk 
bydła. 


NAWOZY 


Na sezon jesienny br. przewi- 
dziana jest dostawa dla rolni- 
ków nawozów azotowych, fosio- 
rowych i potasowych; razem 
203.308 ton. Mimo że produkoja 
niektórych nawozów wzrosła 
dwukrotnie w porównsniu z ro- 
kiem 1939, zapotrzebowanie na 
nawozy wzrasta. Będzie ono po- 
kryte w roku 1943, 


MASZYNY PRZY PRACY 


W roku bież. przeznaczono na 
inwestycje w rolnictwie przeszło 


15 miliardów zł, tj. czterokrot- 
nie więcej niżeli w rokn 1946, Po 


"ZOWOWOW 


dy germańska nawała ru- 
E uela w 1941 roku na Źwią* 

zek Radziecki, stało się 
jasnym, że Światu cywilizowa- 
nemu i Polsce zagraża Śmiertel- 
ne niebezpieczeńsiwo że strony 
hord hitlerowskich. 

Dle wszystkich palniotów pol- 
skich oczywistą było rzeczą, że 
aby rozbić złowrogaą, faszystow- 
ską potęgę, trzeba wytężyć wszy 
stkie siły w walv3 a wrogiem. 
Tr: :ba dać maszytrzniną poni € 
walczącym na frortueb kuropy 
armiom alianckim — to znaczy 
przede wszystkim watczącej na 
najbhższym froncie wschydnim 
Armii Czerwonej. Przez nasz 
kraj przechodziły wszystkie li- 
nie komunikacyjne armii mnie- 
mieckiej, walczącej na Wscho- 
dzie, stąd jasna wytyczna dla 
Nziałania organizacji sił zbrcj 
nych „Polski Podziemnej" — roz 
posząć natychmiastową walkę 
kę sbrojną z wrogiem, rwać to- 
ry i mosty, wysadzać pociązi, 
idące z wojskiem, sprzętem i a- 


municją na front wschodni. 
Niestety organizacje wojskowe 
podziemne podporządkowane de 


legaturze rządu londyńskiego 
nie chciały rozpocząć walki. Re- 
akcja polska sformułowała osła- 
wioną teorię „dwóch wrogów”: 
Niemiec i Związku Radzieckie- 
go, którzy powinni się nawzajem 
wykrwawić, aby potem obszar- 
nicy mogli wrocić na utracone 
po rewolucji październikowej 
dobra na Ukrainie. Że takie po- 
stępowanie opóźniało wyzwolenie 
kraju, że przedlużając niemiec- 
ką okupację groziło wyniszcze- 
nim narodu, to niewiele obcho- 
dziło londyńskich  reakcjoni- 
ttów. 

Masy ludowe nie chciały pójść 
na tak zgubną dra Polski poli- 
tykę, nie chcialy stać z bronia 
u nogi, gdy żołnierz radziecki 
na froncie wschodnim walczył 
nhohatersko, nie chciałv pozosta- 
wić bez odpowiedzi terroru hit- 
rawskiego okupanta. 

w atyczniu 1942 roku powała- 


większovy badzie park meszym 
rolniczych. Mamy już A tysiecy 
traktorów. Rozszerzona będrie 
akcja maelioracyjna i komasa* 
cyjna, podniesiona hodowla na- 
sion. 


CHŁOPSKIE GIMNAZJA 
W HRABSKICH PAŁACACH 


Wieś posiada 107 szkół powia- 
tawych, 135 gimnazjów rolni. 
ozych, 38 liceów hodowlanych, 
ogrodniczych, wodno-malioracyj- 
nych, mechaniezno-rolniczych i 
pszczelarskich. Z ogólnej liczby 
20.346 szkół powszechnych i 476 
średnich, znaczna część przypa- 
da na polską wieś. 


TĘCZA NADE WSIĄ 


Do roku 1938, a więc przez «0 
lat niepodległości, zelektryfiko- 
wana łącznia 1.263 wsie, czyli 
60 wsi rocznie, W r. 1945 zelek- 
tryfikowano 266 wsi, W r. 1946 
461 wsi, W roku bieżącym prze- 
widuje sią elektryfikację dal- 
szych 600 wsi. Do końca 1847 r. 
będziemy mieli zelektryfikowa- 
nych 1.333 wsi, ozyli przez 3 lata 
znacznie więcej, niżeli przez 20 
lat pierwszego okresu naszej 
niepodległości. 7 


SAMOPOMOC CHŁOPSKA 


Organizacja zawodowa rolni- 
ków liczy ponad milion ozłon- 
ków, Pod zarządem SAMopomo- 
cy Chłopskiej znajduje się około 
2 tys. spółdzielń, ok. 3 tys, re- 
sztówek rolnych, zgórą 1 tys. 
młynów. kilkaset gorzelni, llozne 
mieczarnie, piekarnie, przetwór” 
nie warzyw | owoców, stawy iy- 
bne itp. 


PRW 


Przysposobienie Rolniozo Woj 
skowe ma charakter służby obo- 
wiązkowej i obejmuje młodzież 
wiejską od 1€ roku życia. W sze 
regach PRW znajduje się około 
60 tysięcy młodzieży chłopskiej, 


Kronika 


27. 9. Pierwszy statek Z W&- 
giem odpłynął z Gdyni 

2, 8, Koniec konferencji w 
Poczdamie. Zatwierdzenie kra* 
nic Polski na Odrze i Nysie. De 
kret Rządu o amnestii 


17, 8, Umowa polsko-radziec- 
ka w sprawie pranic wschod- 
nich 


27, R Zjazd 
Jeleniej Górze 


29, 8. Polsko-norweska umo- 
wa handlowa 

8.8. Początek akcji ujawnia- 
nia się AK 

12, 8. Rozwiązanie konkorda- 
tu z Watykanem. Podpisanie u- 
mowy pomiędzy Rządem R. P. 
a UNRRA 

29. 9. Uchwała Prezydium 
KRN a udostępnieniu młodzieży 
robotniczej i ehłopskiej wyż- 
szych studiów 

16. 10. Polska podpisuje Kar- 
tę Narodów Zjednoczonych 

I$. 11. Utworzenie Minister- 
stwa Ziom Odzyskanych 

16. 11. Dekret o utworzeniu 
i kampelrnejach Komisii Sper 
jalnej do Walki s Nadużyciami 


przemyslowy w 


17. 11. Kongres Zwiaązkow Za 
wadowych 

6-—12, 12. Pierwszy zjazd 
PPR 


1946 r. 


3, 1. Ustawa 
niu przemysłu 
12, 11. Wybór Polski na człon- 
ka Rady Bezpieczeństwa ONZ 
18. 11  Polsko-jugosłowiańska 
umowa handlowa 

10. 2. Uchwała plenum KC 
PPR o konieczności utworzenia 
bloku wyborczego stronnictw 
demokratycznych l . 

14. 2. Uchwała o Pierwszej 
Pożyczce Odbudowy Kraju 
11—13, 33 Kongres Związku 
Samopomocy Chłopskiej. Prze. 
mówienia prez, Bieruta i tow. 
Wiesława a sojuszu robntniczo- 
chłopskim 

19. 3. Polsko « jugosłowiański 
układ o przyjaźni 

2. 5. Polaka Partia Robotni- 
cza oaiąpnela ponad 300 tysięcy 
członków 

26, 55 Umowa o pomocy fi- 
nansowej i gospodarczej ZSRR 
dla Polski 

6,6. Uchwała Rady Mini- 
strów o zniesieniu Awiadczeń 
rzeczowych ; 

80. 6, Referandum 
głosy „tak“) 

1. 1, Polsko „ francuską umo. 
wa handlowa 

22, 1. Otwarcie mostu Ponia- 
towskiego w Warszawie 

8. B. Początek wialkiego pro- 
cesu NSZ w Warszawie 

1—15, 9. Masowe damons$ra- 
cje i wiece protestacyjne prze- 
ciwko przemówieniu Byrnesa w 
Stuttgarcie o granicach Polski 

20. 9, Jedenasta sesja KRN. 
Uchwała akceptująca politykę 
finansową Rządu 


o unarodowie- 


(27.275.354 


JANUSZ ZARZYCKI" 


GENERAŁVBRYGADY. 


U źró 


le! powstam 


Uchwała o Narodowym Planie 
Gospodarczym i przyjęcie ordy- 
nacji wyborczej 

14. 10, Drugi zjazd Ziem Od- 
zyskanych. Polska Partia Ro- 
botnicza oaiagnęła ponad 400 
tysięcy członków 

29.10. Opublikowanie wywia- 
du z Generalissimusem Stalinem 
który potwierdza zachodnie gra- 
nice Polski 

13. 11. Uchwała Prezydium 
KRN i Rady Ministrów o Dani- 
nie Narodowej na zagospadaro- 
wanie Ziem Odzyskanych 

28 11. Umową o jedności 
dzialania 1 współpracy pomię: 
dzy PPR i PPS - 


- „kopalnie i 


1947 r. 


19, 1. Wybory do Sejmu Ustaw. 
23. 1. Ogłoszono wyniki wy- 
borów: 


Blok Stronnictw Demokratycz 
nych 383 (86,4 proc.), PSL — 27 
(6.1 proc), SP — 17 (3,8 proc.) 
PSL Nowe Wyzwolenie 13 
(2.8 proc.), Bozp. Kat — 3 (0,6 
proc.), inni — 1 (0,2 proc). 

4.2. Otwarcie Sejmu Uslawo- 
daw czego 

5.2. Bolesław Bierut wybra- 
ny Prezydentem R. P. 

19, 2. Uchwalenie Małej Kon- 
stytucji 


fabryki 


,20. 2. Polsko-francuska kona 
wencja kulturalna 

22. 2. Ustawa o amnesti: 

6. 3. Polsko-radziecka umo- 
wa pgospodarczo-finansowa (po- 
życzka ZSRR dia Polski w su- 
mie 28 milionów dolarów) 

10 3.  Polekn-czechosłowacki 
uklad o przyjaźni 

30. 4, Wsiępne porozumienie 
handlowe pomiędzy Polską a 
Anglią 

2.6. Sejm uchwala ustawe o 
walce z drożyvzną i spekulacją 

2.7. Uchwała o planie odbu- 
dowy gospodarczej kraju j pla- 
nie inwestycyjnym 

4. 7. Polsko - „Czechosłowacka 
umowa handlowa 


do tych, 


którzy pracują 


POD ZIEMIĄ s 
WYDOBYCIE WĘGLA wyntoz 


sło w pierwszym miesiącu pracy 
po wojnie 919.423 tony, w grud: 
niu tego roku — 2.018.834 tony. 
Ogółem wydobyto w r. 1945 — 
20.168.642 tony, 

W roku 1846 górnicy polscy 
wydobyli 47.288.006 ton. Według 
planu śzletniego przemysł węglo* 
wy ma osiągnąć w roku  bieząs 


cym — 57.5 mil. ton. Dotychczas 
wróciło około 6000 górników z 
Francji t Belgii, w roku bieżą: 
cym wróci około 12 tys. górni: 
ków, do końca raku 1949 — dale 
szych 18 tys. górników, 

Na inwestycie  preliminowano 
w r. 1646 przeszło 2 miliardy zł. 


„|w r. 1047 — 10.600 mil zł. 


Na terenie Ziem Zachodnich 
wydobycie wegla twardego osią: 
gnęło w br. 15 mil. ton. W koksie 
osiągnięto produkcję 1.200 tyg. 
ton, w brykietach — 312 tys. ton. 
Wydobycie węgla brunatnego pod 
niosło się do 58 proc. wydobycia 
z 1938 r. 


„W HUTACH I ZAKŁADACH 
PRACY 
PRZEMYSŁ HUTNICZY: w 
lutym 1945 r. było ezymnych 9 
zakładów, obecnie 26 zakładów. 
Produkcją hutnictwa żelaznego w 
r. 1845 wynosiła: koksu — 338.564 
timy, mrówki — 228,249 ton, 
stali surowej — 405.029 ton, wys 
robów  welcowanych — 331510 
tom. W r. 1946 wyprodukowano: 
koksu — 828.938 ton, surówki — 
125.736 ton, stali surowej 1.219.426 
tom, wyrobów walcowanych — 
708.005 tom, Da czerwca br. pros 
dukeja hutnictwa żelaznego wys 
raża stę w cyfrach: kokm; 394.146 
tam, murówki — 313,040 ton, stalt 
surowej — 581.772 tony, wyrobów 
walcowenych — 414.684 tony, 
Według planu produkcyjnego 
na r. 1547 hutnictwo żelazne mA 
wyprodukować: kaksu — 920.000 
ton, surówki — 958 tys. ton, stali 
surowej — 1.456 tys. ton, wyro* 
bów walcowanych 1 milion. 
Stan zatrudnienia w  huimics 
twie żelaznym wzrósł z 35.376 w 
kwłetniu 1945 r. do 82.549 w mas 
ju 1947 r, Ne potrzeby hutnictwa 
dostarczono w r. 1945 153,720 ton 
złomu. w r. 1946 — ogółem na. 
potrzeby gospodarcze kraju — 
584.370 ton, z czego złomu hutmie 
czego — 511.250, odlewniczega 


Odrodzonego Wojska Polskiego 


je PPR. 15 maja 1942 r. wyru- 
sza w pole pierwszy partyzan- 
cki oddział „Gwardii Ludowej" 
pod dowództwem „Małego Fran- 
ka" (Fr, Zarzyckiego). Idą w po- 
le następne oddziały. Wzrasta 
ruch partyzancki w Kieleckiem, 
Luhelskiem. Zamojskiem, potem 
zatzyna obejmować coraz szer- 
sze tereny kraju. Chłop polski 
idzie szeroką ławą do oddziałów 


„Gwardii Ludowej". Wylatują w / 


powietrze pociągi, uderzenia w 
transport stają się coraz celniej- 
sze, Gwardia odpowiada grana- 
tami na akty niemieckiego ter- 
roru, tępi zdrajców, rozbija 
akcję kontyngentową. Samodziej 
nie początkowo działające „dzia 
ły partyzanckie łączą się w u 
grupowania. Pociągniete przykła 
dem i sukcesami walki, wycho- 
dzą w pole, zrywając więzy åy- 
seypliny, każącej im stać „r bro- 
nią u nogi“, oddziały ZWZ i 
RCH. Tworzą się przesłanki do 
nowetania ogólnonarodowego. Iv 
dowego wojska partyzanckie 
Krajowa Rada Narodowa ' 


pierwszym posiedzeniu 31 grud- 
nia 1943 roku uchwala dekret 
o utworzeniu Armii Ludowej, w 
skład której weszły dotychcza- 
sowe oddziały „Gwardii Ludo- 
wej”. milicji KPPS, część Bata- 
lionów Chłopskich i masa no- 
wych ochotników, 


IANUSZ ZARZYCKI 
aon. brygady 


Dowódcą naczelnym został na 
tym samym posiedzeniu miano: 
wany gen. Michar Rola-Żymier- 
ski. > 

W brygadach į obwodach AL 
kształci się w walce kadra do- 
wådcow, oficerów odrodzonego 
Wojska Polskiego. 

Zorganizowane w 1942 roku w 
Związku Radzieckim, na skutek 
układu miedzy rzadem londvń- 
skim a rządem radzieckim dy- 
wizje polskie wyprowadził An- 
ders na piaski Iranu. 

W chwili, gdy Armia Czerwo- 
na toczyła bohatersko najwięk- 
szą bitwę świata u wrót Stalin- 
gradu, Anders wolał stać „z bro 
nig u nogi". 

Demokraci polscy. działacze ro 
botniczy, przebywający na emi- 
gracji w Związku Radzieckim 
zorganizowali „Związek Patrio- 
tów Polskich“. Rozumieli, że 
najkrótsza droga do kraju, dro- 
ga do Polski Ludowej — mie 
jest przez pustynię Azji i Afryki 
ale ramię przy ramieniu z Czer- 
wona Armią w jej sławnym po' 


— 68.180 i złomu metali koloro: 
wych — 4,940 ton. 

W PRODUKCJI DRUTU I1 LIN 
osiąsnięto w r. 1945 — 18.135 t, 
w 1946 r. — 40.533 tony, W piers 
wszym kwartale 1947 r. wyprodu 
kowano 13.652 tony, Fapryki lin 
i drutu na Ziemiach Qdzyska: 
nych dają 20 prac. gotowych wys 
robów w stosunku do ogólnej 
produkcji. 

W produkcji materiałów bawel 
nianych przekroczono 50 proc. 
poziomu z 1988 r. W produkcji 
materialów wełnianych asiągnie: 
ta 50 proc. poziomu. Ogółem jest 
w Polace 716 zakładów włókien: 
niezych, z czego na Ziemie Zaz 
chodnie przypada 186 zakiadów 
(26 proc.) Przemysł 
włókienniczy zatrudmia ponad 200 


Udzłaj w produkch skórzanej 
Ziam Zachodnich dochodzi do 20 
proc. produkcji ogólnej 

Wyłącznie przemysł Ziem Za: 
chodnich produkuje obecnie krys 
ształy, szkło lane, zhrojowe i sys 
gnałowe, W stosunku do pros 
dukcji ogólnokrajowej, Ziemie 
Odzyskane dostarczają w br. 85 
proc. produkcji przemysłu kas 
miennego. 21% produk, cementu 
i 62 proc. produkcji przemysłu 
ceramiki szlachetnej. Ogólna war 
tość produkcji w roku 1947 wys 
nieść ma 85.052.800 zł. według 
ten przedwojennych. 

MORZE, NASZE MORZE 

Wybrzeże polskie przeszło już 
w ciągu jedmago raku po wojnie 
wielką ewolucję. Gdy z począt: 
kiem roku 1946 prreładjowywano 


tys, pracowników, na Ziemiach 
Zachodnich — około 45 tys. lur 
dzi. Przemysł gorzelniany 
liczy ponad 800 czynnych go: 
rzelnt. Przewidywana ilość au: 
rówki spirytusowej na rok bież. 
ma wynieść 40 mil. litrów. 
Pewne kategorie produktów 
przemysłowych na Ziemiach Od: 
zyskamych stanowią gros pro» 
dukcji krajowej, I tak na 625 
wagonów kolejowych, wyprodu* 
kowanych w całym kraju, 441 
sztuk wykonano na Ziemiach Za: 
chodnicn, czyli z górą 70 proc. 
Na 4800 pługów, wyprodukowa: 
nych w Polsce, 526 wykonano na 
Ziemiach Zachodnich (11,5 proc.) 
Wartość produkcji papierniczej 
na Ziemiach Zachodnich wynosi 
obecnie ponad 20 proc. produkcji 
ogólnej. Bieżąca produkcja eks: 
portowa przemysłu drzewnego 
Ziem Zachodnich, stanowi ponad 
30 Proc. produkcjł całego kraju. 


chodzie od Stalingradu į Lenin- 
gradu do Berlina. 


W kwietniu 1943 roku rząd 
radziecki zgodził się na utworze 
nie pierwszej dywizji polskiej 
im. T. Kościuszki na terytorium 
ZSRR. W piorunującym tempie 
formuje się dywizja. Gdy pierw- 
sza dywizja krwawi w boju pod 
Lenino tworzą się dalsze jedno- 

„stki: 2 dywizja im H., Dąbrow- 

skiego, 3 dywizja im. R. Trau- 
gutta, brygada pancerna, bryga- 
da artylerii im, Bema. pułk lot- 
niczy „Warszawa“ i inne. Pow- 
staje pierwszy korpus a później 
pierwsza Armia Polska. 


W walce ramie przy ramieniu 
z Czerwoną Armią, pod wytraw. 
nym kierownictwem jej ofice- 
rów tworzą się nowe demokra- 
vyczne kadry oficerów Wojska 
Polskiego. 

W lipcu 1944 roku 1 Armia 
przekracza Bus i uszuala Lu- 


belszczyzne 


i 

w Gdyni £ Gdańsku miesiecznie 
około 250 tys, ton towarów, w 
czerwou 1846 r, rozwół ruchu 
portowego w okręgu Wisły przes 
kroczy? już znacznie 800 tys. tom. 
W ruchu towarowym osiągnięto 
ponad 60 proc. najwyższego stas 
nu przedwojennego. > 

Barkt na Odrze obsomle są w 
stanie robić po 10 obrotów na 
sezon, Plan detni przewiduje 
roczny przewóz rzeką Odrą pos 
pad 5 mil. ton w obu kierun: 
kach oraz rozbudowe zbiorników 
o 100 proc. w stosunku do stanu 
przedwojennego. Pian zaopatrzes 
mia żeglugi w barki wyniesie w 
bieżącym roku 27.000 ton, w hos 
lowniki — 4.600 KM, z demobilu 
amerykańskiego — 1.400 KM. 

W chwili obecnej trwala prace 
nad wydobyciem z dna rzeki i nad 
remontem taboru, ktory oblicza mię 
na 615 barek o tonażu ZiT iw». 
ton i 57 holowników o mocy — 
11200 KM. 


A QM lad JADE 


Dekretem z dnia 21 lipca 1544 
roku Krajowej Rady Narodowej, 
z połączenia Armii Polskiej w 
ZSRR i Armii Ludowej, zostaje 
utworzone Otdrodzone Wojsko 
Polskie. 

Wychodzą z lasów partyzanci 
AL. Wychodzi z jasu zdrowa, Pa 
triotyczna część BCH i AL. Ro- 
śnie Odrodzone Wojsko Polskie. 
tworzy się 2 Armia, Manifest 
PKWN głosi: „Zjednoczeni ku 
chwale Ojszyzny w jednym Woj 
sku Polskim pod wsnolnym do- 


wództwem, wszyscy żołnierze 


polscy pójdą obok zwycięskiej 
zerwonej Armii do dalszych 
walk o wyzwolenie kraju. 


Pójdą poprzez calą Poiskę po 
pomstę nad Niemcami, aż pol- 
skie sztandary załopocą na uli- 
cach stolicy butnego prusactwa 
na ulicach Berlina", 


Jak keż cią alato 


Trzy lata, 


jakie nas dzielą od 
historycznej chwili wydania Ma: 
niśestu PK.W.N.,, to lata ogrom- 


nych zmagań ale i niemniej 
ogromnych osiągnięć w kierunku 
gruntownej, zasadniczej przebu* 
dowy naszego organizmu społecz- 
nego, w kierunku tworzenia ustro 


ju polskiej demokracji ludowej, 


której podstawowe zasady i kie: 
runek wytyczył Manifest. 
Manifest Lipcowy, to proklamo 
wanie końca panowania monapoli 
miedzynarodowych wielkiego ka: 
pitału i obszarnictwa w naszym 
gospodarstwie narodowym, to za- 
powiedź nowej organizacji nasze= 


go życia gospodarczego w myśl 
interesów ludu pracującego, 7 
której w następstwie zrodziła 


się struktura i treść polskiego mo 
delu gogpodarczego. 


Rola kapitału 
monozotistyeznega | 
w Polsce pezeńwrześniowej 

Rola kapitału zagranicznego w 
największych przedsiębiorsiwach 
w Polsce, zorganizowanych w 
spółkach akcyjnych, według przed 
wojennych, urzędowych danych 
statystycznych przedstawia się na 
aiępu jąco: 

Udział kapłtału zagranicznego 
w gómictwie i hutnictwie wyno* 
sil 76 proc, w górnictwie nafto- 
wym 85 proc. w przemyśle meta: 
lowrm 62 proc, w przemyśle che 
micznym 83 proc, w przemyśle 
elektrycznym 89 proc. 

Ale to jeszcze nie wszystko. 
Przemysł w Polsce, w dążeniu do 
osiągnięcia jak największych zy- 
sków, ulegał w coraz większym 
stopniu kartcłizacji, przy czym 
kartele te były wielorakimi dro» 
gami i nićmi najściślej związane 
z kartelami zagranicznymi. We 
dług tejże urzędowej statystyki, 
Jeżeli w 1919 r. było takich kar- 
teli 9 to, wzrastając z roku na rok 
doszły one ww roku 1936 do licze 
by 274, Na 16 umów kartelowych 
w przemyśle gómiczo * hutni- 
Czym, wiażących kartele krajowe 
z zagranicznymi, 13 z tych umów 
zawartych było z kapitałem mo: 


Polski 
Ameryki. 


cement nłynle do Afryki I 


Załadunek cementu 


Gdańsku 


w 


nopolistycznym niemieckim. Pos 
dobnie w przemyśle metalowym, 
przetwórczym, to samo w prze- 
myśle chemicznym. Umowy te za 
umerane były w wielu wypadkach 
na terenie Niemiec. Centralne 
władze tych karteli mieściły się 
w Niemczech. Nasz przemysł hut: 
niczy w 26 proc. należał do za- 
chodnio*niemieckiego trustu staz 
lowego, w 22 proc. do niemiecko: 
śląskiego trustu stalowego, w 20 
proc. do kapitału czesko*austriac- 
kiego, w 20 proc. do kapitału fran 
eusko ~ belgiskiego, a tylko w 12 
proc. do kapitalistów polskich. 

Na czele tych karteli mających 
przemożny wpływ na życie pol- 
skie stały takie asy hitleryzmu 
niemieckiego jak Stinnes, Flick, 
Thyssen, Roechling, bohaterowie 
zbójeckiej epopei hitlerowskiej, a 
obecnie pupilkowie szlachetnych 
kapitalistów amerykańskich. 

Na tych to potentantów  kapi» 
talizmu międzynarodowego mus 
siał cieżko pracować i żyć w nie: 
dostatku robotnik polski, zagros 
żnny do tego stale całkowitą lub 
cześciawą utratą pracy. 

Na tych to potentatów  kapita: 
lizmu miedzynarodowego musiał 
pracować w znoju i trudzie chłop 
polski, płacąc coraz drożej za 
wytwory sSkartelizowanego prze* 
mysłu. Jeżeli w 1927 r. jeden 
pług był równowarty 100 kg żyta, 
a jedna para obuwia 99 kg żyta, 
to w 1936 r. jeden pług był równo 


warty 271 żyta, a jedna para 
obuwia 205 kg żyta. W miarę 
wzrostu ilośct karteli cena soli 
wzrosła pięciokrotnie. tytoniu 
sześciokrotnie, nici trzykrotnie 
itd. + 

Kapitalizm  monopolistye 


rósł w potęgę z roku na rok, a 


w 1937 r. same odsetki, prowizje, 
dywidendy į tantiemy, wypłacone 
zagranicznemu kapitąłowi wynos 
siły ok. 167 milionów ówczesnych 
złotych. W tej liczbie nie miesz- 
czą się zyski kapitału międzyna- 
rodowego, ciągnione z Polski, w 
postaci najrozmaitszych ukrytych 
rezerw i pozornych. maskowanych 
pozyciach w bilansach przedsię: 
biorstw skartelizowanych. * 


Bilans naszych strat 
wajennych 


Wnjna roznętana przem hitle- 
rowskiego pupilka kapitalizmu 
miedzynarodowego kosztowała 
Polske przeszło 6 milionów zabi» 
tych i zamordowanych. A straty 


materialne, według wartości 
przedwojennej złotego, wynoszą 
w przybliżeniu przeszło 260 mi: 


liardów złotych. 


Bilans osiącnięć polskiego 
modelu gospodarczego 


Gdy pa tej straszliwej ruinie 
Polska odrodziła się pod prze- 
wodnictwem Krajowej Rady Nas 
rodowej t ośrodków  połlityczno: 


społecznych wokół niej zgrupowa . 


nych, jawni i ukryci zwolennicy 
starych porządków głosili że Pol 
ska nie potrań sie odbudować bez 
pomocy kapitalistów zagraniczn., 
podziemie polityczne | gospodar- 
cze z ich jawną przybudówką 
PSL:owską teskniła za swoimi 
zagranicznymi opiekunami. 
Lud pracujący Polski nauczony 
doświadczeniem przeszłości i uf- 
my w swoje siły idąc za wezwa: 


o ok jest i Sale baneto 


niem Krajowej Rady Narodowej 
i Manifestu Lipcowego P.K.W.N., 
nie hacząc na największe trudnoś 
ci, zdecydowanie i konsekwent: 
nie stanął dn wytężonej pracy, 
zmierzającej do całkowitego wyz 


zwolenia Polski, a więc wys 
zwolenia jej z niewoli kapita: 
"Jistycznej. Dziś po trzech latach 


bilans tych osiągnięć jest już im- 
ponujący. Wartość produkcji prze 
mysłowej w drugim kwartale ro 
ku 1947 osiągnęła blisko 90 proe. 
średniej wartości kwartalnej pro 


"dukcji w roku 1938, Biorąc pod 


uwagę zmniejszenie się liczby In- 
dności w Polsce w wyniku wojny 
oznacza to, ze na jednego miesz» 
kańca przypada obecnie więcej 
produktów przemysłowych niż 
przed wojna. W czerwcu 1947 r. 
wydobycie węgla kamiennego by. 
ło w Polsce o 1,4 miliona ton wię 
ksze niż średnie miesięczne wy: 
dobycie w roku 1938. Produkcja 
stali i surówki żelaza jest większa 
niż przed wojną. Produkcja wy: 
robów walcowanych osiągneła w 
tym miesiącu poziom  przedwo* 
jenny 93,5 tysiąca ton i to nie 
bacząc na to, że nasze walcownie 
zostały przez okupanta w 30 proc. 
zniszczone. Produkcja energii ele* 
ktrycznej w ciagu ostatnich 6 
miesięcy wynosi 1.740.530 tys. 
kWh, a w 1938 r. wynosiła mie» 
sięcznie mrzeciętnie 144.166 tys. 
kWh. W czerwcu 1947 r. nasze fa- 
bryki wyprodukowały 18 parowo* 
zów, gdy średnia produkcja mie- 
sięczna w roku 1938 wynosiła tyl 
ko 2,3 parowozu. Produkcja wa: 
gonów towarowych osiągnęła w 


EO WNUUNO NLU WZA ak LLU. Da atti RLETI 


Reforma rolnaw 3 


Bylhśmy narodem, obchodzącym 
przeważnie rocznicę niespełnionych 
zamiarów i nadziei. Konstytucja 
3-go Maja, Uniwersal Połaniecki i 
td. aż do Manifestu Rządu Lubel- 
skiego z 1918 roku... Szczególnie 
gorzkie zawody spotykały u nas ma 
sy chłopskie. 

Dziś, kiedy Święcimy trzecią ram. 
nicę czynu dokonanego i dotrzyma” 
nych obietnic, spróbulm — zanim 
życie dokona nbrachunku ostatecz- 
nego — zbilansować „w marszu 
przemiany, już zaszłe na wsi pol- 
skiej. 

Z reformy rolnej 
dawnych skorzystały dotąd 495.692 
rodziny (w tym około 20 proc. obje 
ło grunta poniemieckie lub poukra 
ińskie) — przejmując 2.005,845 ha. 
przeciętnie ponad 4 ha na rodzine. 

Na Ziemiach Odzyskanych 393,102 
rodziny chłopskie objeły 3,595.872 ha 
przeciętnie porad 9 ha na rodzinę. 

Ponad 500,000 ha na ziemiach ria- 
wnych i ponad 900,000 ha na Zie- 
jlimiach Odzyskanych będzie leszcze 

do przejęcia (nie licząc przeznaczo- 

nej dla chłopów części dóbr pojun 
kierskich) — w miarę usuwania 
zniszczeń wojennych i odbudowy 
naszego przemysłu, który ma do- 
starczyć niezbędnegn budulca, ma- 
szyn i umożliwić import inwentarza 

w drodze wymiany. 

Jakie przesunięcia społeczne nustą 
piły już i jakie zarygowują się w 
dalszym rozwoju wsi naszej? We- 
dług nieoficjalnego szacunku, Pol- 
ska liczy obecnie 2,765,200 gospo- 
darstw chłopskich, w tym: 

do 5 ha 1,569,900 gosp. czyli 56.8 
proc. od 5 de 20 ha 1,095,700 gosp. 
czyli 39,6 proc., ponad 20 ha 99,600 
gosp. czyli 3,6 proa, 

Jeśll porównać te dane z cyframi 
„Małego Rocznika Statystycznego 
sprzed wojny (ważny jest tu odsetek 
gdyż ogólna liczba gospodarstw zma 
lała na skutek odejścia Ukralńzów 
| Białorusinów 0 420,000) to stwierdzi 


m 


na ziemiach 


N gospodarstw do 5 ha 

spadł z 64.2 proc. na 56,3 proc.. 
ddsetek gospodarstw cd 5 — 10 ha 

(„Mały Rocznik” nie podawał licz- 

by gospodarstw do 20 ha) wzrósł z 

24,8 proc. na 27,3 proc. 

Odsetek gospodarstw od 10 — 30 


ha (w grupach zestawieniowych do, 


stosowujemy się do przedwojennega 
„Małego Rocznika”) wzrósł z 10.5 
prac. na 15,6 proc. Wzrost ten może 
my załkowicie zaliczyć na poczet go 
spodarstw do 20 ha, przy czym przy 
gniałającą większość stanowią tu 
gospodarstwa od 10 do 15 ha (głów- 
nie gospodarstwa osadnicze na Z.0.) 

Ten obraz zaszłych zmian  lest 
jeszcze wysoce niepełny. Cyfry „Ma 
łego Rocznika” oparte są na szacun 
ku z 1931 roku. Wiemy jednak, że 
w okresie międzywojennym -— 72.2 
proc. gospodarstw nowopowstałych 
pochodziło z działów rodzinnych: to 
też nasza wieś w roku 1939 hyla 


znacznie bardziej małornlna. Prof. 
Ludkiewicz oceniał np. ilość gasp. 
karłowatych poniżej dwa ha na 


1,200,000 podczas gdy szacunek, z 
którym porównu*-mv (1931 r.) wyka 
zał ich tylko 747,000. 


Mamy więc — w na:**naniu z 
retiem 1939 — wyrzón= * mas""" 
natzepniecjn tle Jude" hazrn'= 
do klas malorelnych | średnierol- 


nych. oraz przesunieełe sie malarol 
nych do kinsy średniorolnych gospn 
daray. i 

Oto nasza prawda o CZLOWIEKU 


RT 
Oh. Janina Stecka z Platerowa (Dolny 


płntonowa, dot krowę. 


którego prawo do- życia proklamo 
wał Manifest Lipcowy PKWN, 
Prawdę tę potwierdzają cyfry na- 
dzielonych na ziemiąch dawnych: 
160,000 hezrolnych i służby folwar- 
cznej oraz 200,000 karłowatych i 
małorolnych. ! 

Potwierdzają to również cyfry z 
Ziem Odzyskanych: 180.000 osadni- 
ków z ziem dawnych — pochodzą 
cych w całości z bezrolnych i mało 
rolnych, jak również 38,000 osadni- 
ków wojskowych, oraz poważna 
część 158.000 rodzin, liczącej rzeszy 
repatriantów, Również i nadzieleni 
autochtoni (15,600 rodzin) zaliczają 
się w całości do dawnych małorol- 
nych wzgl. bezrolnych. 

Czy na tym kończy się prawda Ma 
nifestu Lipcowego i zadania robo- 
tniczo — chłopskiego sojuszu, który 


W związku z tym, że zaczęła 
być już o nas głośno w terenie 
(„Jaskier” nie lubiał się konspiro 
wać), wyruszyliśmy do wsi Kar: 
czewice t w jednym z domów, 
leżących daleko za wsią, odosobr 
nionym od innych.  zmależliśmy 
schronienie. Cslem naszym było 
połączenie się 7 oddziałem kpl. 
Niewskiego. Stało się jednak ina" 
czej. 

Co tylko zdażyliśny wstać na: 
zajutrz, wpada przerażona gospo: 
dyni ze słowami, że Niemcy ida. 

Chwila małego zamieszania. 
Okazuje sie, że w strone domu 
podąża 2 zaledwie Niemców z 
karabinami na plecach. 


„Jaskier” zdecydowanie przy» 
prowadza do opamiętania sie 
przestraszona rodzinę t przez 


chwilę decyduje sie.  Chronimy 
fię bardzo szybko na strych, za: 
bierając z sobą broń i wszystkie 
nasze rzeczy. Gospodarz, jego žo 
na i córka pozostaja na dole, 
Cicho. iak makiem zasiał, 
Wtrm szczeka pies 1 na pod: 


wórzu rozlega się szwargot nies 
miecki Gospodarz rozmawła 7 
nim.. 


podarowaną jej przex 
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miesiącu przeszlo 1000 
a przed wojną przeciętna 
hczba miesięczna wynosiła 33 
sztuki. Przemysł lekki, napoty* 
kający w swym rozwoju na wię- 
ksze przeszkody niż przemysł 
ciężki ze wazgiędu na odczuwane 
ziline trudności surowcowe į nad- 
wyrężenie aparatu produkcyjnego 
przez okres okupacji, również wy 
y JA 


R UC Ae: 


dziedzinie odbudowy kraju pole 
skiei demokracji ludowej porów- 
nania między osiągnięciami na? 
szymi obecnymi a sytuacją gospo 
darczą w Polsce po pienwszej woj 
nie światowej, gdy Polska. mniej 
po tamtej wojnie zniszczona, niż 
po obecnej, odbudowywała się na 
zasadach  kapitalistycznych. W 
1921 r. trzy lata po zakończeniu 


Rh 


Odbudowa zniszczeń powojennych postępuje szybko naprzód 


kazuje stały wzrost produkcji, 
Produkcja tkanin wełnianych i 
bawełnianych, obliczona na głowę 
ludności, jest obecnie większa niź 
w roku 1938. Produkcja papieru 
jest nie tylko większa na głowę 
ludności, ale nawet w cyfrach 
absolutnych przewyższa o przesz: 
ło 1000 ton miesięcznie produk» 
cję przedwojenną. 


Wyższość naszej 
posnadarki planowej nad 
nospodarka kapitalistyczną 


W jeszcze większym  słopniu 
unaoczniają zdolność twórczą W 


pierwszej wojny, polski przemysł 
węglowy osiągnął 85 proc. wydo* 
byca z 1913 r, nasz przemysł 
węglowy obecnie przekroczył po- 
ziom produkcji przedwojennej o 
przeszło 20 proc. Produkcja sus 
rówki wynosiła w 1921 r. zale: 
dwie 15 proc. produkcji z 1913 
r, myśmy jeszcze w marcu br. 
przewyższyli o 3,5 proe przedwo: 
jenny poziom produkcji. Prze* 
mys cukrowniczy wyprodukował 
w roku 1921/22 49 tysięcy ton cus 
kru, nasze cukrownie dały nw ro* 
ku bieżącym 6—7 razy więcej. W 
1921 roku przemysł włókienniczy 


nA 
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i 


wymiótł z naszej wsi klasę polskicł 
i niemieckich junkrów? Nie, Milion 


„samodzielnych gospodarzy wolnych 
„od grożby utraty ziemi za długi (któ 


zdcmahbilizowana 
Ren. Popławskiepa. 


Sląsk), 


ra wisiała nad nimi po chieno — 
piastowskiej „reformię” po J50 mtr. 
żyta za hektar) to nasze wielkie zwy 
cdęstwo. Lecz półtora mllinna jesz- 
cze nie pełnotolnych — to dla nas 
obowiazek dalszej walki n dalsze pa 
dniesienie ich gospodarcze, spolecz- 
ne | kulturalne. 

Którędy wiedzie ta walka? Wie- 
dzie przede wszystkim przez realiza 
cję Planu Trzyletniego, która wyma 
gać będzie nowej siły roboczej, a 
mianowicie: 

400.000 pracowników dla państwo 
wego przemysłu i komunikacji, 
187.000 dla spółdzielczego przemysłu 
handlu, rzemiosła i kredytu, 313,000 
dla rzemiosła prywatnego i 148,000 
dla przemysłu prywatnego. Razem 
1,048,000 ludzi. ' 

Oto jak Plan Trzyletni, plan soju 


Rozumiemy. Córka nie 
na okopy i przyszli po nią, Za 
chwilę są już w kuchni i siadają 
przy stole. Piją wódkę. 

Nam palą się stopy pod noga: 


Z naszych wal 
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poszła 


szu | wspólnego wysiłku robotniczo 
-- chłopskiego otwiera nowe psrspe 
ktywy grzed półtora milionem na- 
szych braci na wsi. Cześć odejdzie 
do przemysłu oraz wszelkiego rodza 
ju prac państwowych i kulturalnych 
podczas gdy druga część będzie mo 
ała zaokrąglić swe działki, przy rów 
noczesnym dokończeniu parcelacji 
1 osadnictwa. 

Lecz walka nasza do tego się nie 
ogranicza. Wiemy, że dziś, gdy 
głód ziemi przestał być zmorą wsi 
| podstawą wyzysku półdarmowej 
siły roboczej, wyzysk kapitalistycz- 
ny — leszcze niezlikwidowany — 
opiera się na innych podstawach. 

Dwie śą dziś główne podstawy wy 
zysku chłopa przez kapitalistów. 
Pierwsza — to wyzysk pośrednika, 
spekulanta, który zabiera mu lwią 
częśc doch. z ziemiopłodów i zdzie 
ra zeń wysokie ceny za wyroby una 
rodowionego przemysłu, „wycieka- 
jące” ze spółdzielni. Druga to wy- 
zysk chłopa, pozbawionego sprzęża- 
ju i maszyn rolniczych. przez wiej- 
skiego bogacza zasobnego w Inwen- 
tarz i trzymającego spółkę z miej- 
skim spekulantem. 

Dwie są dziś główne drogi walki 
w obronie drobnego i średniego chło 
pa, w obronie ich zdobyczy dotych 
ezasnwych i przyszłych. TIERWSZA 
— to organizacja skupu produktów 


rolnych i rozprowadzenia artyku- 
łów przemysłowych przez gminne 
spółdzielnie ‘Samopomocy Chlop- 


skiej, kontrolowane przez chłopów, 
oraz chłopska kontrola nad speku- 
lantami. którzy zamiast płacić podat 
ki — wykupują towary przemysło- 
we na pasek. 

DRUGA DROGA — to tworzenie 
gminnych i groinadzkich ośrodków 
maszynowych Samopomocy Chłop- 
skiej, które pozwolą drobnemu i 
średniemu chłopu wyzwolić się z Jł 


uważają go. Wpadamy do sieni. 
Niemiec strzela pierwszy do nas 
z karabinu, nikogo nie trafią, 
Zagrały pepesze i mój „Sten”. 
Niemcy walą się na ziemię. Je: 


+ tren are 


Onis zaczerpnięty z onraco wywanej broszury nt. „Z 


U 


mi. Trzeba ich zrobić, Taka 
wspaniała okazja. ` 

Dom łączy się ze stodołą i bie 
ma faciaty między nimi. 

Plan: po cichu zsunąć się na 
klepisko, wyjść na zewnątaz przez 
wrota, prześliznąć się przy mu“ 
rze pod oknem i przemknąć się 
ni spostrzeżenie. 

Na ochotnika! Jest nas sześciu 
z nami „Perlomenter”. Bogdan 
jest za długi (blisko 2 m. wyso? 
kości), aby mógł schylić sie na: 
teżycie pod oknem. Niemcy za: 


nad Nidzica“ 


t 
den wydsle ostatnie tchnienie, 
drugi lezy we krwi i jęczy: „O, 
mein Arm!” Dostał całą serię w 
ramię. ; 

„Der Arzt wird hald kommen” 
— pocieszam go. 

W domu nieopisany lament | ' 
rozpacz. Gospodyni wyrywa fo: 
bie włosy z głowy. Zabieramy 2 
karabiny i 3 granaty. Na ręke 
wach mają opaski z napisami 
Feldgendarmerie”,  Przeglądamy 
dokumani= | zdjęcia. Bawarczy* 
ch ń 


Ik partyzanckich 


przeciwko Niemcom 


produkował cienkich tkanin 50 
proc.. a grubych 40 proc. produk: 
cji z 1913 r. nasza obecna pro: 
dukcja tkanin już prawie do: 
równuje poziomowi przedwojen- 
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szło 7 miliardów zł, e przywieźli” 
śmy za 49 miliarda złotych. 
Nadwyżka naszego eksportu nad 
importem za ten okres wynos 
więc przeszło 2 miliardy złotych 


nemu. Lokomotyw budujemy obec Obroty nasze za okres styczeń — 


nie 7—3 razy więcej, wagonów 
kolejowych przeszło 9 razy wię* 
cej niż przed wojną. 


wykonanie pianu 
inwestycyjnego 


Niezależnie od odbudowy gos- 
podarczeł naszego przemysłu pol: 
ska demokracja ludowa inwestu: 
je ogromne sumy na rozbudowę 
i renowacje aparatu produkcyjne- 
go. W roku 1945 inwestycję całko 
wite szacuje się w Polsce na 
przeszło 2 miliardy przedw, złoż 
tych, a w roku 1947 suma ta ma 
wzrosnąć do 2,6 miliarda przedw. 
złotych, podczas gdy w 1938 roku 
inwestycje całkowite w Polsce 
vrynosiły 2,4 miliarda złotych. 
Pcinimo więc rego, iż dochód na: 
rodowy jest obecnie ciągłe jesz? 
czę mniejszy mż przed wojną po* 
zom inwestycji jest już w 1947 r, 
większy niż przed wojną. 


Pomagamy W odhudowie 
Europy 


Polska demokracja ludowa bie- 
rze również czynny udział w vd? 
budowie Europy, której dostarcza 
my szereg, wytworów naszej pra- 
cy, a głównie tak jej potrzebny 
węgiel. Bilans naszego handlu za: 
granicznego za pierwszy kwartał 
b. r. wykazuje, że wywieźliśmy w 
tym okresie towarów za prze- 


rocznicę Maniłestu 


chwy odrobkowej, to przymus rzetel 
nej, nielichwiarskiej pomocy Sąr 
siedzkiej w sprzężaju. To zrzeszenie 
się drobnych i średnich rolników w 
kołach fachowych hodowców trzody 
chlewnej, plantatorów buraka, Inu, 
tytoniu i td., w ramach Związku Sa 
mopomocy Chłopskiej. ` 


Obie drogi prowadzą przez raz- 
wój, tej jedynej w Europie, samo- 
rodnej organizacji chłopskiej, wy- 
rosłej na fali reformy rolnej, jako 
jeden z symboli nowej demokracji. 
proklamowanej przez Manifest Lip-. 
cowy. 

Wyrosła z ducha Manifestu: Lipco 
wego nową, robotniczo — chłopską 
wiadza stoi na straży interesów 
średniego i drobnego rolnika. Daje 
dowód swej troski o jego przyszłość 
przez demokratyczny system podat- 
kowy, przez akcję skupu trzody 
chlewnej, przez objęcie już dziś 
400,000 zagród chłopskich kontrakta 
mi na uprawę buraka... Im bardziej 
masy chłopskie skupią się | uaktyw 
nią w Związku Samopomocy Chłóp 
skiej, tym szybciej wieś polska sta 
nie się zbiorowiskiem samodziel- 
nych, żywotnych I wolnych od kapi 
talistycznego wyzysku gospodarstw. 

Przeciw temu walczy jawna i xa- 
maskowana reakcja peeselowska. 


Lecz chłopi wiedzą że to PPR swo 
im impetem, energią i poświęce- 
niem swych członków pchnęła na- 
przód wielkie dzieło reformy rol- 
nej. Że to PPR stała w pierwszych 
szeregach bojowników 0 miejsce 
chłopa w korpusie oficerskim, urzę- 
dach i szkołach, o bezpieczeństwo 
życia t mienia chłopskiego. Że PPR 
była | pozostaje symbolem sojuszu 
robotniczo — chłopskiego w walce 
o jasne jutro wsi poiskiej, | 


Jerzy Teplcht 


Ściąna , pełna dziur od kul i 
zbryzgana krwią Gospodarz za: 
chowuje wyjatkową rówmowage. 
Zaprzega konie do wozu. Kła: 
dziemy słomę, miedzy drabinki 


kraju partyzanckiego 


trupa i rannego. Wyjeżdżamy na 
ciężką hardzo błotna drogę, Konie 
dyszą ciężko. 

Za chwile słychać 
z karabinu maszynowego od wsi 
Chłopcy się goraczkują i chc: 
odstrzeliwać. Nie, to nie w nasta 
strone. Dojeżdżamv do Melvczn 
wa, przejeżdzamy obok młyna 
ludzie przyglądają się nam ba: 
cznie. Jedzie ktoś na koniu, za- 
trzymuje się przed nami i mówi 
zdyszany: 

„Nie jedzcie 


panowie dale. 


maj b, r. wynosza po stronie przy 
wozu 10,3 miliarda złotych, a po 
stronie wywozu 9,7 miliarda zł. 
Pozostajemy w żywych obrotach 
handlowych z dwudziestoma kil- 
koma krajami. Wywozimy nie tył 
ko węgiel. Ostatnio zaczęłisny 
zaopatrywać obce kraje w maszy” 
ny. Nasze maszyny papiernicze 
docierają do Finlandii i Danii, a 


inne nasze maszyny do Brazylii. 


Argentyny, Afryki Połudm., nie li 
cząc państw europejsk. Ostatnia 
nasz wegiel zakupuje również Í 
Anglia, która była dawniej jed: 
nym z największych eksporterów 
węgla. Anglia ma otrzymać w cią 


‘Bu roku 240 tysięcy ton naszego 


kilka serii + 


węgla, w zamian za dostarczone 
nam przez nią towary, 


Budujemy Polskę wolną — 
° Polskę szczęśliwą 


Nie ulega wątpliwości że w 
wielu dziedzinach mamy jeszcze 
poważne braki, że jest nam jesz- 
cze bardzo ciężko, że przede wszy 
stkim wzrost realnych płac pozor 
stał w tyle za wzrostem produk- 
cji i dochodu narodowego ale po! 
ski lud pracujący zgrupowamy 
wokół swojego rządu Bloku Des 
mokratycznego nie ustaje w wał 
ce i w wysiłkach nad ciągłym 
wzrostem produkcji, ned pomna: 
żaniam bogactwa narodowega. 
Rozpoczęta walne bitwa o uzdro 
wienie handlu, przeprowadzana 
Obecnie akcje oszczędnościowe 1 
racjonalizacyjne oraz usuwania 
przerostów w przemyśle, przy sta 
łym wzroście produkcji przemys 
słowej ; rolniczej, zgodnie z ne- 
Szym trzyletnim planem odbudor 
wy niewątpliwie doprowadzą dw 
wzrostu dobrobytu  najszerszych 
mas i do osiągnięcia poziomu ży: 
ciowego powyżej poziomu przed" 
wojennego już w 1949 r. 

Ktoś rzucił znieważające nolski 
lud pracujący pogardliwe słowa 
że rzekomo robotnikowi ma być 
wszystko jedno na kogo pracuja 
byleby dobrze zarabiał. Osiągnie- 
cią polskiego ludu pracującego 
przy najcięższych warunkach w 
odbudowie naszego kraju są naj: 
lepszą odpowiedzią na te oszczer: 
stwa. 

Polski lud pracujący pod przee 
wodnietwem *swojego rządu Bo" 
ku Demokratycznego w mvćl wska 
zań Manifestu Lipcowego buduje 
Polskę wolną, Polskę silna, Pol: 
ske sytą, Polskę szczęśliwą 

M. Pietrzak. 


Piekny zbiór ziemniaków na 
Ziemiach Odzyskanych 


Żandarmeria w Czekajowie. Zas 
aresztowali kilkanaście osób t 3 
skoczków”. ` 


Za blisko jest las, abyśmy nie 
dotarli do niego, Jest coraz bliżej 
i pachnie, choć jesteń. Ku nismu 
wszystkie myśli. Wejść pod przy" 
tulne parasole drzew. 


Wieżdzamy głebiej w las. Jak 
szybko kopie się grób dla 2:ch 
hitlerowców, Wali się trup na 
dno. A później nawet śladu po 
tym, ca było. Gałązki leżą jak 
wszędziey trawy i liscie pożółkłe. 


A co się z domem stało? Wys 
myte ściane 1 izbę, zawieszono 
wielki kilim na ścianie zrytej kur 


lami, Przyszli Niemcy Í szukalł 
swoich 
Ryli u mnie, panowie! — mó 


wil gospodarz. Spotkalł się z drue 
gimi, ucałowali i poszli. 

W drugą rocznicę wypadku 
wstąpiłem okazyjnie do iego do: 
mu. W czasie roznowv poznała 
mnie gospodyni i uściskaliśmy 
ste. iak w rodzinie, 

MICHTA NORBERT 
ws, „Pająk” AL- 
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JULIAN PRZYBOŚ Ę 


PIERWSZE SŁOWA 
WYZWOLONEJ 


(do artykułu M. B. 


ylko poezja pozostanie Ci 
wierna, żołnierzu" — za- 
pewniał bezimiennych bo 
haterów odwiecznej kon- 
Bpiracji polskiej Stefan 
> Żeromski, wieszcz rewo- 
ZUCH] 1905 roku. I zaiste od pôl- 

Ta wieku naszej histomi, hi- 
Storyj walki o wolność, poezja 
Polska działa się w rytmie pow- 
stań podtrzymując generację po 
Beneracji spiskowców 1 straceń: 
ców, Powstania upadaty, klęska 
za klęską rozpraszały bojowników 
Po zesłaniach į emugracjach, lub 
zamykały w więzieniach — ale 
owo poezji, której taką moc 
wierności dla sprawy przypisał 
autor „Róży“, towarzyszyło, nieu- 
lękłe,  rycerzom podziemnym. 
Krzepiło ich niezłamaną wolę opo 
ru i walki, nie opuszczało ich nig- 
dy. Z klęski i patriotycznego bó- 
lu wywiodła wielka literatura 
romantyczna wiarę tak mocną, 
że starczyło jej na cały wiek bez 
wolnóści. Literatura czasu oku- 
pacji — tej wierze Mickiewi- 
cza i Słowackiego w nieśmiertel 
ność narodu zawdzięcza swój hart 
i postawę. Jakże czytany bywał 
w ciągu tych sześciu lat niewol- 
nych autor „Dziadów* 1 wiersza 
„Do Matki Polki”! Do tradycji 
wielkiej poezji narodowej, do 
Mickiewicza, Słowackiego, a w 
prozie do Żeromskiego nawiązy- 
waj pośrednio pisarze polscy, 
którzy podejmowali w czasie woj- 
ny temat walki z najeźdźcą. Się- 
gając do dna klęski, lub dając 
obraz nieludzkich cierpień, nigdy 
nie grążyli czytelnika w bezna- 
dziel i zwątpieniu. Wbrew okTrop- 
nym czasom i bolesnym ofiarom 
społeczeństwo pozostało pełne op- 
tymizmu i wiary w przyszłość, 
Literatura podziemna — dzisiaj 
po ujawnieniu rękopisów powsta- 
łych w czasie wojny stwierdzić to 
można dowodmie — była słowem 
bojowej wiary i zapału, | 

Nikt z Polaków godnych tego 
imienia nie wątpił o ostatecznym 
zwycięstwie nad faszyzmem — i 
goracego słowa, które by tę wia- 
rę umacniało oczekiwał od pisa- 
rza. Pewność, ża po nocy oku- 
pacji nadejdzie dzień wyzwolenią 
— była tak powszechna, że mu- 
ciała znależć swój wyraz w po- 
ezji Właśnie w poezji. Pod oku- 
pacją zrozumieliśmy, jak głębo- 
ką, jak powszechną potrzebą spo 
łeczną jest u nas poezja. Gdy 
przed wojną poeci śpiewali prze- 
ważnie tylko sobie, w okresie nie- 
woli i walki musieli śpiewać dla 
wszystkich. W czasie rozpłomienie 
nia uczuć zbiorowości. w czasie 
gdy każda rozmowa była jak œ 
krzyk lub szept, liryka wydawa- 
ła się konieczną, jedyną mową na 
rodu. Nie było nigdy za życia na- 
szej generacji takiego pożądania 
poezji, nigdy ludzie nie byli tak 
chciwi wierszy jak wtedy. Wier- 
sze nadawane z radia londyńskie- 
go i moskiewskiego były przepi- 
sywane į powielane, w najgłęb- 
szych zakątkach kraju, tam do- 
kąd przedtem rzadko lub wcale 
nie docierała książka, widywa- 
łem zeszyty przepisanych wier- 
szy konspiracyjnych, Liryka wy- 
zwalająca zbiorowe uczucie gnie 
wu j żądzę walki — oto najpo- 
czytniejsza lektura czasów oku- 
pacji, 

Data historycznego Manifestu 
Lipcowego, pamiętny dzień 22 lip 
ca 1944 r. był onym dniem wy- 
zwolenia, o którym marzyliśmy 
przez lata klęski, dla Lubelszczyz 
ny tylko, tylko drobny obsza! 
Polski był wtedy wolny od Niem- 
ców j wieść o Komitecie Wyzwo- 
lenia Narodowego i jego manife- 
ście nie dotarła od razu nawet do 
tych pisarzy, którzy znależli sie 
po wolnej stronie kraju. Dopiero 
gdy front przesunął się ku Wiśle, 


(aa ZZ ZA c ah 
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Toruń malo: 
wniczo t romarłtycznie położony 
nad Wisła, — ośrodek ł cytadela 
żyznego Pomorza, Toruń — ko 
rona Pamorza, był tak vlubiony 
t pożadamy przez wszystkie wy: 
bitne postacie historyczne. 

W WIEKU XIV Toruń zwiedza 
Kazimierz Wielkt w związku z 
traktatem kaliskim, W 1411 r. (po 
bitwie grunwaldzkiej) w "Tomu 
niu odbyły się rakowania poko: 
jowe między Polską a Krzyżaka: 
mi na wysnie toruńskiej, gdzie 
podpisano „pierwszy pokój to: 
ruński”. 

w WIEKU XV zamek toruński 
gościł Kazimierza Jagiellończyka 
W roku 1468 podpisano w sali 
Dworu Artusa Pokój ostateczny 
między Polską a Zakonem Ł zw 
„drugi pokój toruński” (którego 
rocznicę teraz obchodzimy), a w 
roku 1473 w Toruniu ujrzał słoń: 
ce Mikołaj Kopernik, 

Wtedy w całej niema] Europie 
panował rozkwit filozofii, nauki, 
sztuki, malarstwa, żeglarstwa, bu 


FRAGMENT WISŁY 


„Gród Kopernika") 


wieść o P. K, W, N. o Mamifeście, 
o armii polskiej, która przeszła 
swój sziak bojowy od Lenino po 
Warszawę, poruszyła | przywio- 
dia do Luklina, ówczesnej stolicy 
Polski, merwszych literatów, co 
przetrwali, 


Dnia 1 września 1944 odbyła 
się w Lublinie pierwsze walne 
zebranie literatów polskich, a w 
tymże dniu ukazał sie pierwszy 
numer pierwszego pisma literac 
kiego w wyzwolonej Polsce „Odro 
dzenia“. Zebranie, na którym 
przemawiali Rzymowski, Jastrun, 
Pasternak, Kuryluk, Wasowski, a 
referat ideologiczny wygłosił Je- 
rzy Putrament. Walczyła jeszcze 
powstańcza Warszawa, echo ar- 
matnie odzywało się w zaułkach 
Lublina, działa się historia į do- 
konywał się los narodu. Nie by- 
ło słów dość silnych i płomien- 
nych, które by ogarneły wielkość 
wydarzeń i sprostały chwili. Pu- 
trament wołał o uspołecznienie 
sztuki. Wojna pokazała pisarzo- 
wi, że bez narodu jest on niczym, 
Pisarzy czeka praca — mówił — 
której bazą jest wojsko, gwaram- 
cja niepodległości i demokracji. 
Wszystkie słowa, gdy tego wy": 
maga chwila dziejowa, należy od 
dać sprawie walki 1 zwycięstwa 
nad budową jedności narodowej, 

ró 


I istotnie najmocniejsze i naj" 
więcej słuchane słowa w czasie 
wojny — to były słowa poetów 
nawołujące do wytrwania i krze« 
piące wolę aporu. Słowa tych, 
którzy mieli pełną ewobodę dzia 
łania, td. głowa poetów emi- 
gracji, powtarzane były jak pa- 
cierz, A ae 4 
_Gdy przypominam sobie pierw- 
sze miesiące wyzwolanego Lubli 
na į rzukam w pamięci utworów 
artystycznych, pod których zma- 
kiem stało tam wtedy życie lite- 
rackie — widzę plerwsze druki 
pierwsze publikacje wypełnione 
wierszami, Wystarczy przeglądnąć 
pierwsze numery „Odrodzenia“, 
żeby to stwierdzić. Brak prozy 
literackiej rzucał się w oczy, tak 
się złożyło, że Lublin stał się siku 
piskiem poetów, toteż pierwsze 
słowa literackie drukowane na 
wyzwolonej części Polski były 
słowami rymowanymi. Wraz z 
I Armią Polską przybyli poeci 
emigracji wsthodniej z dnukowa.- 
nymi już zbiorami, doświadczeni 
w poruszaniu słowem . szerokich 
rzesz żołnierskich. Nie doczekał 
pierwszego zebranią pisarzy, naj- 
popularniejszy poeta żomierski 
w Rosji, Lucjan Szenwald, zgi- 
na? w katastrofie samochodowej 
w sierpniu 44 r, Ale prawie wszy- 
stkie utwory poetów -= żołnierzy 
00 przyszli z Rosji, dawały wy- 
raz woli bojowej tej emigracji, 
wszystkie brzmiały jak hasło i 
okrzyk wzywający do walki, Na 
pierwszej stronicy pierwszego nu- 
meru „Odrodzenia“ czytaliśmy 
wiersz Putramenia pt „Toast“. 
Jakże wymowny 4 mocny wyraz 
radości tych, którzy mieli szeze- 
ście uczestniczyć w formowaniu 
się wojska polskiego w Rosji. 
Toast na cześć odrodzonej siły 


zbrojnej, radość, że oto powstała 
armia, co wróci z bronią w rę- 
ku do ojczyzny, by otnzeć jej łzy 
| zagoić rany. 


Wieża Marii (Budowę wieży rozpo- 
częto w roku 1270 — ukończono W 
14 wieku) 


downietwa itp. i na tym tle ros 
dziły się takie sławy jak Erazm z 
Rotterdamu, Vasco da Gama, Ko- 
lumb, Kopernik; powstawały słyn 
ne katedry w Mediolanie, Paryżu 
Kolonii, Strassbyrgu i innych 
miastach. 

W początkach WIEKU XVI — 
Toruń przyjmuje zakonników cze 
skich Miasto wciąż powiększa 
się, pecznieje, otrzymuje 'wszele 
kie przywileje, staje stę miastem 
handlowym par exellence, prze: 


TOAST 


Zachód okryły chmury, 
znów się Śnieżyca zrywa. 
Step ramiona rozpostarł 
wiatrom przybłędom. 


LITERATURY 


Przyjacielu, przytywaj, 
sprawa jest pilna i prosta. 


Głowa do góry, 


nunc est bibendum. 


Z ognia, granitu, wody, 
ze złotonośnego piachu, 
na przekór bogom i diabłom, 
lepiliśmy ciebie, wojsko. 


I oto idą na zachód 
wagonów korowody 

z bronią jak burza nagłą, 
z sercem i pieśnią polską. 


Niechaj ostrożny się wzdryga, 
niech gnuśny w mroku się chowa, 
niech szaleje sprzedajny, 

niech wróg z oburzenia kipi. 


, 


Na przekór upiorom i strzygom 
ruszyła armia nowa. 

Dłonie strudzone podajmy, 
Jakże nam dziś nie wypić! 


Dość uroczyście się nudzić, 
precz urzędowa pompa, 

Patrz, jak sędziwy grudzień 
szronem na skronie nam stąpa 


Ale te dni się skończyły, 


Cośmy widzieli z młodości? 

Jak się nam zaczął wiek mgpki? 
Wroga zajadły pościg, _. 

walka, niepokój, klęski. 


l 


my, biedne historii giermki, 
dziś poznajemy smak siły 
upajający i cierpki, 


Kubek blaszany łapaj, 
spirytus trąci benzyną, 
milszy ten jest nam napój 
„niż najwonniejsze wino. 


Wina nam jeszcze podadzą, 
niejeden srebrny roztruchan, 

a dziś, gdy bratamy się z władzą, 
dobra jest i siwucha. 


4 


toast wych ylmy. 


Płynnym weselem się dzielmy, 


Kraju nasz nieśmiertelny, 
ludziom Freychylny. 


niech się nie łudzi morderca, 

że snem nieprzepartym uśniesz. 
Starczy nam siły i serca, 

aby ci wrócić uśmiech. 


t 


mysłowym (fabrykacja sukna), — 
centralą rzemiosł oraz ruchu ua 
mysłowego, religijnego, a nawet 
politycznego, 

Już wówczać kupiectwo toruń- 
skie doceniało korzyści reklamy, 
jako dźwigni handlu, można » 
tym wnioskować z tego, że już 
w roku 1778 rada miejska posłała 
w darze carowej Katarzynie istot: 
nie piernik „reklamowy”, gdyż 
grubość jego wynosiła pół łokcia, 
długość blisko cztery , łokcie, a 
kosztował na ówczesne czasy bar: 
dzo drogo, bo aż 300 talarów. 

W roku 1576 odbył się uroczy* 
sty wjazd Stefana Batorego do 
Torunia. W końcu WIEKU XVI 
sprowadzili się do Torunia Jez 
zuici. W roku 1629 odbywa <te 
nieudany naiazd Szwedów na To: 
ruń, a w roku 1635 król Szwecji 
Karol X Gustaw zajmuje na parę 
lat Toruń, W roku zaś 1703 mta: 
sto poddało się Karolowi XII. 

W roku 1709 odbyło stę w To: 
runiu spotkanie Augusta Mocne: 
go z Piotrem Wielkim, a w dwa 
lata później Piotr Wielki znowu 
przybywą de Torunia z żoną i 


. Oto wracają najmłodsze 
dzieci, ojczyzno, twoje — 


izy tobie otrzeć, 
rany zagoić. 


synem i zamieszkuje tu pół roku 
w istniejącym dotychczas hotelu 
o szwedzkim herbie „Pod trzema 
koronami”, 

Piotrowi widocznie zasmakowa: 
ły słynne pierniki toruńskie, gdyż 
był on w ogóle amatorem wezels 
kich pierników ‚co pamietają je: 
szcze starsze generacje piekarzy 
i cukierników w Holandii į Cze: 
chosłowacji, gdzie dotychczas pro 
dukuje się pierniki z nazwą Pio: 
tra Wielkiego, 

W końcu XVIII STULECIA —- 
Prusacy zajmulą Toruń, późniel 
przybywa Fryderyk Wilhelm III. 

W roku 1806 wkraczają do mia: 
ste wojska francuskie. Toruń sta: 
je się tymczasową stolicą  Księ: 
twa Warszawskiego, Miasto oble= 
gają wojska austriackie, a w ro? 
ku 1812 Napoleon przebywa Ww 
Toruniu cafv tydzień. 

Później znowu przychodzą woj: 
ska rosyjskie, później znowu pru: 
skie, później znowu rosyjskie 
później pruskie, aż wreszcie w 
roku 1920 wkraczają wojska pol: 
skie pod dowództwem generała 
Hajlera. a w roku 1939 miasto 


Gród Kopernika - Klę nol Pomorza 


zajmują Niemcy — i W ROKU 
1945 — wojska sprzymierzone — 
wtedy powstaje w Teruniu daw: 
na już projektowany uniwersytet 
imienia Mikołaja Kopernika, 

Taki jest w pobieżnym skrócie, 
życiorys tego pieknego miasta, 
które od chwili założenia uni: 
wersytetu zwanego UMK otwiera 
nową erę, nową złotą stronicę w 
swojej historii. 

Kto dziś spojrzy na to schlud: 
ne, czyste. tonące w zieleni mia: 
sto, po którym kraża grupy aka» 
diimików, i wybitnych profeso 
rów, uczonych o sławie europe]: 
skiej i robotników, ten z radością 
powita miasto, które w  przysz: 
łości stanie się może „polskim 
Oxfordem” — | mimo woli po- 
myśli o tych brakach, jakie stoją 
na przeszkodzie ku tak świetnej 
przyszłości. 

Jakież t» braki? 

Przedę wszystkim Toruń musi 
uzyskać nowy dworzec į most. 
stare zostały zniszczone podczas 
działań wojennych. 

Dalej: trzeba niezwłocznie przy 


stąpić do budowy domów, gdyż 


(do artykułu M. B. 


Ten wiersz pochodzi już z 


RZEŻBA z 1420 r., wywiesłona przez Niemców w czasie okupacji 
w niewiadomym ktorumku, 


„Gród Kopernika“) 


pierwszego roku wyzwolenia, ze 


stycznia 1944, wcześniejszym jest wiersz Adama Ważyka pt „Ser 
ce granatu", jeden z najmocniejszych 1 najbardziej ludzkich utwo- 
rów, jaki zrodziła tęsknota i wola wałki emigracji wschodniej. 
Utwór ten był wierszem tytułowym zbioru wydanego przez Zwią= 


zek Patriotów Polskich w Rosji. 
£ 


SERCE GRANATU 


W roku trzydziestym dziewiątym, niegdyś, 
odłamek muru skroń ci znieczulił, 

ktoś cię pochował tam, gdzie poległeś, 

w sercu śródmieścia, w załomie ulice. 


„Wiosną kiełkuje spod rumowiska 
„twojego domu zbłąkana trawa; 

grób bez ojczyzny, proch bez nazwiska 
i mury stoją rzewne — Warszawa. 


Przyjdę do ciebie pod załom 
drogą najkrótszą marszem z 
tam, gdzie pod kamień grób 


ulic — 
daleka, 
twój się wtulil, 


przyjdę, wstydliwy prochu człowieka. 


Na to, byś w mieście żyjącym leżał 


i w ziemi swojej wiadomy 


światu 


i na to właśnie trzykroć uderza 
w rzucie na zachód serce granatu. 


A jakże oczom tych poetów 


e 
- Żołmierzy, których myśl i prag- 


nienie, jak pocisk miotany na wroga, oelowały na zachód, do kraju, 
do Warszawy, — jak oczom tych poetów ukazała się ta wytęsknio= 
na ziemia ojczysta, do której szli przez długie miesiące trudu wo» 
jenriego? Najsilniejsze uczucia nie zawsze rodzą najlepsze wiersze, 


a w każdym razie — nie rodzą 
tęsknione i upragnione same w 
zawsze może im sprostać słowo 
jakby zbyteczne, Istnieje jednak 


ich natychmiast. Przeżycia wy- 
sobie są rak żywą poezją, że nie 
— a nawet to słowo wydaje się 
z tego czasu wiersz, najlepiej mó= 


wiący o uczuciu żołnierza, wrącającego do kraju, Uczucie dziwne, 
tak dziwne, mimo że oczekiwane, iż najbardziej oczywistą rzeczy= 
wistość ojczystą przemienia w niepojętą baśn, niepojętą i dla tych, 


którzy powrócili i dla tych, którzy, zdumieni witali 1: 


ch uzbro» 


jonych, w mundurach Wojska Polskiego z orzełkam: na rogatyw= 


kach. A oto ten wiersz Ważyka, 


— a przemieniający szczęście dozmania wskutek speinionej 
czywistości — w cudowny sen, w zdumieni 
milczenie, 


Wnętrze kościoła św. Marii 
i tutaj odczuwa się katastrofalny 
brak mieszkań. Często profesor 
mieszka tu kątem, a rodzina znaj 
duje się gdzieś w Bochni czy w 
Piotrkowie Tryb. i 


Następnie na UMK odczuwa się 


dotkliwy brak książek  nauko: 
wych. aparatów  rmnatematyczno: 
fizycznych i astronomicznych. 


nabycie których zagranicą po: 
chłonęłolby w dzósiejszych cza» 
sach sumy niemniej  estronoe 
micznę, na które nas jeszcze nie 
słać, 

Toruń powinien stać stę, po 
Krakowie, głównym centrum tes 


utkany z samych rzeczy i zdarzeń 


rze- 
e i w niewypowiedziane 


(Wiersz „Przyjściet 

„Przyjście* ADAMA 
WAŻYKA cvtowany w tvm 
miejscu przez autora artyku- 
łu Juliana Przvbosia, zmije- 


szczony jest na stronie pierw* 
szej). 


JULIAN PRZYBOŚ 
EZ ZO 


rystycznym w Polsce także dla 
turystów zagranicznych, — ale 
wpierw trzeba stanowczo wybu: 
ftować wielki hotel, gdyż istnie» 
1ące hotele są przestarzałe. 
Do ważnych stron dodatnich w 
toruniu trzeba zaliczyć Teatr 
Ziemi Pomorskiej, stojący na wys 
soktm poziomie artystycznym 

__ UMK. którego rektorem jest 
historyk prof. dr. Ludwik Kojan» 
kowski. posiada cztery wydziały: 
humanistyczny, matematrcznae 
przyrodniczy, prawno:ekonomicz= 
ny oraz WYDZIAŁ SZTUK 
PIĘKNYCH. Ten wydział jest je 
dymy w Polsce, jest to innowacja. 
która spotkała się z podatnym 
gruntem, gdyż tu w Toruniu jest 


właśnie nadzwyczaj łatwo stuz 
diować historię sztuki. majac 
stale przed sobą znakomite 


arcydzieła architektury gotyckiej, 
Dziekanem tego fakultetu iest 
prof. dr Bronisław Jamomntt. 


M. BERLACKI 


-Wtorek 


ŁA 


LIPCA 


Paulina 


Wschód siońca — 43% 
Zachód słońca — 20.46 


NARODOWE ŚWIĘTO 
ODRODZENIA POLSKI I 
ZJEDNOCZENIA WOJSKA 
POLSKIEGO. 

22. 7. 1918 

Natarcie armii angiel- 

skiej i sprzymierzonych na 


północne skrzydło frontu 
niemieckiego w rejonie 
Ypres, ofensywa trafia na 


osłabione pozycje niemiec- 
kie wskutek wycofania zna- 
cznych sił z odcinka północ- 
nego w dniu 21, 7.. Klęska 
zadana Niemcom we Flan- 
drii przewyższa klęski znad 
Etisne i Sommy. 


22. 7. 1938 


Katastrofa polskiego sa* 
molotu komunikacyjnego 
w Rumunii pod Czerniow- 
cami. 14 osób zabitych, w 
tym 3 osoby załogi. 

22, 7, 1944 

Powstanie Polskiego Ko- 

mitetu Wyzwolenia Narodo 


wego i ogłoszenie Manife- 
stu PKWN. 


© W czasie specjalnego przyję- 
cia, wydanego w pałacu królew- 
skim w Aleksandrii, nastąpiło po- 
godzenie zdetronizowanych królów 
— Wiktora Emanuela włoskiego 4 
Zogu albańskiego. 


Trepanacja czaszki |. 
ludzkiej 

w roku 7000 przed Chr, 

Niedawme, sensacyjne odkrycie 
profesora:archeologa Sankali po“ 
stawiło uczonych naszych czasów 
w obliczu zagadki: czy cezałamias 
jący postęp nowoczesnej wiedzy 
nie jest jedynie odbiciem i pos 
mownym odkryciem praktyk i 
faktów znanych już naszym 
przodkom z epoki kamienia gła- 
dzonego. Otóż w toku swoich pos 
szukiwań archeologicznych, przes 
prowadzonych ostatnio w Indiach, 
profesor Sankala znalazł świetnie 
ztkonserwowane szkielety ludz- 
kle pochodzące z akresu 7.000 lat 
zrzed Nar. Chr. W czaszce je» 
dnego że malezionych szkieletów 
znajdował się okrągły, doskonale 
wykrojony, otwór, którego obece 
ność może być jedynie wytłuma- 
czora operacją czaszki (trepana- 
cja) dokonaną przy pomocy wy” 
ostrzonego krzemienia. Ślady pos 
dobnych i innych operacji znale: 
ziono również w innych miej: 
scach wykopaliskowych w Euro" 
pie. 

„Jestem przekonamy — oświada 
czył prot. Sankala -+ że współs 
cześni chirurdzy z &h stalowy- 
mi instrumentami, nie mogliby 
dokonać bardziej mistrzowskiej 
trepanacji. (kos) 


L i napływ ludności do 
stolicy i zmniejszony ruch budos 
wlany w okresie wojny zaostrzyły 
Kwestię mieszkaniowa w Mo» 
simwie. Obecny sezon budowlany 
zaspokoi w znacznym stopniu głód 
mieszkaniowy. Moskwa otrzyma 
przeszło dwa tysiące nowych do: 
mów mieszkalnych, których budo 
wa jest na ukończeniu ” 

Udział w budowniętwie biorą 
najwybitniejsi architekci radziec: 
cy. Każde mieszkanie skłąda się 
z 2—sciu pokoi, zaopatrzone jest 
w centralne ogrzewanie, gaz, ła: 


ztenki. 
Leningrad 

Robotnicy fabryk  leningradza 
kich zainicjowali ogólnozwiązko= 
wy wyścig pracy o wykonanie 
całorocznego planu Produkcyjne: 
go do dnia 7 listopada, gdy Zw. 
Radziecki będzie obchodził 30=tą 
rocznice Rewolucii Październiko* 
wej. W tym wyścigu pracy, który 
ogarnął cały Zwiazek Radziecki 
robotnicy leningradzcy znajdują 
się na czołowych miejscach. ` 

Jak donoszą z Leningradu, już 
w połowie bieżącego miesiąca 77 
fabryk leningradzkich wykonało 
plan pięcianiestęczny. Fabryka 
narzędzi im. Karola Marksa koń: 
czy wykonanie planu sześciomie: 
sięcznego. Tysiące stachanowców 
leningradzkich wykonało już pro 
gram produkcji całego roku. 

Fo ldęsce niemieckiej, w Lenin 
gradzie znajdowało sie ponad 2 
miliony metrów kwadr. przestrze 
ni nie nadającej się do użytku. 

Miejsca, które były pokryta 
ruinami, obecnie posiadają ogro: 
dy. Budowlę, znane z piękna ar: 
chitelktonicznego, zostały odbudoe 
wane, m. in. budynek admiras 
licji, Pałace Zimowy. 

Przemysł leningradzki pracuje 
w pełni, bijąc rekordy wydajno: 
ści. Prawie 50 szkół  powszech: 
nych zostało na nowo otwartych. 
W roku 1950 przemysł leningradz 
ki przekroczy poziom  przed'wos 


jenny. 
Sewastopol 
Kiedy po wypędzeniu Niem- 
ców oddziały radzieckie weszły 
do Sewastopola, miasto właści: 
wie nie istniało. Stały tylko 


gdzieniegdzie mury zniszczonych 
domów  pozbawianych dachów, 
stosy gruzów i Śmieci. 

Obecnie Sewastopol odbudowua 


Wojna x Niemcami pozostawiła straszliwe zniszczenia przes 
de wszystkim w miastach radzieckich, które były przy odstępowa- 
niu wojsk hitlerowskich, systiematycznię palone i burzone za po- 
mocą min i bomb, Odbudową swych miast zajął się Związek Ra- 
dziecki niezwiocznie po zakończeniu wojny, a niektóre z miast 
jeszcze w toku wojny i tuż po ich oswobodzeniu, zaczęły się odbu- 


nil. Znowu przegrališmy mimo op- 
tymistycznych  horoskopów naszej 
prasy. 


dowywać ` 


je się w szybkim tempie. Powstas 
ją oślepiająco białe domy w cen? 
trum t na przemysłowych przede 


mieściach miasta Odbudowano 
ogółem 3.360 domów, w tym elek 
irownię o większej mocy niż 
przed wojną. Linia  twysoklego 
napięcia dostarcza pradu dia Sim 
ieropola, do południowych wy: 
brzeży Krymu t do sąsiedrich 
okręgów. Według planów odbus 
dowy Sewastopola — obszar mia: 
sta powiększy się o 50 proc w 
porownaniu ze stanem przedwo: 
jennym. 


Odessa 


W krótkun, bo zaledwie Żelete 
nim okresie od zwyciestwa nad 
Niemcami, a 3-letnim od wyzwos 
lenia bohaterskiej Odessy, lud: 
ność Związku Radzieckiego w 
znacznej mierze zdołała już zales 
czyć wiele ran zadanych przez 
wojnę. Port czarnomorski Odessy 
został już odbudowany. Urządze: 
nia portowe wzrosły w porówna: 


niu z okresem przedwojennym 2 
i pół razy. W mieście czynnych 
jest 189 zakładów przemysłowych 
1 fabryk, Codziennie do wszyst: 
kich części knaiu wysyłane są 
maszyny, narzędzia, poteżne kra: 
ny i całkowiie urządzenia kine: 
matograficzne, zaopatrzone w 
markę fabryczną „Made in Odes: 
sa”. W stoczniach sa budowane i 
naprawiane statki, Sanatoria i dos 
my wypoczynkowe Odessy odzy: 
skały swe. dawne Świeme repu: 
tacje. Tysiące uczonych radziec: 
kich pracuje wydajnie w 24 in: 
stytucjach poświęconych bada: 
niom naukowym. 


Taszkent 


W stolicy Republiki Uzbeckiej 
trwa budowa olbrzymiego budyn: 
ku instytutu szkolenia inżynierów 
transportu kolejowego. Objętość 
gmachu, obliczonego na 2000 słu: 
chaczy, wynosi 100.000 m. sześc 
Na 45 hektarach mieszczą się to: 
ry kolejowe, stacje, tabor kolejo= 


WWVYVWYVVYVYVYVVVVVYYVYVWYVVYVYVYVYVFVUSYWVYFYYVTW 


Wieże naftowe na 


Kaspijskim Morzu 


NAAAARAKAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAADAAAAAAAAAAAAAAŁ 


Dostaliśmy w skórę od Rumu- 


W naszym malutkim „Kąciku 


sportowym” przewidzieliśmy tę po 
tMr Co wiecej przewidzieliśmy, 
Redaguje: JÓZEF PRUTKOWSKI¿e Świcarz nie nadaje się na kie 
: rownika naszego napadu. Należa- 
ło by wymienić sprawców naszej porażki Wymienimy więc pik. Rey- 
mana.. ra kogoś innego. (płk. Reyman powinien był ustapić po niem 
fortunnej eskapadzie do Norwegii) Trudno. Od czasu ŚRałuży nie mier 
liśmy prawdziwego kapitana sportowego PZPN 4 


xk Kłopoty PZPN nie mają nic wspólnego z świętem PKWN. Z 
okazji tego święta wszystkie imprezy sportowe odbędą się bezpłatnie, 
Obok zawodów piłkarskich, pływackich i lekkoatletycznych podkre- 
Ślić należy godną pochwały, inicjatywę ŚLOZB, który mimo wakacyj 
bokserskich i wielkich trudności przygotował na wtorek imprezę pię 
ściarską. 

Przy tej sposobności komunikujemy. że stan pięściarstwa śląskie- 
go cierpiącego na brak witamir w wagach ciężkich, uległ wyraźnej 
poprawie. Wrócił mianowicie bokser Cebula, a cebula jak wiadomo 
zawiera mnóstwo witamin. Poza tym meldujemy powrót jednego z 
najlepszych dziś pięściarzy w wadze ciężkiej na śląsku, jest nim Dra 
pała. Sądzimy, że w przyszłym sezonie Czytelnicy nasi usłyszą o nim 


nieraz, 
* k * 


% Nowara, jeden z najszybszych bokserów Polski tym razem 
przeszedł samego siebie. Dwa miesiące temu ożenił się i już przed- 
wczoraj został ojcem ślicznego synka. Gratulujemy Nowarze i życzy- 
my. aby jego pierworodny miał technikę swego ojca, ale siłę ćiosn 
jednak Kolczyńskiego.. 3 

* k * 


x Wasz kącik sportowy znów wywołął oburzenie. Tym razem 
obrazili się tenisiści Pogoni, Wszelką winę ponosi tym razem korek- 
ta (!) Zamiast bowiem wydrukowanego zwrotu — to nie na Pogoni — 
winno być — to nie wina Pogoni. 

Ale to również nie nasza wina. 


HISTORIA 


proszku 
Ze zbiorow JANA BRZOZY 


D] Józet Kościelski, znany mece- 
nas sztnki i literatury, urządził 
wielki zjazd najwybitniejszyćh lu- 
dzi w Polsce z okazji odsłonięcia 
pierwszego pomnika Słowackiego w 
swoim parku, Na zjazd przybyli m, 
in. Spasowicz, Kotarbiński, Brzozow 
ski, Niemojewski, Gawalewicz, Ry- 
del, Wyczółkowski, rzezbiarz Mar- 
cinkowski, twórca pomnika, oraz 
Hepryk Sienkiewicz, który miał wy 
głosić mowę. Pewnego dnia przy- 
szedł do Kościelskiego pruski żan- 
darm i zapytał (a było to w r. 1899) 
czy prawda jest, że do Miłosławia ma 
przybyć sławny poeta polski... Mic 
kiewicz. aby tu wygłosić mowę. 

— Mało prawdopodobne — brzmia 
ła odpowiedź — bo umarli nie mają 
zwyczaju nawet na takie uroczystoś 
ci wstawać z grobu. 

LJ . e 


— „Mickiewicz na pewnej lekcji, 
tłumacząc sympatię Polaków ku 
Francuzom, wyraził się, że sympatja 
ta jest tak wielka, że każdy Polak 
czwartego dnia po przybyciu do 
Francji umie już po francusku, 

— To widać rzecze obecny 
Francuz — pan Mickiewicz dopiero 
trzeci dzień we Francji być musi", 


DAOR.. r" E 


wy itd. dla zajęć praktycznych 
Studenci mieszkać będą w spec: 
jalnie wybudowanych domach a: 
kademickich zaś profesorowie i 
wykładowcy w oddzielnych wil- 
lach. Ponadto na terenie nowego 
osiedla znajdują się również wspa 
„małe place sportowe. kort teni- 
sowy, basen oraz duży ogród 
owocowy i eteplamie. 
Mińsk 

W Mińsku, jednym z najbar: 
dziej zniszczonych miast ZSRR 
budownictwo mieszkaniowe przy” 
brało niespotykane dotychczas 
tempo. Na głównych ulicach 
miasta powstają duże blokt miesz 
kaine. Na wykończeniu jest bu: 
dowa rady miejskiej i dwóch far 
bryk — traktorów i rowerów. 

Od czasu wyzwolenia. miesz: 
kańcy Mińska otrzymali 10 tys. 
mieszkań. Do końca roku bieżą: 
cegu zostanie oddanych do użyt: 
ku jeszcze 175 tys. metrów kw. 
przestrzeni mieszkalnej, 


Kijów 

Znana Kijewo:Pieczerska Laz 
wra została w okresie okupacji 
zburzona przez barbarzyńców nie 
mieckich. Obecnie przystąpiono 
do jej odbudowy. Zgodnie z te: 
kreten rządu ukraińskiego zosta: 
nie ona zamieniona w miasteczko 
—muzeum. 


KijewosPieczerską Ławra istnie 
je przeszło 900 lat, Tu właśnie w 
celt klasztornej pisał swą kronikę 
pierwszy kronikarz rosyjski — 
mnich Nestor. W jedmei z cerkwi 
pochowany jest książe Dołgoruki 
który był, osiemset lat temu — 
założycielem Moskwy. 


40 mitłonów na budowe 
domów dla górników 


Władze radzieakie  wyasygno:, 
wały w bleżącym roku 40 mil. 
rublt na remont i budowę do: 


mów dia górników. Zostaną zbu: 
dowane nowe domy o łącznej po 
wierzchni. mieszkalnei pomad 1 
milion metrów kwadr. Ponadto 
zostanie gruntownie odremontos 
wanych 700 tysięcy metrów kw. 
powierzchni mieszkalnej starych 
domów mieszkalnych oraz klus 
bów, stołówek, szkół i żłóbków. 


MIŁOŚĆ NA LEKARSTWO 


Świetna komedi. amerykańska według scenariusza Bus - Fekety 
zbudowana jest przede wszystkiem na dialogach. Sztuka ta była 
przeznaczona dła sceny a nie dla filmu, Jednak te dialogi stały się 
główną atrakcją „Miłości na lekarstwa A tresć jest taka: świetny 
dramaturg zakochał się w lłekarce, zdobył ją, ożenił się z wyżej wy- 
mienioną i wywiózł do swojej posiadłości. I teraz zaczynają się pe- 
rypetie zawodowe. On posiada mnóstwo przyjaciółek, „królików do- 
swiadczainych'* aktoreczek, żyje w atmosferze cyganerii 20 wieku. 
Wraca do domu po półhocy, wstaje w południe, żłopie wodkę | czar- 
na kawę. Ona wstaje raniutko, je jajecznicę i kleik po czym udaje 
się do szpitala gdzie pracuje. Taki tryb zycia zmusza małżonków do 
mieszkania w oddzielnych mueszkaniach, co z kolei doprowadza do 
tragicznych nieporozumień i wreszcie kończy się typowo amerykań- 
skim happy endem. 

Charles Boyer jak zwykle niezrównany, stworzył postać pisarza- 
neurasterika, który jednak potrafi w odpowiedniej chwili odejść 
jak prawdziwy mężczyzna, by wrócić znów jako najtkliwszy kocha- 
nek. 

Margaret Sullivan. to wielkiej klasy aktorka, bardzo Świeża, na- 
turalna, podająca rękę po męsku — typowana przedstawicielką współ- 
czesnej kobiety pracującej. 

Świetne są postaci dyrektora teatru i chorego naukowca („wybacz i 
bracie”!) Mimo operetkowości, której reżyser nie uniknął, film jest 
pomysłowo zmontowany”i odegrany w doskonałym tempie. 

Lifi — Boy 


Kupon zachęty Nr. 3 


Serwis obładowy na 6 osób F-my Ćmielów — 
ofiarodawca F-ma Babcock Zieleniewski w Sosnowcu. 

Wytnij i nadeślij do soboty, t. j. dnia 26-go bm. 
UWAGA! Jutro zadanie konkursowe Nr. 6. 


O NASZYCH PIŁKARZACH. 
Wciąż przegrywają grę za grą 
Lekarze twierdzą, że taka przyczyna: 
«Naszej drużynie nie wystarcza-.BROM 
: Raczej potrzebna jest penicylina. 


DZISIAJ BEDZIEMY SIĘ BAWIĆ 


w powierzchnię Mebiusa 


Niezwykłe właściwości posiada 
t. zw, powierzchnią Mebiusa. na- 
zwana tak od imienia słynnego ma 
tematyką, który ją odkrył. Nie- 
zmiernie łatwo zrobić model tej 
powierzchni, Wystarczy wziąć pa- 
sek papieru, zgiąć go į skleić je- 


- wej? 


go końce, pizekręcając jeauan 
przedtem jeden z nich o 180 stopni 
Otrzymamy przekręcony pierścień, 
try jest właśnie powierzchnią 
Mebiusa. 


Na ile owęści 


— rozpadnie się pierścień, jeśli 
go rozciąć nożyczkami wzdłuż -li- 
nii środkowej (patrz rys.) ? 

Prawie wszyscy odpowiadają na 
to pytanie bez namysłu: 

— Naturalnie, na 2 części, 

Spróbujcie rozciąć. Będziecie zdu 
mieni. Pierścień nie rozpadnie się 
wcale, a tylko stanie się 2 razy 
dłuższy 1 oczywiście 2 razy węż- 
szy. 

Co będzie, jeśli znów jeszcze raz 
rozetniemy go wzdłuż linii środko: 
1 

Myślicie pewnie, że znów będzie 
to samo. Spróbujcie. Rezultat 
znów będzie nieoczekiwany. Pier- 
ścień rozpada się na 2 pierścienie, 
lecz nie oddzielne, a splatające się, 
jak ogniwa łańcucha. 


Ryszard Wright 


Ryszard Wright 3 


4 
SYN AMERYKI 


Tlumaczyla 


Wanda Melcer 


— Może nie wyjechala. Może jej coś wypadło i musiała 
gdzieś całą noc przesiedzieć, pani Dalton. 
— Ale czemu zostawiła wóz? 
Nie wiem. 17 
Mówił, że był z nią jakiś mężczyzna? 
To był ten Jan, proszę pani, 
Jan? 
No tak, ten, z którym była na Florydzie. „0 
Nigdy się nie rozstanie z tymi okropnymi ludźmi. 
Dzwonił rano, pytając o panienkę. 
Co, dzwonił tutaj? 
Tak. 
I co powiedział? 3 i ] N 
Zdziwił się, kiedy mu powiedziałam, że już wyje- 
chała. 
— Cóż mógł chcieć od niej? Mówiła mi, że to dawno 
, zerwane. | 
— Może kazała mu zadzwonić... 
— Co Peggy pod tym rozumie? i f 
— No, psze pani, myślałam sobie, że moze znów się 
z nim zeszła, jak wtedy, kiedy byli razem na Florydzie... 
I może naumyślnie kazała mu dzwonić, czy my wiemy, że 
wyjechała... 
eray. 
— Przepraszam panią. 
jaciółrai? 


a a AE A, 


a może została z jakimiś przy- 


"vla w swoim pokoju o drugie! rano Peggy Do 
nogoż mowtaby iść o tej godzinie? 
— Proszę pani, byłam w jej pokoju dziś rano i zoba- 
czyłam cos. 


— Co? 

— No tak wyglądało, jakby wcale nie spala w swoim 
łóżku, bo nawet kapy nie zdjęła. Wygiąda, jakby ktoś się 
na KA wyciągnął i zaraz wstał... 

— Oh! 

Bigger słuchał uważnie, ale teraz zapanowała cisza. 
Wiedzą więc już, że coś nie jest w porządku. Potem usły- 
szał głos pani Dalton, nabrzmiały strachem i zwątpieniem. 

— Więc ona tu wcale nie nocowała? 

— Tak wygląda. À 

— Czy ten chłopak powiedział, że Jan był w wozie? 

— Tak. Wydawało mi się dziwne, żeby mieli wóz na 
cąłą noc zostawić na dworze, więc go zapytałam. Podobno 
panienka kazała mu zostawić wóz, a Jan tam siedział, 

— Słuchaj, Peggy... i 

— Słucham pani. 

— Mary była pijana ostatniej nocy, Mam nadzieję, że 
nie zdarzyło jej się nie złego. ' 

— O mój Boże! 

— Jak tylko wróciła, weszłam do jej pokoju... Ale na- 
wet nie mogła mówić. Spiła się, jak bela, powiadam ci. 
Nigdy by mi na myśl nie przyszło, że może w takim stanie 
wrócić do domu. 

— Proszę pani, 
pewno. 

Znów zapanowało długie milczenie. Bigger myślał, że 
pani Dalton idzie do niego. Wrócił do łóżka i położył się, 
nasłuchując. Ale nic nie usłyszał. Leżał długo, nie docho- 
dził go żaden dźwięk, Wreszcie usłyszał znowu odgłos kro: 
ków w kuchni, i skoczył do garderoby. 


— Pezgy. i ' 4 

— Słucham pani, r < 4 

— Słuchaj, przeszukałam pokój Mary. Niepokoję się. 
Nie dokończyła pakowania. Zostawiła co najmniej połowę 
rzeczy. Chciała chodzić w Detroit na dancingi, a nie wzięła 
ze sobą sukien, które sobie sprawiła ostatnio. : 

— Może nie do Detroit pojechała 

— Więc dokad? 

Bigger po raz pierwszy uczuł strach. Nie przyszło mu 
na myśl, że walizka nie była dopakowana. Jak wytłuma- 
czyć. że kazała mu taką właśnie walizkę zawieźć na sta- 


nic jej nie będzie, już ja wiem na 


cję? Ach, co tam. Spiła się i już. Wypiła tyle, że nie wie- 
działa, co robi. Powiedziała „zawież” i zawiózł. Gdyby go 
kto zapytał czemu wozi taką walizkę, powiedziałby, że nie 
było to wcale dziwniejsze od innych rzeczy, które Mary 
mu kazała tej nocy wykonać. Czyż nie widziano ich razem 
jedzących u kuchty Erny? Powie, że oboje byli pijani, a on 
robił co mu kazali, bo tak mu kazali i już. Znów zaczął 
nasłuchiwać, . y 

— ..a za chwilę przyślij mi tego chłopca. Chcę z nim 
sama pomówić. A i W, 

— Dobrze, proszę pani. Ś 

Znów się położył. Trzeba było lepiej wszystko obmyś- 
leć, przygotować całą historię. Maże źle zrobił, odwożąc 
walizę? Może było lepiej znieść Mary na rękach i tak ją 
spalićż Włożył ją tylko dlatego do walizki, żeby go ktos 
nie zobaczył. Tylko tak mógł ją wynieść. Ej do diabła, co 
się stało, to się nie odstanie, będzie się przy tej historii 
upierał. Przebieg! całość w myślach, starając się zapamię- 
tać najmniejsze szczegóły. Powie, że była pijana w sztok, 
nieprzytomna, Leżąc na miękkim łóżku i słuchając sennie 
szumu pary w kaloryferach, przypominał sobie po raz 
setny, jak była pijana i jak ją niósł po schodach. i jak jej 
polożył poduszkę na twarzy, i jak ją włożył do walizy, 
i jak dźwigał walizę na ciemnych schodach, i jak oparzył 
sobie palce, kiedy spadł z walizką na schodach, i jak ta 
walizka — bum, bum, bum — podskakiwała na betonie, że 
chyba cały świat się zbudził... 

Skoczył na odgłos pukania. Serge mu biło. Usiadł i ro- 
zejrzał się sennie po pokoju. Czy ktoś pukał? Spojrzał na: 
zegarek. Była trzecia. Widocznie przespał dzwonek na 
drugą. Pukanie odezwało się po raz wtóry. | i 

— O key — mruknął 

— Te ja, pani Dalton. 

— Chwileczkę, : 

Długim skokiem znalazł się przy drzwiach i zawahał 
się, zbierając myśli. Mrugnał oczami, zwilżył wargi. Otwo- 
rzył drzwi i żobaczył przed sobą uśmiechniętą twarz pani 
Jalton, ubranej, jak zwykle biało, tę samą bladą twarz, 
którą widznał cały czas przed sobą, kiedy dusił Mary. 

— Pproszę pani — mamrotał — ska —spałem..; 


(e d n.) 


POMALUJMY PIERŚCIEŃ 


Spróbujcie pomalować zewnętrz 
ną stronę tej powierzchni jedną 
farbą, a wewnętrzną — inną, Nie 
uda się! Powierzchnie zewnętrzna 
przechodzi stopniowo, w powierz- 
chnię wewnętrzną, Żadnej granicy 
mlędzy nimi nie ma. Dlatego mówi 
my, że powierzchnia Mebiusa ma 
wiaściwie tylko jedną stronę. 


+ 


PODRÓŻ MUCHY 


Wyobraźcie sobie, ze na powierz 
chnię Mebiusa usiadły w punkcie 
2 muchy. Jedna mówi do drugiej 
" — Posiedź tu, a ja obejdę naoko 
ło pierścienia, na którym siedzi- 
my, ł wtócę na to samo miejsce 7 
drugiej strony. 

Mucha udała się w podróż 
wzdłuż linii środkowej. Druga cier 
pliwie czeka w punkcie A, Czeka 
długo. 

A z podróżującą muchą dzieje 
się dziwna rzecz. Przeszła już peł 
ne koło, a drugiej muchy nie wi- 
dać. Kontynuuje podróż i, obcho- 
dząc pierścień jeszcze raz naokoło. 
znajduje w ńcu zniercierpliwa- 
ną przyjaciółkę. 


— Nie przypuszczałam, że pier- 
ścień jest taki dług. — mówi =` 


zrobiłam 200 kroków — a kiedy 
jeszcze pierścień ten leżał na stolc 
w postaci prostej, płaskiej wstąż- 
ki, przeszłam wzdłuż niego. To- 
biąc tylko 100 kroków! 

Oto zadziwiające właściwości po 
wierzchni Mebiusa. Służy ona nie 
tylko jako zabawka 
ściwości tej powierzchni są jedną 
z ciekawych stron w rozdziale wyż 
szej geometrii, która się zwie topo- 
lofią. 


Badania wła- « 
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ZAKŁADY PRZEMYSŁU ROLNEGO 


polecają swoje produkty znane z pierwszorzędnej jakości 


Zakiady Wyrobów Ogniotrwalych 
„GLIWICE” 


w GLIWICACH, ul. Lipowa Nr. 1 


Lożysku dwurzędowe 


WYDZIAŁ HANDLOWY 


Zakłady SOLVAY w Polsce 


ora: biegłej maszynistki 


Zgłoszenia w DYREKCJI FABRYKI 2611kr 


ANTRAT RR RAR RE 


s 


Przedstawicielstwa nasze znajdują się we wszystkich większych miastach w calym kraju 


ZAMÓWIENIA PROSIMY KIEROWAĆ PRZEZ NASZE 
HURTOWNIE LUB BEZPOŚREDNIO DO OKOCIMA 


Państwowa Fabryka Ob- r 
rabiarek dawn. L. Ziele- 


czej, ul. Koiejowa 8 — 
poszukuje od zaraz: 


żyniera lub technika 
z długoletnią praktyką, 
dokładnie zapoznanego 
z produkcją obrabiar- 
kową. 

2) Kalkulatorów 1 plene- 
rów obróbki mechanicz- wiece Wiki 2d 


nej. l 
3) Rozdziciczych, zazna- 


525/16 - 550/16 


tokarzy, traserów. hebia Sprzeda: 
rzy, Srlifierzy, frczerów IE atysiący 
1 wytlaczarzy. Ga pram 

Mieszkaniami fabryka skich. emulsje 
nie dysponuje. Zgłoszenia 


życiory- dywany, guziki drewniane, ramy okienne „do baraków. 

ktos E REREN sztuczną biżuterię, drabiny strażackie, kałamarze, trójkąty, 

do wydziału persónalne< linie | korytka drewniane, skrzynki do kartotek. klamki 

rolkowe i oporowe jiz wei wymienionej mosiężne z szyldzikami, segregaiors. z5gir 
= Į o fabryki. (EAP) 26081 | Lowrance aa 


katalogu S.K,F. 


Nr. 51218 cs, Bł 
„ 51820 | 

„ 22220 

` 22816 

„ BRUK 

„ NU.P.M.55 

„ 1319H 

„ 51222 

a 51324 

~» 51238 

„ SM "JA 


SZENIA PRZYJMUJE 


Fabryka Bielizny 1 Konfekcj 
"POLONiA« 


Sp. z ogr. 6dp. " 2597k1 


w Krakowie, ulica Dietla 45 
pee nr 
A rRNR RRR 


FABRYKA ARMATUR 
W ŁAGIEWNIKACH KRAKOW SKICH 
pod Zarządem Państwowym _ 
KRAKÓW 2 — ŁAGIEWNIKI, ul. Główna 9 


ogłasza F- 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 


na sprzedaż: 
L zbiornika żelaznego na benzyne lub / 
wodę poj. 1000 1. 
2. prostownika  rtęciowega Str. pradu 
zmiennego 220/380 V, Str. prądu sta- 
lege 34/1106 V. 40—10 Amp. z wylacz- 
nikiem automatycznym Pólera wyłąct- 
nik 60 Amp. i 1 lampa rięciowa 737 
pasowa. É 
silnika elektrycznego pradu staiego 
moc 48 KW Obr. 1050, natężenie 74 
Amp., napięcie 80 V. 
4, 3-ch szt. szyn tramwajowych, używa” 
nych 8,00 m długości. f 
5. szlifierki specj. do noży Vidia marki 
Volmann. è 
Termin przetargu 31 lipca 1947 godz. 
12-ta. Bliższe informacje udzielone bedą na 
miejscu. ; 
Dyrckcja fabryki zasirzega sobie prawo: 
unieważnienia przetargu bez podania: przy- 
czyny i bez zobowiązania poniesienia jakich- 
kolwiek odszkodowań, częściowego skarzy- 
stania z oferty oraz wyboru oferenta bez 
względu na wynik przetargu. 2610kr 


Eeen ea U KE WE 
yniera-mechanika imie ka 


vniera--elektryka 


OWENA OAZA da EYE AAAA 


L= 


a 
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PRZEMYSŁU NIEORGANICZNEGO 


Krakowie-Borku Fałęckim 
TELEFON 503-43 


Przyjmujemy zlecenia z powierzonych materiazów l 


Fabryka bielizny 


irum i ran. 2598k 
p paa dd ou Ci da ku i 


KRAKÓW — BONEROWSKA 8 | 
a E EE 


państ. Warsztaty 
Samochodowe 
Okręgu Śląsko-Dąbi. 


KATOWICE 

WARSZTAT Nr, 1: M, Reja 6a, tel. 312-90 — Remonty nadwozia, ro- 
boty blacharskie i tapicerskie, lakierowanie samochodów. 

WARSZTAT Nr. 2: Sobieskiczo 7, tel. 364-38 — Kapitalne remonty 
silników, chłodnie i instalacji elektrycznych. ładowanie akumu- 
latorów. 

WARSZTAT Nr, 3: Lubeckiego 4, tel. 354-75 — Wulkanizacja opon 
i detek samochodowych. | a URE. 
WARSZTAT Nr. 4: Krakowską 95, tel. 313-95 — Remonty silników 

i podwozia, ładowanie akumułatorów. 


CHORZÓW 
KIER. WARSZTATÓW: Ligota Górnicza 1, tel. 405-66: Remonty nad- 


, PRZEDSIĘBIORSTWO 


HENRYKA FRANG 


samodz 
h i 


UG OO OUOUMAUUTTWIUUUŃMUON 


wozia. roboty blacharskie i tapicerskie. lakierowanie samochodów. : |, Ż f 

A a technika maszynowego? | , 2 ktelarzy 1 spawacza elektrycznego 
do » sw l „ tel. 46-75: : werkmisirza) A 2 ? | h 8 | : 
e Rok ko WEJ Pda naen I ( h e tokarzy metą OWYG $ USATZY (montażowych) 

zowanie opon i detek. Warunki pracy 1 Raj według ksi A ei 1 h i D 

P $ „gł ia przyjmuje oddz. personalny wy- Ż : : , ` 

ZAKŁAD BU ARIA RURA 31, tel. 377: Wulkanizacja Ź T += 06 ZA j RAE: Ź | f qe przymuje Wroc PERSONAŁAY m W godzinach urzędowych 

ję PE wa a E EE Gg ic disu O AES, eauZZZA, < o. A Aaen KAS O+ Ez 


Gz oa A 
Piwa jasne -Porter-Marmoladę- Drożdże 
piekarskie - Sery Edamskie - Kwiaty 


Z Z ZZ Z ER 


mma OZ m 


linę, bryłantynę oraz płyny do ondulacji wodnej i trwałej. 


PKM 


TABRYKA ŚRODKÓW KAWOWYCH S$. A. 
pod Zarządem Państwowym poszukuje: 
YW SKAWINIE KOŁO KRAKOWA 


poszukuje kwalifikowanego, enerziczneka. 


TRYBUNA KOBOTNICZA 


13 


cme DRO JOE m. EA W NR | 


MMM TO TOCZY dY 


SJ 


MANANALO EINN 


E tanne rts aa batte URAA a HN il; 


Zjednoczenie Przemysłu 


obznajomionych ze sprzedażą wyrobów,z metali, 
kolorowych, oraz 


Zgłoszenia wraz z ołerłami i życiorysem w 
2 egz. kierować do DZIAŁU KADR wymienionego 
Zjednoczenia w KATOWICACH, PODGÓRNA 4 


Str. 5. 


akwa EAN AWATAR 


= 


Metali Nieżelaznych 
KATOWICE - PODGORNA 4 


ukuje 


4 


kilku pracowników 


mmmmmmmmmmmmmmmmu 


(!biegłe SIENOLYDISINI . 


ELLO 


KIIPYAWYYKNYWANNYNYNNY YNA YYKYNKYNYNAYWYWYYWOYYNYTYYAYY NAWYK GATTA 


mewa (ener Gai} Centrala Zaomatrzenia i Zbytu Przemysłu Miejscowego 


Li, AMY TSD WOJEWÓDZTWA ŚLĄSKO-DĄBROWSKIEGO 
Katowice *' "Uwicka 6, tel. 
1) Szefa produkcji — in-|| Zakup' zilnie barwniki: 

granat na wełnę, granat na półwełne. granat na bawełnę. 
„ czarna na póiwcełnę, czarna na wełnę, czarna ma bawetne. 
błękit na półwełnę, zielona na wełne ciemna i jasna. zie- 
lona na półwełnę, zielona na bawełne. czerwona na pół- 
wełne, czerwona na bawełnę, brunat na wełnę ciemny i ja- 
sny, brunat na półwełne. brunat na bawełnę. fiolet — nie 


303-08 1311-71 (dawa.: Wajew. Centrala Handlowa) 


kg. bordo na wełne. bordo na półwełne, bor- 


do na bawełnę, krochmal ryżowy, surówka (płótno). chło- 


dwuchromian potasu, woda utleniona, igie- 


BER. TE roform (płyn). 

1 1 fomionvch z razdziałem aea W oetylen, barwniki anilinowe do wyrobu su- 

upiga, na Yc miIıas pracy warsztatowej. BB gk a ty) cynę angielską 

> = 4) Księgowych i rachmi- ZŁU M Wiz KR jetta go A 

, strzów, i É i i 
i 2) Teehników konstruk- miedzi, mosiądzu, brazu, skórę wierzchnia (miekka) £ pode- 
a u tnrów, obeznanych z szwową, len, konopie. tekstrę. lignine, drzewo twarde 
Opony i dętki samochodowe || so: ctraniarex. liściaste, w dłużycach 1 kruciakkuch, szczepy liściaste i żer- 
Poza tym * przyimiamy: dzie. dyktę i fornierę, LA p. Ei 


spodów drewnianych lakierowanych dam- 
i esencje zapachowe do ciast, krem. waze- 


FABRYKA CHEMICZNA 
Józef Mabronski 


A BIURO: ulica Kościuszki Nr. 43 
Katowice FABRYKA: ulica Mikoiowska Nr. 25 


, „BIURO: Nr.362-35 1 362-41 
TelefONy: /raBRYKRA: Nr. 34846 — Skrytka poczt. 595 


produkuje i posiada stale na składzie: 


, lakiery spirytusowe modelowe. izolacyjne dla celów elektro- 
technicznych do wypalania w piecu | schnące na powietrzu; 
lakiery nitro duco do natryskiwania samochodów. emalie 
syntetyczne do malowania mebli i podłóg: farby olejne, 
gruntowe rdzocnronne. minia ołowiana, tarta w oleju, minia 
żelazowa. pokost żywiczny. syntetyczny |! czysto lniany; 
szpachlówki, pasty do polerowania | wszelkie farby dla spe- 
cjalnych celów technicznych 5758 kr 

7 t 


PAŃSTWOWA FABRYKA CHEMICZNA 
sd dup "fre" 
"W JAWORZNIE 
sukupi natychmiast; 


1. talk techniczny 


w ilościach od 5 — 100 tor 


2. mączkę hukową 


w ilości do 10 ton 


3. 5 szt. opon z dętkami 


"do samochodu cięż, wymiar 7,50 x 20 


1 szt. opon z dętkami 


do samochodu cięż, wymiar 8,25 x 20 


5 szt. opon z dętkami 


e + e + 2 e 

zakupi w kazdej ileści: 
żywice naturalne, jak: kalafonia jasna. ciemna; żywice: 
syntetyczne, sztuczne, olej Inianr. terpentyne, stearynęq. ace- 


ton; tlenki: żelaza cynku, ołowiu; octan cobaltu. sykatywy 
cobaltowe płynne wapno techniczne niegaszone w proszku 


— = 


i Zarzad” Rafinerii Nafty w Trzebini 


ogłasza * 


PRZETARG OFERTOWY 


na wykonanie a 

owaiowań ochronnych ziemnej grupy zbiorników ma- 
qazynowych żelaznych wraz z odwodnieniem i planto- 
waniem terenu wewnątrz owałowań, 


Zakres robót obejmuje ca 4000 m wykopów i nasypów. Zawarte 
w ofercie ceny jednostkowe winny obejmować również wykonanie 


do samochodu osobow. wymiar 4,75 x 17 
5 szt. opon z dętkami 
do samochodu osobow, wymiar 5,25 x 17 


OFERTY NALEŻY KIEROWAĆ DO BIURA 
2612kr 
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WYMIANA OPON SAMOCHODOWYCH 


Przedsiebiorstwo przemysłowe 


HENRYKA FRANCKA SYNOWIE 


FABRYKA ŚRODKÓW KAWOWYCH S. A. 
pod Zarzadem Państwowym 
W SKAWINIE KOŁO KRAKOWA 
wymieni 


6 nowych opon samochodowych 
wymiar 975 x 20 f 
6 nowych dętek 


975x20 na 68 opon nowych i 6 no 
wych dętek o wymiarach 550 x 17 lub 
500 x 17. 2615kT 


projektu z rysunków wykonawczych. Bliższe szczegóły do omówienia 
na miejscu. Termin składania ofert mija dnia 31 sierpnia w którym to 
dniu nastąpi ich otwarcie. Zarząd Rafinerii zastrzega sobie prawo 
dowolnego wyboru oferenta. względnie unieważnienia przetargu, jak 
również prawo dowolnego zmniejszenia lub zwiększenia zakresu robót. 
ZARZĄD RAFINERII 


2609kr 


ZIEDN. PRZEMYSŁU PAŃSTWOWA FABRYKA BRONI W RADOMIU 


MATERIAŁÓW zatrudni od rarza wysoko wykwalifikowanęch 
WYBUCHOWY: LH m ; 
sotrzebuje pilnie | frezerów, tokorzy oraz slusarzy 

słatki mosiężne 

o numeracji angiel- do robót orecyzeinych | remoniv masz»t. 
skiej 3, 4, 8. 14, 16, 25, 
30, 35. 40, 50. 60, 70, £0, 
100, 130, 20u 1 250. Ofer 
ty należy zgłosić w ter 
minie do dnia 20 bm. 
Katowigę Warszawska 
Nr. 6. 2452kr 


Warunki płacy wg umowy zbiorowej oracy. 
Sprawa przydziału młeszkania służbowego test 
aktualna. Kandydaci winni zgłosić sie osobiście z 
wszelkim! odpisami świadectw >? prae nanrzednich 


Na letnią kanikułę 
Uwaga restauratorzy! 


sprzedam 500 sztuk krzejnajmilszą rozrywką — 

seł żelazno-drewnianych.| ` 

Cene podam na miejscu, l cA 0 . í 0 .K4F 
Maria Kreitenhubert, Noj , c 

wwa Kobe: w Co, LyDzIeq Nawieść 


Opola. ul. Reymonta 9. 


OU ULGA LOOO UTR ro = 


PRZEMYSŁOWE 


KA SYNOWIE $ | FABRYKA 


Wyd. Komitet Woj. PPR, Katowice. Red, Komitet Redakcyjny. Redakcja i Afministracja, Katowice, Mickiewicza 9. Tel. 310 11-42, Dział ogłoszeń: 


-2 techników-mechaników 1 frezera 
ER „4 technika budowlanego 1 heblarza metalowego 


ch 2512kr WSUWA LUDOWA JE WELL 


„SKAWINA“ 
WYROBOW OGNIOTRWAŁYCH 


POD ZARZĄDEW  NSTWOWYM 


"EH 
-—- SP. 


Tel 361-06 — Konto PKO III 4900. 


Oddział miejski; ulica 3-go Maja 28, tel, 336-30, Adres Redakcji Kraków, Wiślna 1, — Tel, 586 = Redaktor przyjmuje od godz. 9-tej do 12-tej B. 2127-83 - 


Str. 10. TRYBUNA ROBOTNICZA Nr. 199-1870} ' 
00 DROZD TWO POTY PO OOOO > OZ PORE DOZ ZZZOOOOOSLZZZZZOO WTZ OWO LZZO ŻOR ZZOZ TZZZZZO ZYD LLL OZNA a i z O ZZOZ," o z O 00, 


| Huta »FLORIAN« w Svigtochtovicach NUTA »B( »BOBREK« « W BOBRKU BYTOMSKIM 

i| poszukuje od zaraz: 

| liekuma mechanika zakupi natychmiast: Ma 
I technika budowlanego Opony I dętki samochodowe 520/16-050/16 

| korespondenta JET Świece samochodowe 10 i 14 mm 

| 2 soi "olek Taśmy hamulcowe szerokości „60-120 mm 


Oferty prosimy kierować pod wyżej podany adres 


Zgłoszenia z życiorysem należy przesłać do Wydz. Personalnego Huty „Florian“ 


| LLO E A ETETE a ETTO TERTATA E 
a E a a 


Państwowe Zakłady Budowy Maszyn 
HUTA ZGODA 


w Świętochłowicach II 


Zjednoczenie Polskich Fabryk Drutu, 
Gwożdzi i Wyrobów z Drutu 


w Bytomiu, ul. Jagiellońska 23 


Zjednoczenie 


poszukuje do prae w Zjednoczeniu 
su i na podległych mu fabrykach 
w Gliwicach 


| 
poszukuje do swych fabryk na terenie całej Polski 


(szczególnie Ziemie Odzyskane) 


| | 
Przemysłu Maszynowego 
| 


inżynierów-=metalurgóow 
inżynierow-mechanikow 
technikow-metalurgóow 
technikow-mechanikow 
techników-konstruktorów 


pofrzebujął 


10 formierzy do odlewni żeliwa 
6 rdzeniarzy 

2 modelarzy 

2 kowali na młoty 


inżynierów - mechanikó” 


5 frezerów na koła zehate 
3 suwnicowych 
t5 pomocników nietachowych 


mistrzów odlewniczych 
ślusarzy do konserwacji obrabiarek 


techników-kreslarzy 6 traserów na konstrukcje żelazną 
| techników techników 30 tokarzy 
| wkarzy = buchaltera-bilansistę 3 heblarzy 
| sk buchaltera-kalkulatora 5 wiertaczy 
z ieceri kierować do Wydziału Personalnego grën aiiis sne 
| zotsteuktorów papierniczych w godzinach 8—12 13—15. 2 szlitierzy na okrągło 
| 


e T 
Huta Zygmunt 
poszukuje: 


INŻYNIERÓW lb TECHNIKÓW - KONSTROKTORÓW 
I INŻYNIERA- MECHANIKA 


do obróbki metalowej na kierownicze stanowisko 


INŻYNIERÓW luh TECHNIKÓW - TECHNOLOGOW 


do obróbki metalowej 


1 INŻYNIERA - TECHNIKA 


technologa narzędziowego 


1 METALURGA 
kwalifikowanych FREZERÓW-TOKARZY 


Dferty wraz z żyelorysami przyjmuje Wydział 
Personalny Państwowych Zakładów Budowy, Maszyn 
Zgłoszenia: Wydział Personalny Z. P. M., Gliwice, Huta „ZGODA“ w Świętochłowicach 2, 


ul. Zwycięstwa 7, II p. pokój Nr. 8. 


, 2558kr 


2551kr 


KASA TARGOWA w WARSZAWIE 


Sp. z 0. o. 
WARSZAWA-PRAGA, Sierakowskiego 4 
telefon 56-43 


Zjednoczenie Polskich Fabryk 
Srub, Nitów i Gzęści Kutych 


BYTOM, Powstańców Warszawskich 14 
poszukuje dla siebie i podległych fabryk: 
jnżynierów - mechaników 
techników ` > 
buchalterów - finansistów 
fachowców z dziedziny pracy i płacy 
referentów socjalnych 


Zgłoszenia w Wydziale Personalnym Zjednoczenia. 


ESSZ 


ODDZIAŁ w BYTOMIU 


« ulica Chrzanowskiego 10, telefon 50-01 
2936 


przeprowadza 


finansowanie i operacje komisowe 
w stosunku do żywca rzeźnego i mię- 
sa, eksploatuje bocznicę kolejową 
Rzeźni Miejskiej w Warszawie, finan- 
suje dostawców mięsa dla Funduszu 
Aprowizacyjnego Ministerstwa Apro- 
wizacji i Handlu, administruje targo- 
wiskiem zwierzęcym w Bytomiu oraz 
prowadzi notowanie cen we własnym 
zakresie. 


Oferty z życiorysami prosimy kierować do Wydziału Personalnego 
| Huty „Zygmunt“ w Łagiewnikach 2554 ke 


N Rhi Nh hrar rrr  »»» RRRA U SANAL 


Centrala Zhytu Gwożdzi, Drutów i AG Narzęczi 


w Bytomiu, ul. Wrocławska 14 
poszukuje od zaraz 


|| Rolnicza Centrala Mięsna - Byłom 


Chrzanowskiego - "Tęlefon Nr. 41-71 i 40-67 


Majątek Szombierki 


Pa 2 buchallerów-bilansisiów 
KROWY 3 wykwaliikow. maSzynistki- korespondenki 
H e d owlane 3 Wysokomleczne ` Zgłoszenia przymuje Wydzia! Personalny... sw 
go Rap Szsi | 7 OUYDJĘK ZAM LA Ro 4. iAś8MAAAashashAąmam a. auww 


Nr, 104_(a=. 
sE 189-(870) TRYBUNA ROBOTNICZA 


„SPOLŁEM” | 


= 


Bytomskie Zakłady Budowy Maszyn 


UUN 


zatrudnią natychmiast: 


l N 
Lwiązek Gospodarczy Spońdzielni R. P. w Warszawie | p | j P i E p wo z p ŁY N N Y P H L p B I inżyniera i technika technologa — 
$ U N narzędziowców, 
0 K R Ę G 0 WY D Z | À Ł M ŁY NA R $ KI ~ ` inżynierów lub techników - mechaników 
w ZABRZU, ulica Wolności 282 u N 1 mechanika 3 PENTE 
" T N technika-mechanika do planowania. 
j A N > ń . r majstra do obróbki metali, 
| a. ar NSE o Państwowe Zjednoczenie Przemysłu Fermentacyjnego Zabrze . A O ar 
| a | ia 31. Nowy Bieruń | ul. Sienkiewicza 28 - tel. 3656/57 58/59 | _ magazyniera z praktyką magazynową, 
| Mbroni = + tie "PY A | POLECA ZNANE ZE SWEJ JAKOŚCI ` e T warsztatowych, 
5. „Ziarno” nowi . Kluczbork Nr z H - Ę H H tokarzy, 
| 8. Bodies "0 S AE aj : _ piwa jasne l słodowe oaz WINA I soki OWOCOWE ~ ślusarzy narzędziowych, 
E- SKA | "AE e 
7 ś rowa Opolska a ele znyc 
R 1 kl BSG 4 
| 11. Tos Ę i s U U ytacz. 2554k) 
ie, Kietrz Elektryczny r ec — s wytaczarzy 2: | | | 4k 
18. Kaiowice 42. Zabrze:Biskupice U W 0 6 | U Oferty z życiorysami prosimy kiero- 
Rada. «stę, R ĘAM U nalej >| u wać do Wydziału Personalnego Bytom- 
18. Jrirzyoe 44. Gorzów u U skich Zakładów Budowy Maszyn w By- 
16, Rydułtowy 45. Mokrus ) i zw ` tomiu-Karbiu, przy ul. Miedhowickiej.ń 
s = mej A ący SSSSSSSSSSSYŻŻŻŻŻŻŻŻŻŻZUŻ aa Meem 
198. Bodzanów nica) . Wołczyn 
20. am ZUA a «mj Młyn Nysa 
21. Sosnowiec, Wspólna 18 50, Niemodlin 
22. Sosnowiec, Wspólna 1 51. Halemba 6 E N T R | L À 
23. Pawłowiczki Nr. 1 52. Słoneczna Góra z ; Er Eu 
24, Paczków b onków p z 
ii Ao Skomercjalizowane Przedsiębiorstwo Pańsiwowe 7 p VT U 
e Et T%0 poszukuje 
28. Prudnik 57. Piekary Śląskie dl 0 
28, Bamiowiczi Nr. 2 1 inżyniera-elektryka Grub. Witów, Okuć Budo- 
"AIC" FES ZIPPO S z dłuższą praktyką do Biura Technicznego w n ch Cz ści Kutygh 
onują a uszu Aprowizacyjnego w M i r 
Yomatcjach wizmych, BPRZEDAJĄO równocześnie producentom 2 samodzielnych konstruktorów maszynowych ANyCA 1 GZĘSCI AUU 
po cenach państwowych SKÓRĘ, TEKSTYLIA, OTRĘBY, WE: do' Biura Technicznego BYTOM 


Plac Stalina Nr. 11 
Telefon Nr, 33 2i 


GIEL i t p. o" 
i r 


2 techników obznajomionych 


z planowaniem inwestycji do Biura Technicznego 


1 technika budowlanego 


do Biura Technicznego 


200 pracowników niewykwalifikowanych 


do Walcowni Cieńkiej Blachy, Walcowni Orubej 
Blachy i Walcowni Stali ! 


Fabr. Armatur w Łagiewnikach Krakowskich 


POD ZARZĄDEM PAŃSTWOWYM 
KRAKÓW 2, ŁAGIEWNIKI, UL. GŁÓWNA 9 


poszukuje 


wykwalifikowanych tokarzy 
w ślusarzy 


Zgłoszenia kierować pod powyłszym ndresem. do biura personalnego. 
26i0kr 


zajmuje się dyst"ybucja: 


artykułów śrubowych, nl- 
tów, artykułów drobne! na- 
wierzchni kolejowej, sprzę- : 
tu teletechnicznego. okuć 
budowlanych, haceli pod 
ków, podkowiaków, osi do 
wozów. zebów do bron i 
młocarń. butli stalowych. 
oraz części rowerowych. 


, Zgłoszeniarkterować: uezańzsacą 
Hutla Bałory w Chorzowie-Bałory 


Wydzial Personalny 2579r 


BIURO SPRZEDAŻY 


Zjednoczenia Przemysłu 


C. H. D. SZWALNIA 


Zw. b. Wiążniów Politycznych 
Bytom. Powstanców Warszawskich 31 


Mebli Stalowych i Okuć Budowlanych 


BYTOM, Karola Miarki 16 - Tel. 32-46 


Wytwórnia Wagonów i Mostów 


w Chorzowie 


poszukuje: 


0 ZFA prowadzi > tokarzy : 
meble stałowe mieszkalne, dział krawiectwa damskiego ślusarzy 2591k: SKŁAD GŁÓWNY: 
meble stalowe biurowe, dział krawiectwa męskiego Spawaczy Bytom, ul. Składowa 46 


| sprzęt szpitalny, 
okucia meblowe i armatury plecowe 
galanterię metalową, 
wózki dziecięce „Kon — Kon“, 


posiada na składach fabrycznych: 2518 © i e i 
kasy pancerne, szafy stalowe i kasetki, okucia 1 aka | 
meblowe i armatury piecówe, biurka i stoliki n Y O E eg 1 ym QCJ Q © © © 
i li 
a A AA AA A OE O XM NL a_a CYL > www CE a 
ETELE 


Centralny Zarząd Państwowego Przemysłu Konserwowego 
ZJEDNOCZONE 


Przetwórnie Mięsno-Warzywno-Owocowe Nr. 5 


BYTOM, ui. Chrzanowskiego 1 b, telef. 24-66, 22-77, 26-23, 532-44 
wyłoniony z dawnego Państwowego Zjednoczenia Przemysłu Konserw 
wego — Rejon Południowy — posiadają: 

A fabryki mięsne w Katowicach, Bytomiu, Dębicy I Wrocławiu . 

3 fabryki owocowo-jarzynowe w Chorzowie, Gliwicach i Raciłiorzu 


robotników maszynowych i 


IKO Telefon 44-56 
robotników niekwalifikow. 


szycie bielizny, mundurkow 
Cony niskiol Wyxonanie soiidne! 


[= 


Tnhhhńhhhhhmhmmmmmmmmmmmre 


CENTRALA HANDLOWA PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 


BIURO SPRZEDAŻY NAWOZÓW SZTUCZNYCH 


GLIWICE, Zawiszy Czarnego 7 


zawiadamia, że na sezon jesienny 1947 r. zostały ustalone 2563k 


ceny jednolite na nawozy sztuczne 


obowiązujące w każdym punkcie sprzedaży loco magazyn sprzedawczy, 
które wynoszą za 100 kg: 


azotniaku 20,5% j zł. 1.635— w workach 


Centrala Handlowa Przemysłu 
Matalowego sos 


Bytom, ul. Kolejowa 2a 


Nakładem Centrali wyszły z druku na- 
stępująca 


cenniki detaliczne 
dla konsumentów: 


SPRZEDAŻ 
1. Wyrobów z blachy 


e 
ÇprZedtzZ? CENTRALA HANDLOWA ODDZ, W BYTOMIU — BY- _ 
TOM, ul. Chrzanowskiego 1b, tel. 24-66, 22-77, 26-23, 532-44 


Hurt: SKŁADY KONSYGNACYJNE: — 
w Katowicach, Krakowie, Chorzowie, Bielsku, Bytomiu, 
Zabrzu, Gliwicach, Opolu, Sosnowcu, Koźlu, Wrocławiu, 
Jeleniej Górze i Legnicy 


wapna palonego mielonego 85% 
wapniaka mielonego (węglan wapnia) 
miału wapiennego mielonego 

miału wapiennego odpadkowego 


zł 240— w workach 
zł 120— luzem 
zł. 100— a 

z.  80— « 


Sprzedaż po wyższych cenach jest niedozwolona i będzie karana 


żądajcie w Spółdzielniach brosz . 
ROLNICY! nawozów sztucznych! wapna rawozowegot 


KA wo 


Zjednoczenie Przemysłu 
Wapienniczego 042 Kamieniałomów w Gliwicach 


przyjmie natychmiast: 


3 2. Odlewów 5 

Produkcja: konserwy mięsne, szynki w puszkach, flaki, Weg E 3. Narzędzi tnących A ao 20,5% — ' zł. 1730,— 
salceson i parówki w puszkach; wyroby miganp ona 4. Drutu, Gwoździ i Czarnych Narzędzi saletry sodowej roln: 15,5% — zł 1.925,— 
ny; konserwy owocowe; konserwy jarzynowe; ki, pł 5, Śrub, Nitów, Okuć Budowlanych | Czę: wapnamonu 15,5% — zł 1.295— a 
owoce i jarzyny; marmolady, konfitury, dżemy, £081, płyn- PROW p. siarczanu amonu 21% — zł 1575 luzem 
ny owoc; ogórki i kapusta kiszona, ogórki konserwowe ści Kutye | supetfosfhtu 18% WC? 965. : 
i pikle; susze owocowe i jarzynowe; grzyby marynowane Pojedyńcze egzemplarze zamawiać mo» osiad IGM z — w workach 
i suszone, pasty i puree pomidorowe; budynie, cukier ma w Wydziale Prasowo-Informacyjnym są e 87 | 33% DER 3 
waniliowy, proszek i olejki do ciast, zaprawy do wódek, Centrali, Bytom, ul. Kolejowa 2a. mączki os SAD 33% — zł 745, — « 
proszki do lodów; musztarda i soli potasowej 40% — z} 955— luzem 

soli potasowej 50% — zł 1.175,— “ 


1 głównego księgowego 
2 księgowych do kosztów własnych 


Retloktujemy tylke ma pierwszorzędne siły. 
Zgłoszenie w Wydziale Forsonalaym, Gliwice, Szopena 6 


4. | 
Detal ° własne sklepy w Katowicach, Bytomiu, Zabrzu, Kończy- 
cach i Wrocławiu, oraz sklepy spożywcze, spółdzielcze 
i prywatne 2550kr 
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sk) W BYTOMIU, ULICA WROCŁAWSKA NR.5: 
5 3 PAŃSTWOWY ZARZĄD PRZYMUSOWY 
t a fk 35. | ODDZIAŁ W KATOWICACH, ULICA MIKOŁOWSKA NUMER 21 
3. Bialystok, Szpitalna 18/3A TELEFONY: 354-58, 354-61, 354 62 
4. Częstochowa, Kilińskiego 14-15 Aro > s . 
5, gliwice. > j 1. Zbiór, skup, obróbka i sprzedaż JELIT HATURALNYCA = 
7. Gdynia, Węglowa 26 2. Zkiór i skup ŁOJU dia potrzeb technicznych 5 
F cai A Ki koguga 4 do dyspozycji Ministerstwa Aprowizacj: i Handlu 23 
i0. Katowice, Kochanowskiego 4 3. Zbiór GRUCZOŁÓW WEWNĘTRZNEGO WYDZIELANIA dla potrzeb |== 
. Kielce, Markowskiego 36 Y 
| I ann Marine K: przemysłu farmaceutycznego = ke | 
| POŁ SUR 2 LTE ś|==| 4. Zhiór KRWI TECHNICZNEJ, ZÓŁCI oraz INNYCH PRODUKTÓW | |E= 
15. Przemyśl, 3. Maja 6 - ; G ODPADKÓW POUBOJOWYCH, jak n. p. SZGZEGINA, WŁOS F” i | 
= DA a AE BN HE gc 10 A= DLĘGY, ROGI, RACICE, KOPYTA jako SUROWIEC dla różny... |= 
18. Sosnowiec, Piłsudskiego 23 AE gałęzi rzemiosła i przemysłu = 
E Tami a 3/4 Ć: a j © 
. Toruń, Żwirowa aż |= 6 Sei |= 
21. Włogławek, Karnkowskiena 49 ia | W sz czego inoŚści EE 
22. ZMD, am 18 | == | skupujemy na wolnym rynku: = 
JEDNOLITE CENY SPRZEDAŻY LOCO SKŁAD WYNOSZĄ: o = włos koński, szczecinę | kości > 
za 1 tonę żelaza pretowego > zł 12.340,— >. s2 Sprzedajemy: ts 
$] za 1 tone blachy et 0,5 mm grub. zł 39.160,- a > żelatynę, pepton, pepsynę, krwinki suszo- = 
z: | 2a l tonę blachy ZEJĄZNEJ 1 mm grub. zł 31.940,- CaS & ne, włóknik krwi solony i świeży, żółć $ 
BBK 231 tone blachy żelaznej 2 mm grub. zt 28.330,- = E skondensowaną, żółć świńską i bydięcą = 
S-| 7a 1 tonę blachy ocynkowanej 0,5 mm grub. zł 63.040,- Fa płynną, rdzeń pacierzowy, trzustkę i ślu- $ 
š% DO CENY ŻELAZA PRĘTOW. DOCHODZĄ DOPŁATY ZA WYMIAR zówkę z żołądków świńskich 203 <3 
TE l 7 ; = | 
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CENTRALA HANDLOWA PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 
Biuro Sprzedaży Produktów Nieorganicznych 


GLIWICE, ul. Zawiszy Czarnego 7 
sprzedaje wszystkie artykuły 


wchodzące w zakres 


chemii nieorganicznej ja 


KWASY: 


siarkowy, solny, ia oran; borny itc. 


ZASADY: 


sode amoniakalną žracą, potaż kaicy» 
mowamy i žrąacy 


SOLE: | pk 


gliauberską, chromowe, boraks, siars 
czek sodu, ak ZKE EK chiorek mag. itd. 


w kolorze diakoa beżowym do malowania hal fabrycznych, baraków itp. 
dostarczy natychmiasi: 


Centrala Handlowa Przemysłu Chemicznego 


BIURO SPRZEDAŻY 
FARB i LAKIERÓW 


GLIWICE, ul. Kożeiuszki Nr. 25 - (akini ul. Dr. Styczyńskiego Nr. 20) 


TEL EF ONI: 
37-80 Dyrektor 41-33 Dzial Eksportowy 2555 kr 
50-03 Zastępca Dyrektora 41-36 Wydział F'inćónsowy 
41-34 OE iał Handlowy - 41-40 Wydział Admin. i Gospod. 
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ui HANDLOWA ERA MANDON PRZEMTS DRZEWNEGO w WARSZAWIE ||| tone Preisi Budowy Mostów i Konstrukcji Stalowych 
ODDZIAŁ w BYTOMIU = 
| «MOSTOSTAL» 
przystępuje do sprzedaży ratalnej w miesięcznych spłatach = odznaczone Złotym Krzyżem Zasługi oraz Złotą Oznaką Odbudowy Warszawy 
E ZABRZE, ul. Wolności 262, Telefony: 20-56/7/8 
= A Adres telegraficzny <Mostostal-Zabrzez 
| urządzeń mieszkalnych, sypialnie po egle a a E AA METALO WEGO 
i jadalnie, komplety kuchenne = Zbyi na zasadach wyłączności 
gabinety i pojedyncze meble = wych Kensirukel Ge adoa he łany oai 
w ramach specjalnejakcji £ Ñ Aa oi: AT utd e 4 Pd oł i 
„dia ŚWIATA PRACY" = biuro pomiarów przeliczeń statycznych i projektów konstrukcyj stalowych 
i ~ Wykonanie oraz organizacja robót montażowych i demon- 
, ENN = iażowych mostów i ciężkich konstrukcji stalowych 
Bivro Sprzedaży BYTOM, ul. Dworcowa 26 - Tel. 22-34 = Opracowywanie i projektowanie norm, typów 
CZYNNE CODZIENNIE OD GODZINY 8—16 = rodzaju sałowych Konsirakol mostowych i TE ow nych 2034 
mmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmm mara INNE 


